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W hołdzie bohaterom 
powstańczej Warszawy

W 34 rocznicę wielkiego zry­
wu zbrojnego mieszkańców 
okupowanej stolicy przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy — 
Powstania Warszawskiego — 
społeczeństwo miasta oddało 
hołd bohaterom walk oowstań- 
c?,ych: żołnierzom wszystkich 
nurtć-w antyfaszystowskiego 
ruchu oporu oraz walczącej 
wraz z nimj ludności cywilnej.

Pod Pomnikiem „Bohaterów 
Warszawy” — „Nike” a także 
w kwaterach powstańczych 
Armii Ludowej i Armii Krajo­
wej na Cmentarzu Powązkow­
skim — kwiaty złożyły delega­
cje: Stołecznego Komitetu FJN. 
wojska, stołecznych organiza-. 
cii ZBoWiD i Związku Inwali­
dów Wojennych, młodzież ora-' 
przedstawiciele załóg zakładów 
pracy stolicy.

W stolicy odsłonięto wczoraj ta­
blicę upamiętniającą zdobycie 20 
sierpnia w esasie walk powstań­
czych ważnego bastionu hitlerow­
ców — gmachu PAST-y przy ul. 
Zielnej.

PAP

Bieszczady io nie tylko turystyka

Gospodarska wizyta P. Jaroszewicza 
w województwie krośnieńskim

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Ja. 
roszewicz przebywał wczoraj 
w województwie kroścień­
skim. Gospodarską wizytę roz 
począł od zwiedzenia nowo 
budowanej fermy owczej Spół 
dzielni Kółek Rolniczych w 
Czarnej koło Lutowisk.

Ferma — obliczona na chów 
10 000 owiec — jest przykła­
dem wprowadzania i rozwija 
nia w Bieszczadach nowoczes 
nych form gospodarki rolnej. 
P. Jaroszewicz obserwował 
także pokaz nowego specjalis 
tycznego sprzętu rolniczego, 
przeznaczonego do prac na te 
renach górskich i rekultywa­
cji obszarów rolniczych.

Następnie premier w towa^ 
rzystwie gospodarzy woje­

wództwa, spotkał się r. mło­
dzieżą harcerską uczestniczą­
cą w operacji ZHP „Bieszcza 
dy 40”. Zwiedził stanicę har 
cerską Chorągwi Wrocław­
skiej w Czarnej, zapoznając 
się z dorobkiem harcerzy z 
całego kraju, pracujących w ra 
mach tej operacji na rzecz 
zagospodarowania Bieszcza-. 
dów.

Piotr Jaroszewicz odwiedził 
także nowo zbudowane Zakła 
dy Przemysłu Gumowego „Sto 
mii” w Sanoku — największe 
go w kraju wytwórcę różnego 
rodzaju wyrobów gumowych 
typu uszczelniającego. Sanoc­
ki „Stomil” jeszcze w bieżą­
cym kwartale osiągnie projek 
towaną zdolność produkcyjną, 
a do końca roku uruchomi pro

dutkeję ponad 500 dalszych wy 
robów, m. in. dla piizemysłu 
motoryzacyjnego.

Po zwiedzeniu wydziałów pro 
dakcyjnych nowych obiektów 
fabryki premier P. Jarosze­
wicz spotkał się z załogą sa­
nockiego „Stomilu”. Uroczys­
tym mementem spotkania by 
ło wręczenie ponad 100-osobo 
wej grupie' zasłużonych w pra 
cy „stomiloweów” oraz bu­
downiczych tego zakładu od­
znaczeń państwowych.

Piotr Jaroszewicz — po wi 
zyeie w Zakładach Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Sano­
ku — udał się do przodujące 
go gospodarstwa Spółdzielni 
Kółek Rolnicach w Miejscu 
Piastowym, zwiedzając po dro

Dokończenie na str. 2
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CO O TYM SĄDZICIE
Kolejna polska inicjatywa w ONZ

Tatr)1 zawsze chętnie odwiedzane

tok co reku Zakopane i w tecie przeżywa prawdziwy najazd 
wczasowiczów i turystów. Są dni, kiedy Marskie Oko odwiedza 

blisko 30 000 wycieczkowiczów;
CAF — foA. Momot

Powstała międzyresortowa komisja

Wszystko dla specjalistów
— Dla specjałów jest wszystko.
Taką uwagą, wypowiadaną z zawodem w głosie, goryczą 

i zazdrością słyszałem ostatnio w feech różnych miejscowo­
ściach.

„Specjaliści" to ludzie, którzy z racji swojego wy- 
ksztaloenio i przygotowania zawodowego są wprost niezbędni 
dia normalnego funkcjonowania przedsiębiorstwa lub okre­
ślonej społeczności. Moi rozmówcy myśleli konkretnie o 
eleklTcniku w jednym z zakładów „Metolplosto”, zlokglizową- 
nych w kilkunastotysięcznym miasteczku, o' lekarzu-okuliście 
w innym miasteczku tej samej wielkości i o nauczycielu na 
wsi, będącej siedzibą y/ładz gminnych. „W s z y s t k o" to 
znaczy mieszkania „ad zaraz”, praca dla współmałżonka, 
miejsce dla dziecko w przedszkolu, często — taion na sa­
mochód. Zawód i gorycz, z jatom o lei sprawie mówiono, a 
nawet zazdrość, której nawet nie starano się ukryć, brały się ■ 
stąd, że wszystkie te dobra i społeczne przywileje, na które 
przeciętny obywatel czeka częsta latami, gwarantowano ki- 
dzicm w środowisku nowym, czyniąc z nich (z mieszkania 
czy samochodu) formę zachęty do podjęcia pracy i osiedle­
nia się w danej miejscowości.

— To niesprawiedliwe — mówili z oburzeniem moi roz­
mówcy. — Każdy taki specjalisto powoduje wydłużanie się 
kolejki oczekujących na przydział rmeszkania. Jak równoęę, 
to równość, niech czekają wszyscy. Może czekać robotnik, 
może więc i magister inżynier.

A co na to przedstawiciele lokalnych władz?
— „Metalpfast” produkuje elementy wyposażenia miesz­

kań. Jeżeli nie zakudnimy elektronika, zakład nie będzie 
normalnie pracował, a więc budownictwo nie otrzyma ocze­
kiwanych detali lub otrzyma ich mniej. W konsekwencji ci, 
którzy stoją w kolejce po mieszkania, będą w niej stall je­
szcze dłużej. Nie zokudnimy zaś elektroniko, jeżeli nie za- 
preponujemy mu mieszkania i pracy dla współmałżonka. Kon­
kurencja na rynku pracodawców jest ogromna — kłoś, kto 
ma możliwości podjęcia pracy w dużym mieście, w którym 
kończył studia, nie zdecyduje się na wyjazd do małej miej­
scowości, w której także latami musiołby czekać na miesz­
kanie.
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Prawo dziecka do życia
najkorzystniejszym środowisku

s niem
szerokim zainteresowa- 

i poparciem licznych
& państw się zgło^sona
| przez Pobikę.na forum góne-W 
g skiej sesji Rady Gos[x>darezo- 
| Społecznej ONZ propozycja
■7 podjęcia międzynarodowej 

współpracy w zakresie twe- 
» rżenia jąk najlepszych wartm 
y ków środowi^kwyęh dla dz:$c 
p ka. Inicjatywa ta zakłada pod 
i jęcie przez ONZ-owąki Pro- 
r gram Ochrony Środowiska 
1 (UNEP), wspólnie ze Swiato- 
1 wą Organizacją Zdrowia i Run 
| duszem Narodów Z-jednoczp- 
| nych pomocy dzieciom, noiwe- 
| go programu pod nazwą 
g „Dzieęko a środowisko”.
| Jest to kolejna propozycja 
g Polski w przygotowaniach do 
| Międzynarodowego Roku 
| Dziecka. Poprzednia inicjaty-
?>

ci 
ń

wa PRL — projekt międzyna 
rodowej konwencji w sprawie 
ochrony praw dziecka. — zo-
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Pietyzm dla starówek

stała już zaakceptowana przez 
Radę Gospodarczo-Społeczną 
ONZ. Uchwalenie tego nowa­
torskiego dokumentu przez 
Zgromadzenie Ogólne ONZ ma
hastąpić w 1979 r., 
jedno z istotnych 
Mj ędz jmaTOdowego 
Dzieefca.

stanowiąc

Roku

Podkreślając zmaczenie pra 
ws dzitecka do życia w środo­
wi s ku ’ ocbpowi ad a j ąc y m po- 
trzebom jego fizycznego i psy 
chicznego rozwoju, przedstawi 
ciel Polski. Jan Woroniecki za 
proponował na forum Rady 
GespcdaTczo-Społecznej ONZ, 
aby temat „Dziecko a środowi 
sko”. został podjęty przez 
wszystkie agendy ONZ, odpo­
wiedzialne za kształtowanie 
współpracy międzynarodowei 
w dziedzinie ochrony środowi 
ska i cęieki nad dzieckiem.

PAP

E. Babiuch przyjął delegację
algierskich parlamentarzystów

Człowiek Biura Politycznego,

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę o powołaniu międzyre­
sortowej Komisji ' do Spraw 
Rewaloryzacji Miast i Zespo­
łów Staromiejskich. Do zadań 
komisji należeć będzie m. in. 
ustalanie listy zespołów we- 
widzianych do rewaloryzacji, a 
także opiniowanie, ocena i za-

twierdzanie opracowanych w 
województwach planów zagos­
podarowania orzestrzennego i 
rewaloryzacji miast, oraz zespo­
łów staromiejskich. Opinie i 
wnioski komisji będą stanowi- 
ły podstawę do podejmowania 
decyzji i określania kierunków 
działania. (PAP)

Rozpoczęły się warszawskie 
obrady specjalistów RWPG
W Warszawie rozpoczęły się 

łweżoraj trzydniowe obrady 30 
posiedzenia stałej Komisji 
Przemysłu Spożywczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gespodar 
czej. w którym uczestniczą 
przedstawiciele krajów człon­
kowskich RWPG: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Kuby, Mon­
golii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polski, Ru­
munii, Węgier, Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu, ZSRR 
oraz delegacja Jugosławii.

Tematem obrad są m. in. 
zadania komisji,' wynikające 
z postanowień XXXII Sesji 
Rady przyjęte przez ostatnie 
posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego RWPG, oraz spra­
wy związane z zawieraniem 
międzynarodowych porozu­
mień w przemyśle rolno-spo­
żywczym w zakresie współpra 
cy ekonomicznej i naukowo- 
technicznej. (PAP)

Konferencja w Tokio

Pomoc dla żyjących ofiar bomby atomowsj

— Lekarz-okulista jest o nas •— bez przesady — specjali­
sto na wagę złota. Kiedyś ktoś taki dojeżdżał do nas z od­
ległego miasto, ale już od czterech lał pacjenci muszą do­
jeżdżać na leczenie do miejsćcwości oddalonych od nas o 
ponad sto kilometrów,

— Tak —- usłyszałem w Urzędzie Gminy. — Rzeczywiście 
dajemy mieszkania nauczycielom z wyższym wykształceniem.

kto ma uczyć w naszej Gminnej Szkole Zbiorczej, która 
wkrótce słonie się dziesięciolatka? Jak inaczej zachęcić 
absolwentów uczelni do osiedlenia się u nas?

„Obie strony” w ten oto sposób sfermułowerły swoje no- 
CJR. Która racja jest społecznie ważniejsza? Która — zwykłą 
demagogią? Nie dać mieszkania specjaliście, czy# — nie 
wpuszczać nikogo do sprawiedliwie ustalonej kolejki to prze- 
c’eż pozbawić „Mełalplast” elektronika, bez którego zakład 

iak s:ę to mów' — diugo me pociągnie, zmusić dzieslcrt- 
a może setki ludzi do uciążliwych podróży po poradę le- 

kcrską i receptę, a wiejską szkołę, która miejscowym dzieciom 
"ha stworzyć równe szansę z ich miejskimi kolegami pozba­
wić debrze przygotowanego nauczyciela. Dać mieszkanie 
„od ręki” p as z uk iwan emu specjaliście oznacza zaś po pro- 
shi odsunięcie kogoś innego na dalsze miejsce w kolejce. 
Czy jednak otrzymując klucze jatoś czas po ustalonym pier- 
wotnie terminie mimo wszystko czegoś się jednak nie 
zyskuje?

sekretarz KG PZPR, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL Edward Babiuch,
przyjął wczoraj delegację Lu­
dowego Zgromadzenia Narodo­
wego Algierskiej Republiki

i dowo-Demokratycznoj, na któ-

rej czele stoi przewodniczący 
zgromadzenia — Rabah Bitat.

Podczas spotkania omówiono 
stan i perspektywy rozwoju 
stosunków polsko-algierskich 
oraz niektóre zagadnienia mię- 
dzynarodowe. (PAP)

Wc wtorek rozpoczęła sic w To­
kio międzynarodowa konferencja 
poświęcona Sprawom rozbrojenia 
nuklearnego. Prawie 600 delegatów 
z 14 krajów świata, w tym ZSRR, 
Kuby, Jugosławii, W. Brytanii, Ja 
po.nii, Australii i USA, będzie dy­
skutować na temat pomocy dla iy 

ł jących ofiar bomby atomowej z

raka 1945. Konferencję otwarto mi 
nutą ciszy dla setek tysięcy Japoń 
czyków, którzy zginęli w Hiroszi­
mie i Nagasaki w sierpniu 1945 r. 
Na dzień 6 sierpnia, w rocznicę 
wybucha w Hiroszimie, przewi­
dziano manifestację kilkudziesię­
ciu tysięcy osób dla uczczenia tra 
gedii sprzed 33 lat. (PAP)

ZYGMUNT ROLA
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Przenosiny domu
& Z najwyższym zaintereso-T.va- 
V ndem obserwowane są przez mle 
’ szicańców stolicy RFN prace przy 
g rozbiórce zabytkowego demu 
A mieszkalnego w dzielnicy Bad Go 
| desberg. Dom ten, pochodzący je- 

sżczą z 1627 roku zostanie przesiie 
sióny na nowe miejsce. Całością 
prac związanych z „przeprowadź 

■ ką” owej starej, liczącej ponad 
' 350 lat budowli kieruje 4-oeobowa 

ekipa specjalistów z wrocławskiej 
Pracowni Konserwacji Zabytków. •

g

Co O TYM SĄDZICIE? Czekamy' na Wasze listy do 
hąjbliższegć poniedziałku włącznie Nasz adres- A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 107-1 A 60-939 Poznań.

Plac im. A. Mor#
Władze miejskie Rzymu posta­

mówiły w poniedziałek, iż plac 
■ przed frontonem rzymskiego uni 
wersytetu będzie nosńl Imię A. 

| Maro, przewodniczącego chadecji,
w*; jMsnioatdnwanego terroły-

stów z „czerwonych brygad”. Do­
tychczas naszywał się on Fiaeaale 
delle Science — Plac Nauk. Moro 
był wykładowcą prawa tej uozel 
ni.

Mikronezji brak państwa
Większość mieszkańców skład® 

jącej się z ponad 2 000 wysp w 
północno-zachadniej części Pacyfi 
ku; Mikronezji wypowiedziała się 
za utworzeniem własnego, niepod 
ległego państwa, kiedy w roku 
1381 wygaśnie mandat powierni­
ccy, przyznany Stanem Zjednoczę 
nym przez, ONZ, po zakończeniu 
II wojny światowej.

SWĄPO chce rządzić samo
Przewodniczący Organizacja L.u 

du Afryki Południowo-Zachodniej 
(Namibaćj, S. Nujoma ośWjądęzył 
w wywiadzie dia nam burskiego

tygodnik® „Der Spiegel”, że 
SWAPO ' w przyszłym niepodleg­
łym kraju nie zamierza dzielić 
władzy z RPA. Stałoby się to wów 
czas, gdyby RPA zatrzymała naj 
•większy głęboki port, Walvis Bay. 
SWAPO zapowiedziało wzmożenie 
kampanii dyplomatycznej i poli­
tycznej w celu zachowania inte­
gralności terytorialnej Namibii.

Zmarli od upałów
Fala tropikalny,h upałów, któ­

ra przeszła przez RFN, pociągnęła 
za sobą 50 ofiar śmiertelnych. W 
panie-działek 31 lipca w Niemczech 
Zachodnich termometry wskazy­
wały 36 stopni w cieniu.

Katastrofa śmigłowca
We wtorek wydarzyła się kata­

strofa śmigłowca armii francus­
kiej, który z sześcioma żołnierza

tni na pokładzie runął do Morza 
.Śródziemnego w pobliżu Bazui'o- 
wego Wybrzeża. Płetwcnurkowie 
wydobyli już ciała trzech żołnie­
rzy, trwają poszukiwania pozosta 
łych. Katastrofa nastąpiła pod­
czas burzy. Najprawdopodobniej 
śmigłowiec został trafiony przez 
piorun.

Bardzo długa odsiadka
Sąd woj skuwy prowincji lxxp 

Bari w Tajlandii skaaał 17-lelnie 
go mężczyzną na 366 łąt i 8 mie­
sięcy więzienia. Oskarżony, V. 
Gse, zamordował 6 osób i ograbił 
je po śmierci. Pierwotiiae sąd wy 
mierzył mu karę śmierci, ale ze 
względu na młody wiek przęstęp 
cy została ona zamieniona na wie 
loletnie — to nie ulega wątpiiwo 
eci — więzienie.



Str. * GŁOS WreLKOPOtS»’ Środa, 2 Vm 1978

odGKD5 L

Tematem tego lata jest 
Wisła, a konkretniej

mówiąc postanowione
decyzjami XII Plenum Ko­
mitetu Centralnego partii 
jej zagospodarowanie. Nic 
dziwnego. Przedsięwzięcia 
na taką skalę nie mieliśmy 
w całej polskiej historii. 
Nie mogliśmy mieć, bo nie 
miała Polska na to ani sił. 
ani środków.

Teraz, kiedy procentują 
dokonania kilku pokoleń, w
tym zwłaszcza takie, 
Nowa Huta czy też już 
ta Katowice — możliwe 
ło się podjęcie dzieła

jak 
Hu 
sta 
tak

wielkiego. Zakres prac przy 
zagospodarowaniu Wisły 
wyznaczają bowiem nie tyl 
ko nasze potrzeby, ale i 
możliwości.. A są one teraz 
— jak dobrze wiemy — 
większe niż kiedykolwiek 
w przeszłości.

Właśnie owe możliwości, 
stworzone pracą naszych 
rąk i umysłów, chcemy te­
raz jak najlepiej wykorzy­
stać. Dużo w tej mierze za 
leżeć będzie od dobrych pro 
jektów, równie dużo — od 
konsekwencji t sprawności 
działania. I to zarówno 
przy programowaniu t za­
rządzaniu wielkim dziełem 
zagospodarowania Wisły, 
jak i przy jego wykonywa 
niu.

Są to sprawy ważne jv.ż 
teraz, na starcie do tego 
przedsięwzięcia. Potwier­
dzeniem tego jest operaty w 
ność władz, które już sześć 
tyaodni po uchwale plenum 
KC partii nadały zagospo­
darowaniu Wisły ramy or­
ganizacyjne przez powoła­
nie specjalnego komitetu 
Pady Ministrów. Postępuje 
się zatem to stylu najlep­
szych doświadczeń lat sie­
demdziesiątych. Doświad­
czeń, które sprawiły, że 
kraj nasz jest dzisiaj nie­
porównanie zasobniejszy 
niż dawniej, a miliony lu­
dzi żyją dostatniej. Sprę­
żyste działania wokół pro­
gramu określonego hasłem 
„Wisła” tę właśnie tenden­
cję mają rozszerzać i umac 
niać.

TK

Powstają pracownicze
zespoły produkcji ogrodniczej

Podjęta prze?, spółdzielczość 
ogrodniczą inicjatywa tworze­
nia pracowniczych zespołów 
produkcji ogrodniczej zdoby­
wa sobie coraz więcej zwolen­
ników. W granicach, bądź w 
najbliższym sąsiedztwie więk­
szych miast znajdują się nie­
jednokrotnie niewielkie area­
łu/ gruntów PFZ, którymi z 
racji na położenie i rozdrob­
nienie, nie sa zainteresowani 
rolnicy indywidualni, ani tvm 
bardziei gospodarstwa u.s polecz 
nione. Gruntv te mogą być na­
tomiast wykorzystane przez 
pracowników zakładów pracy, 
którzy łącząc przyjemne z po­
żytecznym zagospodarowują je 
zespołowo. Zasadą jest, że

członkom takich zespołów — 
pracownikom j ich rodzinom 
— przydziela się działki o po­
wierzchni — 0.25—0,5 ha. Łącz­
na zaś wielkość takiego wspól­
nego „gospodarstwa” nic po­
winna być mniejsza niż 5 hek­
tarów.

Spółdzielnie ogrodnicze or­
ganizują tego rodzaju zespoły 
(w porozumieniu z miejscowy­
mi urzędami wojewódzkimi i 
WRZZ), zwłaszcza w rejonach, 
w których wykorzystać trzeba 
wszelkie rezerwy- dla lepszego 
zaopatrzenia lokalnych rynków 
w świeże jarzyny i ęwoce,. ■

W tym celu np. Wojewódik* 
SnóM^.ielnią Ogrodniczo-ńs®crełar- 
ska w Zielonej Górze nrzejęła do­
tychczas, m. m. w miejscowościach

Kac^a, Ochl* i Krępa, ponad 49 
hektarów takich gruntów, które 
przekazuje przyzakładowym zespo­
łom uprawowym. Na większości 
obszaru założono już plantacje po­
rzeczkowe, truskawkowe, grochu, 
fasoli, kapusty 1 innych roślin.

Do roku 1999 spółdzielnia planu­
je zagospodarować tym sposobem 
około 150 hektarów gruntów na 
peryferiach Zielonej Góry. Głów­
nym kierunkiem uprawy będą 
wówczas truskawki. porzeczki, 
czarne i czerwone, oraz, szparagi. 
Na potrzeby zespołów uprawowych, 
przy wojewódzkiej spółdzielni w 
Zielonej Górże, zorganizowana spe­
cjalny punkt usługowy z wyno- 
ŻrcjBatnia snrrę+u a-rotechniczne- 
ro. ciągnikiem rolniczym oraz ze­
stawem niezbędnych maszyn. Człon 
kom zespołów uprawowych za­
pewnia si<? odpowiednie środki fi-
nansowe rot wó l
o w oc owo-warzy wnicze J.

produkcji 
(PAT*)

Także Poznań koordynatorem
prac na Wiśle

Wagony zahaczyły 
o konstrukcję mostu
Takiego wypadku już dawno 

nie notowały kroniki kolejo­
we. Niezwykła bvła jego przy
czyna i skutki, 
o godz. 5.24 na 
ulica Garbaty 
wjechał pociąg

Wczoraj rano 
wiadukt nad 
w Poznaniu 
towarowy z

pustymi wagonami. Sześć os­
tatnich — jak się później oka 
zało — było nieprzystosowa­
nych do przejazdu tą trasą 
fnrzez niedopatrzenie zostały 
dołączone do tego ncciągu) i 
nastaoiła kolizja. Zb^-t szero­
kie wagony (orz.oznaczone do 
przewozu przęseł kolejowych) 
zahaczyły o konstrukcje wia­
duktu, po ęzym pociąg siłą 
rozpędu wieebał jeszcze na 
most nad Wartą: zarówno wia 
dukt, jak i most zostały dość 
znacznie uszkodzone.

W ypa d ek ten spowod owa ł 
zakłócenia w kursowaniu Do­
ciągów w rejon =e stacji Po­
znań Wschód i Garbary. Rano 
dojeżdżający do pracy do śród 
mieścia Poznania przesiadali 
się tam w pojazdy komunika­
cji miejskiej. Usuwanie zaś 
skutków wvpadku trwało do 
godzin popołudniowych. Stra­
ty oblicza Sie wstępnie na kil 
kaset tysięcy złótych. fbop)

Kolejna próba rozwiązania
kryzysu rządowego w Portugalii
Dotychczasowy premier Por- 

tagalii Mario Soares bez ko­
mentarzy odrzucił propozycję 
konserwatystów w sprawie za­
warcia z socjalistami nowego 
paktu rządowego.

Po poniedziałkowych roz-
mowaeh z prezdyentem Anto­
nio Ramalho Eanesem przy­
wódca socjalistów oświadczy?, 
iż stanowisko jego partii bę­
dzie przedstawione w orędziu 
do narodu, jakie wkrótce wy­
głosi szef państwa na temat 
uregulowania kryzysu rządo­
wego.

Po spotkaniu z prezydentem 
Eanesem przewodniczący kon-

serwaiywnego Centrum Demo- 
kratycznó-Społecznego (CDS). 
Freitas do Ąmar&l oświadczył, 
iż skłonny jest nawiązać roż- 
mowy z socjalistami w spra­
wie nowego układu. Jak wia­
domo centryści zerwali poprzod 
nie porozumienie o współpra­
ca z socjalistami po odrzuce­
niu przez Soaresa żądań CDS 
w sprawie reorganizacji gabi­
netu, a zwłaszcza usunięcia z 
niego ministra rolnictwa, Sai- 
asa za przeciwstawienie sio 
reor ywąty zac j i gos-pod a rst w 
rolnvch upaństwowionych w 
wyniku demokratycznych prze 
miau do kw'e<ninwej rewolu­
cji w 1974 r. (PAP)

Sprawy H. Filbingera ciąg dalszy

SPD nakazuje bojkot
skompromitowanego polityka

Wisła nie przepływa wpraw­
dzie przez Wiełkopolskę, ale 
nad jej eksploatacją od Włoc­
ławka do Ujścia pieczę spra­
wuje Okręgowa Dyrekcja Gos­
podarki Wodnej w Poznaniu, 
której rejon działania obejmu­
je także te tereny. Jest ona 
także inwestorem wszelkich 
nowych obiektów hydrotech­
nicznych na tym odcinku dol­
nej Wisły. Znacznie zwiększy­
ły się zadania dyrekcji po nie­
dawnym ogłoszeniu programu 
wszechstronnego wykorzysta­
nia rzeki; Poznaniowi powie­
rzono rolę jednego z koordy­
natorów prac na Wiśle.

Zadania wytyczone ptrzez 
XII Plenum KC PZPR nie za­
skoczyły Dyrekcji Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu. Od kilku 
lat przygotowywano się tu do 
podjęcia tak szerokiego pro­
gramu. Służyło temu przede 
wszystkim sporządzenie doku­
mentacji wszystkich obiektów 
oraz map geodezyjnych. Umoż­
liwiło to specjalistom z „Hy- 
droprojektów” Warszawa i 
Włocławek wykonanie prac stu

dialnych dolnego odcinka. Za. 
planowano więc kilka dużych 
przedsięwzięć.

Należy do nich trwająca od 
trzech lat budowa śluzy żeglu­
gowej przy ujściu Wisły w oko 
Ucy Gdańska. Będzie to śluza 
odpowiadająca najnowszym 
wymogom technicznym, umoż. 
liwiająca przepływanie całym 
pociągom barek bez ich „roz­
pinania”. Budowa zakończyć 
się ma za rok.

Zacznie się natomiast w przy 
szłym roku urządzanie stopnia 
wodnego w Ciechocinku. Jest 
to w swych założeniach naj­
większa taka inwestycja na 
Wiśle: Obecnie przygotowuje 
się w poznańskiej' dyrekcji za. 
łożenia techniczno-ekonomicz­
ne budowy. Podobne opraco­
wania dotyczą nowej śluzy w 
Bydgoszczy, na połączeniu Ka­
nału Bydgoskiego z Wisłą.

W dolnym jej biegu zaplano­
wano też kilka mniejszych 
przedsięwzięć (m. in, zmniej­
szających zagrożenie powo­
dziowe), które będą realizowa­
ne w najbliższych latach, (bop)

Zarząd krajowy SPD Bade- 
nii-Wirtembergii zalecił człon­
kom swej partii, aby w przy­
szłości nie brali udziału w ofi 
cjąlnych imprezach z udziałem 
premiera tego kraju, polityka 
CDU, Hansa Filbińgera.

W uchwalonej rezolucji SPD 
ostro krytykuje CDU Bttdenii- 
Wirtembergii. Partia ta, która 
jeszcze niedawno apelowała o 
„odnowę moralną”, okazała się

bezsilna w konfrontacji z prze 
szłością hitlerowską.

Ogłoszony przez SPD bojkot 
jest jednym z najbardziej dra­
matycznych protestów przeciw 
ko postawie Hansa Filbińgera 
wobec oczywistych dowodów1 
jego aktywności w hitlerow­
skim sądownichyie wojsko­
wym, a także protestem prze­
ciwko solidaryzowaniu się 
przez większość CDU i CSU z 
tym skorumpowanym polity­
kiem. (PAP)

Susza sprzyja pożarom

Apele o rozwagę nie skutkują
5 osób poniosło śmierć, a 5 dal­

szych doznało poparzeń w czasie 
pożarów, które miały miejsce w 
ciągu ostatnich trzech dni. W wy­
niku tych pożarów spłonęło około 
154M1 hektarów lasów, 5 budynków 
mieszkalnych we wsiach, li stodół, 
obór i stajni, różne maszyny rol­
nicze i stogi żyta. Przyczyną — we 
wszystkich przypadkach — była 

nieostrożność i bagatelizowanie el?-

Dalsze ofiary zamieszek w Turcji
Nieustający terror politycz­

ny w Turcji kosztował w po 
niedziałek żvcie 3 dalszych 
osób. Od ostatniej niedzieli 
w kraju tym w wyniku róż- 
rych incydentów Doniosło 
śmierć 9 osób.'a od początku 
roku ponad 300. W mieście Ba
likesir. leżącym 450 km na
zachód od Ankary, doszło do 
zajść ulicznych, wywołanych 
przez członków ugrupowań le 
wackich. Protestowali oni 
przeciwko zamordowaniu w 
miejscowym więzieniu przez 
bojówkarzy ze skrajnej pra- 
w:cv dwóch swych wsnólni-

ków. Siły policyjne usiłowali 
rozproszyć 200 młodych eks­
tremistów. W czasie potyczki 
zginał jeden ze studentów, a 
dwóch funkcjonariuszy władz 
porządkowych odniosło obra­
żenia. W innym mieście. Ga- 
zianteo, w południowo-wschod 
niej Turcji zastrzelony został 
w poniedziałek na stacji ob­
sługi młod? mężczyzna. W 
uniwersyteckim mieście Kas- 
tamonu w Północnej Tnrcii 
dokonano zamachu bombowe­
go na klub studencki, uczęsz­
czany nrzez studentów o no- 
glądach lewicowych. Jedna 
osoba zginęła. (PAP)

Głupota zbiera plony

Poważne zatrucie
Gospodarska wizyta

P. Jaroszewicza
alkoholem metylowym
W Szczytnie wległy zatruciu al­

koholem metylowym pochodzącymi 
z kradzieży z wagwnu-cystemy ko 
lejowej 34 osoby. Dwie z nich 
zmarły w poniedziałek wkrótce po 
przewiezieniu do szpitala; cztery 
osoby w stanie ha rdzo ceżkim 
orze wiezione zostalr do szpitala 
klinicznego w Gdańsku, nieć osnb 
nrsebrwa w szpitalu w Szczytnie. 
?3 osoby leczone sa amhulatoryj-

MO. prowadzi fnęrftae docho 
dzenie w sprawie okoliczności do 
kowania kradzieży. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

dze tereny two budowanej 
wielkiej zapory wodnej w 
Besku, ze sztucznym zalewem 
na rzece Wisłok.

mentarnych zasad 
pożarowego.

Wobec trwającej 
dy. która sprzyja

besso] eczeń stw a

upalnej pogo- 
pewstawaniu i

rozprzestrzenianiu się pożarów, ko­
nieczni jest zachowanie szczegól­
nej ostrożności z ogniem, zwłasz­
cza wc wsiach i lasach — o co 
aneluje Komenda Główna Straży 
Pożarnych.

O istniejącym zagrożeniu piszą 
dziennikarze PAP z, różnych rg- 
eionów kraju, m. in. z woj. zie- 
loncyórskleAO. edzie istniejącej

spiekoty i suszy w ciągu ostatnich 
11 dni nie złagodziła ani kropla 
deszczu. Poważnie pogorszyło le 
sytuację w olbrzymich komplck- 
sach suchych borów sosnowych 
środkowego Nadodrza. Nie maTą 
wytchnienia tamtejsze straże ognie 
wc i służby leśne, które likwidin 
ją każdego dnia po kilkanaście 
pożarów leśnych. Jeszcze wczoraj 
trwPła akcja w rejonie Żagania, 
gdarię w niedzielę pastwą nlomie- 
ni padło 59 hektarów drzewostanu. 
W watce z żywioł m uczestniczyło 
tv 35 - jednostek straży pożarnych, 
okoliczne społeczeństwo. Ogień wy 
wołali prawdopodobnie nieostrożni 
turyści.

Istniejąca w tym regionie sytua­
cja spowodowała, iż od 1 bm. oglł 
szóno w woj. zielonogórskim, na 
mocy specjalnego zarządzenia wo­
jewody. tzw. akcie „Susza”. Wją- 
że się z tym — aż do odwołania 
— całkowity zakaz wstępu law 
osobom niepowmłanyn. (PAP)

Ciągły spadek kursu waluty USA
Dolar przekracza

„psychologiczne bariery'1
Knts dolara dalszym ciągu

spada, a cena zioła rośnie, osią­
gając we wtorek kolejny wysoki 
poaom. Na giełdzie w Londynie 
za uncję żółtego kr tuszem płaco­
no 207.5 dolara. Po raa pięrwszy 
cena uncji złota przekroczyła po- 
niom 200 dolarów zaledwie przed 
kilku dniami, w miniony piątek. 
Od tego czasu trend nwyżkowy 
utrzymuje się praktycznie nie­
przerwanie. Podobnie rzeez się ma 
z dolarem — tyiko w odwrotnym 
kierrankn. Wtorkowe notowania 
waluty amerykańskiej przedsta­
wiały sśę następująco: na gieł-

„Dziecko z probówki11 
czuje się dobrze

W angielskim szpitalu Oldham 
opublikowano komunikat lekarski* 
sl wierdzający, te urodzone tu w 
ubiegłym tygodniu pierwsze na 
święcie „dziecko z probówki” — 
I.ouise Brown i jego matka, 32- 
letnia I.esley Brown czu.ią się do­
brze. Noworodek karmiony jest 
piersią. Oczekuje się, że I.ouise 
i I.esley Bnwnn pozostaną w szpi 
talu jeszcze tydzień. (PAP)

w

ONZ-owska Komisja Praw 
Człowieka, której członkowie 
przebywali w Zambii, zebrała 
nowe dowodv naruszania 
tych praw w RPA. Zimbab­
we (Rodezji) j Namibii. Na ten 
temat wypowiadały się ofiara 
apartheidu stosowanej przez 
białych rasistów w Afryce Po 
łudniowej. Zbiegli z tych kra 
jów działacze murzyńscy do­
noszą o krwawvm terrorze po 
licji RPA, o torturowaniu więź 
rdów politycznych i brutal­
nym rozpędzaniu demonstra­
cji protestacvjnych.

Takiej treści jest m. in. ze­
znanie Jacka Tabengi, które­
mu kilka tygodni temu udało 
się zbiec z Rodezji. Mówił on 
o masowych aresztowaniach 
w tym kraju. maiacvch na ce­
lu zdławienie walki narodowo-*

Raport Komisji Praw Człowieka ONZ

Rasistowski terror w RPA
przybiera na sile

wyzwoleńczej. Sprzyja tema ruchu narodcwowyrwoleńcze-
działalność
rionetek. 
białym i 

Inni

murzyńskich mą- 
wvsługujących się

rasistom.
świadkowie podawali

przykładv okrutnego trakto­
wania więźniów w obozie kon 
centracyjnym RPA na wyspie 
Robben. masowych rozstrzeli­
waniach przez 1 żołnierzy 
Smitha osób podejrzanych o 
udział w walce partyzanckiej 
lub pomaganie bojownikom

Komisja ONZ zakończyła 
swoje prace w Zambii. Przygo 
towane w formie dokumentu 
zeznania naocznych świadków 
przestępstw rasistów będą 
przedstawione na rozpoczyna­
jącej się w Genewie w sierp­
niu br. światowej konferencji 
uczestników walki z rasizmem 
i dyskryminacja rasowa.

PAP

,G t O S WIELKOPOLSKI*

Następnie premier P. Jaro­
szewicz zwiedził skansen nafto 
wy w Bóbrce, gdzie dokładnie 
125 Jat temu lgnący Łukasie- 
wicz zbudował pierwszą na 
świecie kopalnię ropy nafto­
wej, zapoczątkowując powsta­
nie górnictwa i przemysłu naf 
towego w nasizym kraju.

W Krośnie na starym ryn­
ku Piotr Jaroszewicz spotkał 
się z młodzieżą studencką kra 
kowskiej AGH, uczestniczącą 
w studenckiej akcji letniej 
„Krosno 78”. (PAP)

z powodu zborni

tŁzie w Tokio 186 jenów za

ęt W Jaraniu w woj. oilsskws 
utonął 23-lętni mężczyzna, który 
kąoał się w stanie nietrzeźwym.

© W feralnie Niechlów w. woj-

jednego dolara. Finansiści eastana- 
wiają się, Jałta będzie kolejna 
..bariera psychologiczna”: kilka 
dni tema wynosiła ona 209 jenów 
m dolara. Dajś wsayscy j-ui o tym 
zapomnieli. We Frankfurcie kurs 
waluty amerykańskiej hył równy 
2.113 marki zachodnioniemieckie^ 
Jeszcze kilka miesięcy tętnu kurs 
2 marki za dolara był nie do po­
myślenia. — Dziś już wszyscy ze 
spokojem oczekują przekroczenia 
i.krytyeanych” dwóch marek za 
dolara. Na giełdzie paryskiej we 
wtorek płacono 4,3 franka za jed­
nego „zżeInnego”. (CAP)

lessę-Łyńskim uderzył
„Fiat 126n”. Ki 
niósł obrażenia.

■ drzewa 
nim cd-

natomiast samo-
chód został uszkodzony na około 
70 OM zł.
• W Wituehowie w pobliżu Mię­

dzychodu uderzył, podczas wyprze­
dzania w ciągnik, nienrawidłows 
jadący motocyklista. Odniósł on, 
podobnie jak jadący z nim pa­
sażer. obrażenia.
e W Przedborowie w woj. kar­

skim woadł nod samochód 14-letni 
rowerzysta, który nie wskazał zmia 
ny kierunku jazdy. Poznał on 
złamsęia nóg i innych ciężkich 
chrażeń.

© W Rosoczycach w v/oj. ka­
liskim zderzyli sie wczoraj czoło­
wo dwaj motocykliści. Obydwa! 
odnieśli obrażenia i zostali prze- 
wiezjent do szpitala, (bl

MATKI

red. Wojciechowi Staszewskiemu

wyrazy szczerego współczucia

GLÓSU

Koledze i Przyjacielowi

rano-
towa-o ną^ęnująee temperatur^ 
w Poznaniu 39 stopni, w Kali'

dc W stónni.
Wczoraj o godzinie

składa 
zespół

WIELKOPOLSKIEGO”

nie — 29 5 w Pile 39 stopni* 
ciśnienie 755,6 mm.
9*ąiVł«h|VO«3n8nBSlSVS8fl>

Dzisiejszy serwis informocyi^ 
ooracował: Andrzej Skrzypczak*

Poznańskie Biuro Meteorolog 
i Gospodarki Wodnej przewiduj- 
na dzisiaj w Wielkopolsce; zs* 
thniurzenie małe.

Temperatura mininnalna od 
do 17 stopni, maksymalna od $
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Przeładunki 
w porcie 
gdyńskim

CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem lał siedemdziesiątych, gdy kraj nasz osiągnął znaczny 
poziom rozwoju? Co robić —• i jak — aby Poisko nadal rosła w siłę, o ludziom żyło s<ę dostat- 
n ei? Do każdy Poiak może i oo winien czynić, żeby zw ększyć swój osobisty wkład w realiza­
cję tego nadrzędnego ceiu? Oto sprawy godne głębokiego zasta nowiema. Na łamach „Głosu" od 
dłuższego czasu swoje przemyślenia dotyczące dorobku Polski l możliwości jego pomnażania — 
prezentują ludzie z różnych środowisk, z różnych stron W eikopoiski. Różni ludzie — a myśl 

wspólna głęboka troska o pomyślność kraju.
Dńslai publikujemy kolejne obywateisk.e refleksje, związane z tym CO T E R A Z NAJWAŻNIEJSZE,

Szybsze równanie 
do najlepszych

Nigdy jeszcze nie było tak dobrze, żeby 
nie mogło być lepieć. Treść tego znane­
go powiedzenia potwierdza się również 

w reaiiach Polski u progu lat osiemdziesią­
tych. Powojenny dorobek kraju szczególnie 
ludzie średniego i starszego pokolenia dostrze­
gają na każdym kroku, ale —- dowodzą tego 
również wypowiedzi na łamach „Głosu Wiel­
kopolskiego” w cyklu „Co teraz najważniej­
sze” — stają przed nami wciąż nowe, trudne 
zadania. Jestem przekonany, że ich wykona­
nie zależy m. in. od zgodnego współdziałania 
wszystkich gmin i województw. Bo chociaż 
tych ostatnich jest czterdzieści dziewięć, to’ 
przecież — Polska jest jedna.

Nawiązanie współpracy z pozostałymi wo­
jewództwami makroregionu środkowozachod- 
niego oraz z innymi, również z nami sąsiadu­
jącymi, np. Łódzkiem i Sieradzkiem, po utwo­
rzeniu województwa kaliskiego było dla nas 
równie ważnym zadaniem, jak integracja te­
renów należących dawniej do Łódzkiego, Po­
znańskiego i Wrocławskiego. Zdawaliśmy so­
bie sprawę, że nie — zamykanie się przed in­
nymi w rozpamiętywaniu dysproporcji, 
dzielących n*s od lepiej rozwiniętych tzw. 
starych województw, lecz otwarcie, a -więc 
współpraca z mmi pomoże szybciej równać do 
najlepszych. Ponieważ dzieje Ziemi Kaliskiej 
związane są ściśle z dziejami Wielkopolski — 
rozwijaliśmy się przecież jako część tego re­
gionu, wiedzieliśmy, że nadal możemy liczyć 
na pomoc Poznania. Po trzech latach od re­
formy administracyjnej kraju mogę stwier­
dzić że się nie zawiedliśmy. Władze admini­
stracyjne województwa poznańskiego — przy­
kładowo — pomogły w przeszkoleniu pra­
cowników administracji naszego województ­
wa, uczelnie (Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza, A^aderpi.ą ..Holmęzą j,. Politechnika).... 
rozumiejąc - potrzeby'^ KaHis^ -za- 1J
kresie kształcenia kadr otworzyły s.wąje.. 
punkty konsultacyjne, z Poznańskiego — ze 
względu na ograniczone do niedawna możli­
wości produkowania na naszym terenie ele­
mentów Wielkopłytowych — otrzymywaliś­
my pomoc, wzmacniającą wojewódzki po­
tencjał budowlany. To oczywiste — była to i 
jest nadal pomoc bardzo dla nas cenna. Nie 
mieliśmy przecież, nie mamy i’ z pewnością 
nie będziemy mieli możliwości rozwiązywania 
własnych problemów wyłącznie swoimi siła­
mi.

Nadal "więc, planując rozwój województwa 
kaliskiego, liczymy na pomoc rodzącą się we 
współpracy z innymi województwami. W o- 
kresie konstruowania rocznych i wieloletnich 
Programów rozwoju konsultujemy nasze po- 
stancwienia, przekazując sobie wzajemnie naj- 
k-psze doświadczenia. Porównanie własnego 
plany z zamierzeniami innych nie tylko ins­
piruje, podpowiadając nowe rozwiązania, ale 
pozwala także ujawniać rezerwy, które w wie­
lu dziedzinach pomagają nam rozwijać się 
szybciej j przekraczać średnie wyniki w kra­ju.

W programach województwa kaliskiego 
znajduje się wiele elementów planowania 
Ponadwojewódzkiego. Każdego roku opraco- 
wywany jest informator na temat liczby ab­

solwentów kończących szkoły ponadpodsta­
wowe, który przesyła się do zainteresowanych 
jc inostek w sąsiednich województwach (na 
zasadach wzajemności my również otrzymu­
jemy takie informatory). Współpraca ta u- 
możliwia przekazywanie absolwentów w za- 
wodaich gdzie indziej deficytowych. Wydział 
Zatrudnienia j Spraw Socjalnych Urzędu Wo­
jewódzkiego współpracuje również z pełno­
mocnikami Ministra Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych do spraw zatrudnienia absolwentów 
szkół wyższych z terenu województw: łódz­
kiego, poznańskiego i wrocławskiego. Z po­
szczególnych uczelni otrzymujemy wykazy 
absolwentów, których stałym miejscem za­
mieszkania jest województwo kaliskie; stara­
jąc się zapewnić dla nich miejsca pracy. 
W ten sposób dla naszych przedsiębiorstw i 
instytucji pozyskujemy dobrze przygotowaną 
kadrę specjalistów .

Współdziałanie z innymi województwami 
okazuje się także pomocne dla wzbogacenia 
wyboru towarów w naszych sklepach. W ra­
mach wymiany międzywojewódzkiej handlow­
cy ze Słupskiego otrzymują nadwyżki pro- 
dukowa. ych u nas tkanin dekoracyjnych, 
chodników, wyrobów dziewiarskich, a z Ko­
nińskiego — materiały budowlane, my zaś z 
województwa słupskiego pozyskujemy niektó­
re towary żywnościowe i obuwie, z konińskie­
go mleko w proszku, z sieradzkiego zaś m. in-. 
odzież, kilimy i bieliznę pościelową. Poza 
możliwości rozwiązania w skali naszego wo­
jewództwa wykraczają problemy ochrony śro­
dowiska oraz zaopatrzenia w wodę. Wspól­
nie z województwami: konińskim, leszczyń­
skim, poznańskim i sieradzkim opracowuje­
my prograni wykorzystania wód ze zbiornika
Jezior śkp”, zaś zbiornik który za trzy lata 

■ żachniemy budować w Wielowsi Klasztornej, 
przyda się'nie tylko naszemu rolnictwu, lecz 

. także .województwom leszczyńskiemu i wro­
cławskiemu. Z naszymi sąsiadami dobrze u- 
kłada się współpraca również w innych dzie­
dzinach: kultury i sztuki, rozwoju sportu i tu­
rystyki, ochrony zdrowia, oświaty i wycho- 
wania, oraz w zakresie gospodarki materia­
łowej, w dziedzinie planowania i realizowa­
nia inwestycji.

Wszystkie te formy i metody współpracy 
międzywojewódzkiej pozwalają nie tylko le­
piej — szybciej i skuteczniej realizować po­
trzeby społeczeństwa, lecz także doskonalić 
pracę administracji oraz podnosić efektywność 
g os ood a r o wan ia.

Nie oznacza to oczywiście, że lokalny pa­
triotyzm wykreśliliśmy z katalogu pojęć oby­
watelskich. Przeciwnie. Uważam, że umiło­
wanie swoich rodzinnych stron oraz troska o 
to, by ludziom u nas żyło się coraz dostatniej 
jest niezbędnym elementem miłości ojczyzny. 
Interes państwa musi jednak pozostać war­
tością nadrzędną. Dlatego rozbudzając lokal­
ny patriotyzm, będący przecież czynnikiem 
integrującym małe społeczności, dbamy o to, 
by wspierał on starała całego narodu o au­
torytet kraju i wyższy poziom życia wszyst­
kich obywateli.

ZBIGNIEW CHODYŁA
WOJEWODA KALISKI

W naszych portach przeładowu­
je się coraz więcej towarów. 
Świadczy to o wzrastającej wy­
mianie handlowej Polski. Dla do 
kerów portowych nie ma miesię­
cy, w których notuje się mniej­
sze tempo pracy. Sezon urlopo­
wy nie powoduje zmniejszenia i- 
lości przeładunków. Dobra orga 
nizacja pracy pozwala na pełne 
wykonywanie planów. Na zdję­
ciu: młodzieżowa brygada Jana 
Cichosza wyładowuje mączkę 

rybną.
CAF — fot. Ufclejewski

Eksperyment radzieckich urbanistów

Moskwa XX! wieku
Eksperymentalne osiedle 

Czertanowo w Moskwie 
— zgodnie z intencją je 

go autorów — ma posłużyć ja 
ko wzorzec dla' budownictwa 
mieszkaniowego, realizowane­
go na przełomie XX i XXI 
wieku. Na 77-hektairowej po­
wierzchni zakończono już bu 
dowę podziemnych kondygna­
cji unikatowego „miasteczka”, 
podciągnięto pod dach dwa 
pierwsze bloki mieszkalne, a 
obecnie trwa montaż dwóch 
następnych. Ogółem bloków 
takich będzie siedem — za­
mieszka w nich około 20 000 
osób.

Zaakceptowany do realizacji 
projekt wybrano spośród 30 
wariantów. Cechuje go funk­
cjonalność, komfort oraz mak 
symalne wykorzystanie nowo 
czesnych metod technologicz­
nych.

Wszystkie obiekty usługowe 
osiedla skoncentrowano w 
podziemnych kondygnacjach. 
Mieścić się tam będzie central 
ny blok energetyczny, 16 sta­
cji transformatorowych, roz­
dzielnie centralnego ogrzewa­
nia, chłodnie i zsypy na śmie 
ci. Pod każdym blokiem miesz 
kalnym powstaną garaże i par 
kingi, obliczone łącznie na 
3 600 samochodów. Do garaży 
i parkingów można będzie 
zjeżdżać windą z dowolnego 
piętra, a przez podziemny tu­
nel wyprowadzać samochody 
na miejską arterię komunika 
cyjną. W ten sposób ograni­
czy się do minimum ruch sa­
mochodów na terenie osiedla.

Kierowanie całym gospodar 
stwem komunalnym przejmie 
zautomatyzowany ośrodek

znajdujący się również w pod­
ziemiach. Również pod ziemią 
znajdzie się miejsce dla jedy­
nego „dodzorcy” osiedla, który 
w niewiele minut przy pomo­
cy systemu pneumatycznego 
potrafi zamieść cały teren mia 
steczka. Zainstaluje się też po 
raz pierwszy w budownictwie 
ZSRR próżniowy system usu­
wania śmieci.

Społecznym celem ekspery­
mentu jest stworzenie wzorca 
urbanistycznego, wyróżniające 
go się wysokim pozipmem kom 
fortu oraz wszelkimi udogod­
nieniami bytowymi w miejscu 
zamieszkania., z. ... • ,

Zdaniem radzieckich demo­
grafów, na przółomte -XX i 
XXI wieku typowa rodzina 
moskiewska będzie się składać 
z trzech osób. Wobec tego, że 
w tym okresie normą będzie 
jeden pokój na Osobę, autorzy 
projektu przyjęli za podstawę 
mieszkanie trzypokojowe. Moż 
na je będzie rozmaicie rozpla­
nować w zależności od sytuacji 
rodzinnej i związanych z tym 
potrzeb. We wszystkich miesz 
kaniach okna będą wychodziły 
na dwie strony. Wnętrza będą 
wykończone kolorowym piasty 
kiem, tapetami z tworzyw 
sztucznych i kafelkami.

Na parterach umieści się 
przestronne halle, wspólne dla 
kilku klatek schodowych. Znaj 
dzie się tam biuro zamówień 
usług, automaty z chlebem, ma 
słem, mlekiem, papierosami i 
gazetami.

Zamiast tradycyjnego osiedlo 
wego kina w osiedlu Czertano­
wo powstanie cały ośrodek kul

tury, a więc sala kinowo-kon- 
certowa z 800 miejscami i kino 
dla dzieci z 350 miejscami, ob­
szerna sala' taneczna, pokój 
gier automatycznych, kręgiel­
nia, sala bilardowa i pingpon­
gowa, studio dramatyczne i or 
J<iestrowe. sala wystawowa, li­
cząca około 100 000 tomów bi­
blioteka ż czytelnią na 150 o- 
sób i salą konferencyjną. W 
tym samym budynku urządzi 
się kawiarnię i cocktail-bar o- 
raz zainstaluje automaty z,na­
pojami orzeźwiającymi.

Obok budynku ośrodka kul­
tury powstanie kompleks spor 
towy -z -ujeżdżalnią; krytą pły* $ 
walHią» i częściowo; krytym sta , 
diońćhń' f

Autorzy projektu zadbali też 
o stworzenie dogodnych wa- , 
runków wychowania i kształcę 
nia dzieci. Wspólny dla całego 
osiedla ośrodek szkolny, poło­
żony w niewielkiej odległości 
od wszystkich bloków miesz­
kalnych, obejmie dwie szkoły 
na 2600 uczniów oraz klub mło 
dzieżowy..

Zespół handlowo-usługowy 
zlokalizuje się na trasie ruchu 
pieszego. W skład zespołu wej, 
dzie samoobsługowy sklep spo­
żywczy, sklep z artykułami 
przemysłowymi i pawilon u- 
sługowy.

Dla pełnego obrazu dodajmy 
przewidziane przez projektan-. 
tów małe parki, skwery i kwiet 
niki między blokami. Wszystko 
to złoży się na' środowisko, w 
którym żyć będzie już człowiek 
XXI wieku. ■

ALEKSANDER DIEDUŁ

IT amy aziesiątki interesujących 
IlI Publikacji na temat modelu 

konsumpcji, organizacji han- 
u’ marketingu oraz prognoz, się­

gających najbliższego dziesięciole- 
c,a- Jednocześnie mamy rynek — 

np. „Mundial 78” — z niespo- 
Qz‘ankami, z tłumem rozgorączko­
wanych graczy i kibiców, przyglą- 

aJQcyeh się starciu popytu z po­dażą.
czasie „Mundial 78” ktoś był 

^dbak zwycięzcą, ktoś przegrywał. 
Ui ludzie upojeni sukcesem i roz- 

g^ryczeńi przegraną. ' Nasz rynek 
^arakteryzuje natomiast to, że 
wl] z nikogo nie jest zado- 
ywony. Producenci mają pretensje 
o handlowców, handlowcy do pro- 
Pcentów. Obie strony mają swoje 

. ,;n^> lub też wspólne żale do 
•■entów, że są kapryśni, że nigdy 

wiadomo kiedy i jaki artykuł 
Przestanie im się podobać.

Eotn faktem jest, te zapasy
^eJ odzieży rosną, bo albo oferta 

teraraJna’ albo od,,’orca mniej zwraca 
Mi 5,uwagę na ubrania, a bardziej na 
boe,Zi<an*e’ na spędzenie ur
jęC1 ,c*y budowę domku letniego. Fak- 
bli uest r6wnież, że rosną zapasy me. 
kin Których ludzie jeszcze przed ro- 
te i*1- “shnie poszukiwali. Jest faktem, 
ktA PZy * czerstwieje pieczywo chrupkie. 

re łak niedawno było traktowane 
p. Przysmak i krewni z Wrocławia 
że w paczkach. Jest faktem,

ku' kukurydziane przez lata licz- 
henci nabywali w Pewexie”, a

Trudności mają służyć za alibi?

Inicjatywa w
teraz, kiedy rozwinęliśmy produkcję 
tego przysmaku — popyt na płatki Wy­
raźnie maleje. Kapryśny rynek — jak 
się więc okazuje — to niekoniecznie ry­
nek syty i zasobny.

Analiza zapasów i gwałtownych 
zwrotów w popycie wymaga rewi­
zji wielu poglądów i przyzwycza­
jeń. że wszystko można wyproduko 
wać, a następnie sprzedać; że bada 
nia rynku można na razie trakto­
wać jak rozważania teoretyczne; 
że z marketingową współpracą po­
między handlem a przemysłem moż 
na poczekać dotąd, aż obfitość to­
warów sprawi, że zaspokajanie wy 
magań klientów — przez dostosowa 
ną do ich potrzeb ofertę asortymen 
tową oraz poprawę warunków za­
kupu — stanie się koniecznością.

Stworzenie w latach 1970 — 78 
nowoczesnej bazy produkcyjnej dla 
wielu przemysłów rynkowych każę 
teraz zwrócić baczniejszą uwagę na 
sprawność funkcjonowania handlu, 
na poszukiwanie przezeń takich roz 
wiązań organizacyjnych, takich 
bodźców motywacyjnych, które poz 
waliłyby na lepsze zamawianie te­

go, co ludziom potrzebne i na lep­
sze sprzedawanie. Obecna spraw­
ność funkcjonowania handlu budzi 
wiele zastrzeżeń. Powolność, a na­
wet pewien konserwatyzm we wpro 
wadzaniu nowych form sprzedaży 
w zwiększaniu zainteresowania ma 
terialnego sprzedawców, w popra­
wie tzw. „klimatów handlowych” 
— sprawiają, że uciążliwość zaku­
pów nie maleje, a nawet wzrasta, 
że na barki kupujących przerzuca 
się konsekwencje niedowładu orga­
nizacyjnego, niewłaściwej gospodar­
ki kadrami, których przecież brak.

Weżmy taką sprawę jak „sztywny”, 
niezależny od pory dnia i tygodnia — 
poziom zatrudnienia ludzi za ladą. Pięć 
osób liczy personel o godzinie jedena­
stej, kiedy w sklepach nie ma ruchu i 
pięć osób za ladą w godzinach szczy­
towych, kiedy tworzy się kolejka kupu­
jących. Wynik tego jest taki, że w jed­
nym dziale personel przygląda się jak 
w drugim kłębi się tłum kupujących. 
Nie pomaga sąsiadom, bo jest przywią­
zany materialnie oraz odpowiedzialny 
tylko za „swoje” stoisko. Administra­
cja przedsiębiorstw handlowych oraz 
kierownicy sklepów dość formalnie

handlu
traktują też nowoczesne formy obsługi, 
których celem jest usprawnienie sprze­
daży. Preselekcję, czy stosowne do 
SAM-ów formy sprzedaży, tak długo się 
„poprawia” w kierunku wygodnym dla 
załogi, a niewygodnym dla klienta, że 
właściwie już w kilka miesięcy po mo­
dernizacji lokalu — wszystko wraca do 
dawnego stanu... i nie wiadomo po co 
w ogóle z trzech sklepów zrobiono je­
den, skoro wszystko podzielono znów 
na „minisklepiki” z nabiałem, warzy­
wami, słodyczami. I wszędzie brak ko- 
szyków...

Opory towarzyszą też zatrudnianiu 
pracowników w niepełnym wymiarze go 
dżin. Teoretycznie wszyscy są zwolenni 
kami zatrudniania studentów i mło­
dzieży w okresie wakacji, przyjmowa­
nia do pomocy rencistów w godzinach 
„szczytu”; praktycznie szuka się nie­
mal wszędzie argumentów przeciwko 
temu oraz barier formalnych, a raczej 
formalistycznych. Jest o nie chyba nie­
trudno, skoro po latach potakiwania, że 
„warto” i że „trzeba” — tylko 3 pro­
cent osób zatrudnionych jest u nas w 
niepełnym wymiarze godzin. Przykłado­
wo podam, że w Czechosłowacji 20 pro­
cent sprzedawców, a w NRD 30 procent, 
staje za ładą w godzinach najbardziej 
ożywionych zakupów. W Stanach Zjed­
noczonych 65 procent zatrudnionych w 
handlu, a w RFN 70 procent pracuje 
tylko w godzinach „szczytu”. Wakacyj­

na praca młodzieży szkolnej oraz stu­
denckiej jest stałą praktyką w oba 
tych krajach.

Na II Krajowej Konferencji 
PZPR stwierdzono, że — obok wła­
ściwego zaopatrzenia rynku w to­
wary — podstawowym elementem 
poprawy sytuacji jest sprawność 
funkcjonowania handlu.

Wiemy, że istnieją braki towaro­
we i braki w bazie materialnej 
handlu. Ale zbyt często służą one 
jako alibi dla złej pracy i organi­
zacji.

Na VIII plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego Związku Pracow­
ników Handlu i Spółdzielczości, 
wskazano także na inne aspekty po 
garszające stan naszego rynku: „D<> 
negatywnych zjawisk — stwierdzo­
no — należy zaliczyć zbyt ostrożne 
zamawianie przez handel artykułów 
codziennego użytku, przetrzymywa­
nie towaru na zapleczu, zuboża­
nie asortymentu oferowanego na­
bywcy. W obecnej sytuacji bar­
dziej niż kiedykolwiek potrzebna 
jest inicjatywa, bieżące reagowanie 
na zjawiska, zachodzące na ryn­
ku”. (podkr. — red.).

Handel aktywny, nie odwracają­
cy się plecami do klienta, ale wy­
chodzący mu naprzeciw, handel ro 
zumiejący swoje zadania politycz­
ne, ekonomiczne i społeczne —; jest 
nam ogromnie potrzebny.

KRYSTYNA ZIELIŃSKA
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Owce zeszły na niziny
Wśród laureatów tegorocz 

nych nagród państwowych w 
dziedzinie rolnictwa, leśnic­
twa i przemysłu spożywcze­
go znalazł się zespół pracow 
ników Instytutu Hodowli । 
Technologii Produkcji Zwie­
rzęcej Akademii Rolniczri) w 
Poznaniu: prof. dr hab. Zdzi­
sław Śliwa, doc. dr hab. Ed­
mund Kozal oraiz mgr inż. 
Adam Gut. Zespół ten otrzy­
mał nagrodę II stopnia za 
wyhodowanie nowej, wełm- 
stomięsnej rasy owcy wiel­
kopolskiej.

Owca stała się drugim po 
psie zwierzęciem, udo­
mowionym w Azji przed 

około 9 000 lat. Zyskała jed­
nak nad nim ogromną przewa 
gę, jako zwierzę wszechstron­
nie użytkowe, dające wełnę, 
skóry, mięso i mleko, a więc 
mogące ludzkość żywić i ubie 
rać. W miarę jednak pojawia 
nia się innych użytecznych 
zwierząt domowych, zaintere­
sowanie hodowlą owiec mala­
ło. Wierne owczarskiej trady­
cji pozostały do czasów współ 
czesnych: Australia, Związek 
Radziecki i Anglia, gdzie po­
głowie tych zwierząt sięga od 
kilkudziesięciu do kilkuset mi 
lionów sztuk.

W Polsce rejonem hodowli 
owiec stały się tereny górskie 
i podgórskie. Na nizinach wy­
stępowały one rzadko i w ma

dziło przy tym o rozpowszech 
nienie hodowli popularnej tzw. 
białej świniarki, lecz o uszla­
chetnienie tej rasy na drodze 
krzyżowania. Prymitywna, do 
rosła świniarka osiąga wagę 
35 kg i daje 2,5 kg wełny niskiej 
jakości, tzw. dywanowej. Za­
mierzeniem Z. Śliwy było wy 
hodowanie sztuk o większej 
władze, obfitszym, delikatniej­
szym runie, nadającym się dla 
przemysłu włókienniczego. Czy 
sta, żywa wełna zawsze była 
w cenie, a wysokiej jakości 
sukna, produkowano u nas 
wyłącznie z włókien importo­
wanych.

Praca była mozolna i długo 
trwała. W latach pięćdziesią­
tych do udziału w prowadzo­
nych doświadczeniach dołączy 
li: doc. dr Kozal i mgr Gut. 
Zespołowi naukowców, kiero­
wanemu przez prof. dr. Śliwę, 
dzięki krzyżowaniu rodzimej 
świniarki (po wykupieniu jej 
od rolników nazwanej owcą 
leszczyńską) z merynosem poi 
skim i kentem, udało się uzy­
skać nową odmianę, która o- 
trzymała miano poznańskiej. 
Około 30 procent tych owiec 
miało wełnę mieszaną; dawa­
ły jej 4 kg, a waga owcy prze 
kraczała 50 kg. W Rolniczym 
Zakładzie Doświadczalnym w 
Brodach (WSR) i Rejonowym 
Rolniczym Zakładzie Doświad 
czalnym w Sielinku założono

Laureaci nagrody państwowej II stopnia (od lewej): mgr inż. 
Adam Gut, prof. dr hab. Zdz slaw Śliwa i doc. dr hab. Edmund 

Kozal.
Fot. — R. Królak

Przezwyciężył wieczną ciszę i mrok

łych stadach. Tutaj rolnicy ca 
łą swoją uwagę koncentrowa­
li na hodowli bydła i trzody.

Przed prawie trzydziestu la­
ty absolwent ówczesnego Wy­
działu Rolniczo-Leśnego Uni­
wersytetu Poznańskiego, mgr 
Zdzisław Śliwa całą swoją u- 
wagę i działalność naukową 
poświęcił sprawom rozwoju 
owczarstwa w Polsce. Nie cho

wówczas stada macierzyste, 
dla prowadzenia dalszych prac 
uszlachetniających.

Kolejnym etapem działania 
zespołu w latach sześćdziesią­
tych było kojarzenie zwierząt 
tej odmiany z koridelem po­
znańskim, wytworzonym przez 
ten sam zespół w stadach me 
rynosowych PGR. W tein spo­
sób powstała wełnistomięsna

owca wielkopolska o cienkiej 
wełnie krzyżówkowej.

Wieloletnie prace nad uszła 
chetinieniem owiec prowadzo­
ne były w 40 stadach gospo­
darki uspołecznionej w Wiel- 
kopolsce. Sprzyjała temu do­
bra atmosfera i duże zaintere 
sowanie władz wojewódzkich. 
Opracowany został program 
hodowli owiec; zespół naukow 
ców opublikował w ciągu tych 
lat 300 prac, z czego prawie 
połowę poświęcił owcy wiel­
kopolskiej.

Obecnie 12 procent pogło­
wia owiec zarodowych w kra­
ju (liczącego 52 000 sztuk) sta 
nowią owce wielkopolskie, w 
naszym regionie natomiast 
ich udział w stadach przekra­
cza połowę; jest on na pierw 
szym miejscu w kraju pod 
względem liczebności owiec, 
wydajności wełny, jakości su 
rowca wełnianego i w ogóle 
liczby zwierząt zarodowych.

Owca wielkopolska daje 
6—7 kg wełny rocznie, w tym 
czystego włókna wełnianego 
3,5—4 kg (na metr tkaniny po 
trzeba około pół kilograma ta 
kiego włókna). Po 4 miesią­
cach jagnię osiąga wagę 35 kg, 
po 8—10 miesiącach owca 
zdolna jest do rozpłodu (gdy 
tymczasem świniarka — dopie 
ro w drugim roku życia). Łat­
wo przystosowuje się do wa­
runków, odporna na choroby, 
jest też niewybredna w żywię 
niu. Od 100 matek owczych o- 
s.iąga się 150 jagniąt, podczas 
gdy od merynosa 120.

Nowa odmiana budzi duże 
zainteresowanie w naszym 
kraju. Województwo biało­
stockie przyjęło program prze 
obrażania miejscowego pogło­
wia owiec, oparty na poznań­
skich wzorach i doświadcze­
niach. Tam powstaje pierwsze 
w kraju Centrum Hodowlane 
Owcy Wielkopolskiej. Nieba­
wem takich ośrodków ma pow 
stać w kraju 8, do roku 1990 
przewiduje się, że będzie ich 
130. Przed owczarstwem jest 
rozległa perspektywa: za 2 la 
ta pogłowie ma wzrosnąć do 
4 200 000 sztuk, za następne 10 
lat — do 5,5 miliona. Gdybyś 
my mieli ich w Polsce 6 mi­
lionów, można by zaspokoić 
krajowe potrzeby na barani­
nę.

Osiągnięcie poznańskich nau 
kowców ma więc ogromne 
znaczenie dla gospodarki na­
rodowej, a dla żywnościowej 
w szczególności. Proces wy­
tworzenia owcy wielkopol­
skiej jest przykładem konsek 
wentnie realizowanej pracy 
hodowlanej nad podniesieniem 
cech produkcyjnych w maso­
wym pogłowiu owiec we wszy 
stkich sektorach rolnictwa.

ZOFIA DOHNKE

Bum nie skończyła studia, wyszła za mąż 
i mieszka w niewielkiej miejscowości 
w stanie Maryland, około stu kilome­

trów od Waszyngtonu, gdzie mieszkają jej ro­
dzice, oboje głochoniemi. Bunnie nie cierpi 
na te ułomności. Mimo odległości, rodzice po- 
zóstają w codziennym kontakcie z córką 
kontakcie telefonicznym. Kiedy rodzice dzwo­
nią do niej, w słuchawce odzywa się specjal­
ny sygnał. Obok telefonu stoi niewielkie urzą­
dzenie. jakby skrzyżowanie małej maszyny 
do pisania z kalkulatorem. Po usłyszeniu spe­
cjalnego sygnału kładzie się słuchawkę na 
tym właśnie urządzeniu i można prowadzić 
rozmowę — pod warunkiem, oczywiście, że 
obaj abonenci telefoniczni dysponują podob­
nym urządzeniem. Na ekraniku ukazują się 
rządki liter, układające się w wyrazy j całe 
zdania. Odpowiada się w podobny sposób — 
naciska się klawisze z literami — urządze­
nie przekształca je na sygnały dźwiękowe. Na 
urządzeniu przy innym aparacie znów ukazu­
je się napis. Po uzyskaniu odpowiedniej wpra­
wy porozumiewać się można wyjątkowo szyb­
ko i sprawnie. Wielką zaletą urządzenia jest 
to, że nie jest ono na stałe Dołączone z apara­
tem telefonicznvm. Niewielkie rozmiary i wa­
ga sprawiają, że można je zabrać ze sobą w 
podróż i oorozumiewać się z dowolnego ana- 
ratu telefonicznego — nawet z budki telefo­
nicznej.

Zainteresowała mnie ta sprawa i po powro­
cie do Nowego Jorku skontaktowałem się 
z Towarzystwem Kształcenia Głuchoniemych, 
by dowiedzieć się czegoś więcej o Um soo- 
sobie porozumiewania się przez telefon. Po­
radzono mi zwrócić się bezoośredmo do wv- 
nalazcv i inicjatora pana Lee Brodv z miej­
scowości Fair Lawn w stanie New Jersey.

Przed ponad 10 laty pan Brody wybrał się sa­
motnie na polowanie. W mało dostępnej okolicy 
potknął się o odłamek skały, upad! na wznak tak 
niefortunnie, źe siedem godzin przeleżał ze spa­
raliżowanymi nogami. Przez ten długi czas, cze­
kając na powrót władzy w nogach lub przypadko­
wą pomoc w odludnej okolicy — niepokoił się bar­
dziej tym, że żona się denerwuje, niż swoim Sta­
nem. Pani Brody jest bowiem głuchoniema. Przy­
pomniał mu się wówczas pewien przypadek, o któ­
rym czytał w gazecie — głuchoniemy zmarł na 
serce tylko dlatego, że żona, również głuchoniema,

Zadanie logiczne

Przedstawiamy ćwiczenie ha spostrzegawczość. 
Spośród cyk na rysunku jedna z pewnych — o- 
czywlśc<e uzasadnionych — względów nie pasu­
je do pozostałych. Czy potraficie wskazać intru­

za? (c)
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nie była w stanie telefonicznie wezwać pomocy. 
Po powrocie do zdrowia pan Brody wszystkie 

wolne od pracy chwile poświęcił na eksperymenty 
i poszukiwanie sposobów, które pozwoliłyby głucho­
niemym na korzystanie z telefonu. Pomocne przy 
tym okazało się bogate doświadczenie życiowe. Pan 
Brody w czasie II wojny światowej był radiotele. 
grafistą, potem studiował, był elektrykiem, hydrau­
likiem, prowadził sklep. Kilka lat pracy przyniosło 
doskonały rezultat — szczęśliwe małżeństwo tclefo- 
nu z dalekopisem. Przystawka akustyczna reaguje 
na sygnały dźwiękowe, pochodzące ze słuchawki 
telefonicznej, i uruchamia normalny dalekopis, 
Pan Brody wszedł w kontakt ze Stowarzyszeniem 
Emerytowanych Pracowników Telefonów, zdobył 
pewną ilość wycofanych ze służby aparatów dale­
kopisowych i stworzył pierwszą sieć telefonicznego 
porozumiewania się dla głuchoniemych.

Pomny swoich własnych przykrych doświadczeń 
zadbał o to, by wynalezione przez niego urządze­
nia, zwane TTY (pochodzące od inicjałów angiel- 
skiej nazwy telefonu i dalekopisu), znalazły się nie 
tylko w mieszkaniach głuchoniemych, lecz także 
w pogotowiu ratunkowym, posterunkach policji 
i straży ogniowej. Eksperyment, początkowo na 
ograniczoną skalę, powiódł się.

Pewną przeszkodę w szerszym upowszech­
nieniu TTY stanowią wysokie koszty. Potne 
urządzenie TTY kosztuje 911 dolarów (nie li­
cząc stolika i lampki) — tańsze wersje można 
dostać za 500—600 dolarów.

Urządzenie elektroniczne, które widziałem 
tt znajomych, jest może bardziej praktyczne, 
bo łatwiejsze do przenoszenia, ale wcale nie 
tańsze, bo kosztuje nie mniej niż 500 dolarów, 

Pan Brody dokonał jeszcze jednego — wy­
dawać by się mogło zupełnie niemożliwego — 
wynalazku. Skonstruował urządzenie, które 
pozwala na porozumiewanie się przy pomo- 
cv telefonu osobom nie tvlko głuchoniemym, 
ale w dodatku ociemniałym. Srgnały prze­
kazywane są w tym przvnadku nie za pośred­
nictwem liter, lecz jako znaki alfabetu 
Braille’a. A że osoba nie tylko grucha, ale 
również ociemniała nie reaguje ani na sygna­
ły dźwiękowe, ani świetlne — w pokoju, w 
którvm ona mieszka, instalowany jest pod su­
fitem specjalny wentylator, który wlacza się. 
sygnalizując powiewem powietrza, że ktoś 
„dzwoni”.

WACŁAW BYRAlC

Pływający traktor
/~Xd dłuższego już czasu specjaliści ra- 
'^dzieccy prowadzili intensywne badania 

nad skonstruowaniem traktora, który by jed­
nocześnie mógł poruszać się po wodzie. Za­
mówienie na tego typu pojazd składali już od 
dawna pracownicy wykonujący swe zadania 
na bagnistych, zalanych wodą terenach. Po 
wielu próbach skonstruowano model odpowia­
dający takim żądaniom. Wykonano prototyp 
i wypróbowano go w normalnych warunkach 
przyszłej eksploatacji. Traktor, któremu na­
dano symbol „tpg-1”, zdał egzamin pomyślnie- 
Okazał się on szczególnie użyteczny przy za­
ładunku i rozładunku statków na morzu bez 
potrzeby wpływania do portu. Ma to nie­
zwykle istotne znaczenie dla marynarzy, bo­
wiem można będzie w przyszłości w dowol­
nym punkcie dowozić towary w najbliższe 
miejsce ich przeznaczenia bez zbędnego rozła­
dunku w daleko niekiedy leżących portach. 
Nowy traktor znajdzie także zastosowanie 
przy innych pracach, które muszą być wyko­
nywane na wodzie. (PAP)

Od 12 do 16 września br. 
odbędzie się w Olszty­
nie sympozjum „Interkos 

mosu”- O przygotowaniach do 
sympozjum rozmawiamy z 
członkiem Komitetu Badań 
Kosmicznych Polskiej Akade­
mii Nauk, dyrektorem Instytu 
tu Geodezji i Fotogrametrii 
Akademii Rolniczo-Technicznej 
w Olsztynie, prof dr hab. Wio 
dzimierzem Baranem.

— Jakiej problematyce bę­
dzie poświęcone sympozjum 
„Interkosmosu” w Olsztynie?

— W ramach „Interkosmosu” 
prowadzi się, jak wiadomo, 
różnego rodzaju badania z za­
kresu biologii i medycyny kos 
micznej, geologii, geodezji i 
geofizyki kosmicznej. Badania 
prowadzą zespoły, zwane gru­
pami studiów, dzielącymi się 
na poszczególne sekcje. Jed­
ną z takich grup studiów jest 
fizyka kosmiczna. W tej gru- 
pie prowadzone są między in- ' 
nymi badania w zakresie gep 
dezji satelitarnej oraz badania 
górnych warstw atmosfery. 
Sympozjum w Olsztynie będzie 
dotyczyło właśnie tej proble­
matyki i jest organizowane 
przez sekcję numer 6 grupy 
studiów fizyka kosmiczna, któ

tor Ałła Masiewicz, wiceprze­
wodnicząca Rady Astronomicz 
nej Akademii Nauk ZSRR.

— Od jak dawna i jak czę 
sto odbywają się tego rodzaju 
sympozja?

— Spotkania uczonych, zaj­
mujących się problematyką ba 
dań kosmicznych, zostały zapo 
czątkowane przy końcu lat pięć 
dziesiątych, a więc jeszcze 
przed powołaniem w roku 1966 
przy Akademii Nauk ZSRR Ra 
dy Współpracy Międzynarodo 
wej w Dziedzinie Badań i Wy­
korzystania Przestrzeni Kos­
micznej — „Interkosmos” i 
przed moskiewską konferencją 
przedstawicieli dziewięciu kra 
jów socjalistycznych w 1967 
roku, na której zatwierdzono 
wspólne programy badawcze. 
Ostatnio sympozja „Interkos- 
mosu” odbywają s/ę kolejno w 
poszczególnych krajach socja­
listycznych co dwa lata. Po­
przednie odbyło się w Weima 
rze. w NRD. Wcześniej gospo­
darzem sympozjum były Wę­
gry, a przed nimi — Mongo­
lia. Sympozjum, do którego 
przygotowujemy się. będzie już 
drugim tego rodzaju spotka 
niem w Polsce- Pierwsze od­
było się w 1967 roku.

— Czy były jakieś specjal-

Sympozjum „Interkosmosu”

Eksperymenty Klimuka i Hermaszewskiego
ne powody, że na miejsce obrad 
wybrano Olsztyn?

— W Olsztynie przy Insty­
tucie Geodezji i Fotogrametrii 
Akademii Rolniczo-Technicznej 
działa jedna z najstarszych w 
Polsce stacji obserwacji sztucz 
nych satelitów Ziemi. Stacja 
ta istnieje od 1961 roku, a więc 
już od 17 lat prowadzi regular 
ne obserwacje. Początkowo ob 
serwacje te były prowadzone 
w ramach wielostronnej współ 
pracy między akademiami 
nauk krajów socjalistycznych, 
a od 1967 roku weszły do pro 
gramu badawczego „Interkos- 
mosu”. Nasz Instytut Geode­
zji i Fotogrametrii oraz dzia­
łająca przy nim stacja obserwa 
cji sztucznych satelitów Ziemi 
numer 1151, którą kieruje Sta 
nisław Oszczak, zajmuje się 
badaniami dotyczącymi geode­
zji satelitarnej i geofizyki, a 
więc właśnie dziedziną zain­
teresowań najbliższego sympo 

zjum „Tniterkosmosu”. Tewzglę 
dy zapewne brał pod uwagę Ko 
mitet Badań Kosmicznych 
PAN, zlecając nam organiza­
cje sympozjum.

— Jakim celom służą prowa 
dzone przez was obserwacje?

— Prowadzimy obserwacje 
w ramach programu ,Atmosfe 
ra”, opracowanego i koordyno 
war.ego przez grupę studiów 
fizyka kosmiczna „Interkosmo 
su”. Obserwacje nasze pozwa­
lają na stwierdzenie zmian e- 
lementów orbit, tak zwanych 
niskopułapowych satelitów, 
krążących na wysokości do 6oki 
kilometrów. Zmiany te wywo 
ływane są przede wszystkim 
zmianami parametrów górnych 
warstw atmosfery. Obserwując 
więc zmiany elementów orbit, 
można wyciągnąć newne wnios 
ki. dotyczące dynamiki górnych 
warstw atmosfery. Poza obser 
wacjami prowadzimy także teo 

retyczne prace badawcze z za 
kresu geodezji satelitarnej. 
Uczestniczymy między innymi 
w rozwiązywaniu resortowego 
problemu, koordynowanego 
przez Centrum Badań Kosmicz 
nych, a naszą specjalnością w 
tych badaniach jest wykorzy­
stanie obserwacji sztucznych 
satelitów Ziemi do celów geo­
dezyjnych. Zajmujemy się też 
metodami obliczeń i wyrówna 
nia triangulacyjnych sjeci sa­
telitarnych- Braliśmy też udział 
w wyrównaniu satęlitarnego 
czworoboku geodezyjnego Po­
znań - Ryga - Użgorod - Sofia 
oraz w nawiązaniu współrzęd­
nych stacji do światowego sys 
temu odniesienia. Opracowane 
u nas metody uwzględniają 
zarówno precyzyjne obserwacje 
fotograficzne satelitów, jak rów 
nież obserwacje o najwyższej 
dokładności, wykonane techni 
kami laserowymi i dipplerow 
skimi. Mamy swój udział w o­

pracowywaniu nowych technik 
obserwacyjnych. Grupa elektro 
ników — pod kierunkiem ma­
gistra Zbigniewa Boenigka — 
w roku 1975 skonstruowała aPa 
raturę z automatyczną rejestra 
cją wyników obserwacji. Umoz 
liwia to wykonanie kilkuset o*5 
serwacji sztucznego satelity * 
czasie jednego przelotu. Zapi; 
sane na taśmie perforowane] 
wyniki obserwacji mogą byc 

poddane dalszym obliczeniom 
na elektronicznej maszynie cl 
frowej. Aparatura ta zyskała 
uznanie naszych zagranicznych 
partnerów, którym udostępni' 
łiśmy opisy techniczne. Spo­
dziewamy się, że aparatura ta 
będzie zastosowana we wszy^ 
kich stacjach, zajmujących si? 
obserwacjami niezbędnych 
badania górnych warstw atm° 
sfery. Za duże osiągnięcie uWa 
żamy wkład w budowę aPa'

0*
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CAF — fot. D. Kwiatkowski

Elastooptyka 
warta 

upowszechnienia 
W projektowaniu nowocze­

snych konstrukcji lotniczych na­
potyka się coraz więcej trudno­
ści, których przyczynę są zwięk 
szające się szybkości samolo­
tów oraz dążenie do zmniejsze­
nia ciężaru elementów, przy jed 
noczesnym zachowaniu wyso­
kich parametrów wytrzymałości© 
wych. Konstrukcje muszą być od 
porne na wielkie przeciążenia, 
naprężenia i wibracje. Trzeba je 
badać.

Dlatego w Polsce zwiększyło 
się zainteresowanie metodą zwa 
ną elastooptyką i możliwościa­
mi jej szerszego zastosowania. 
Pracuje nad tym m. in. Instytut 
Lotnictwa Politechniki Rzeszow­
skiej, stosujący eiastooptykę do 
badania statyki i stateczności 
cienkościennych konstrukcji lot­
niczych usztywnionych przetło- 
czeniami, a także do badań wy 
trzymałościowych. Metoda bada 
n:a naprężeń w konstrukcjach po 
lega na tym, że obciążony frag­
ment konstrukcji pokryty mate­
riałem optycznie czułym, lub 
model wykonany z materiału mo 
delowego oświetlony zostaje spo 
laryzowanym światłem, które 
przechodząc przez warstwę 
optycznie czułą, odbija się od 
warstwy odblaskowej pokrywa­
jącej badany element lub mo­
del, i wraca przez analizujący 
filtr polaryzacyjny do obiektywu 
aparatu rejestrującego. W zależ­
ności od obciążeń i naprężeń u- 
kazują się na badanym polu e- 
fekty optyczne w postaci prąż­
ków stanowiących ich obraz. Z 
zagęszczenia i układu prążków 
okreśr?ó me^a miejsca najbar­
dziej obciążone.

Przy zastosowaniu tej metody 
elastooptycznej opracowano m. 
•n. najbardziej optymalną kon­
strukcję okucia łączącego skrzy 
dło z centropłatem dla nowego 
samolotu „Dromader", którego 
produkcję uruchomiła WSK w 
Mielcu. (CAF)

Elektryfikacja kolei

Zasilanie z... kontenerów
Elektryfikacja szlaków, to niemal 

jedyna przyszłość PKP. A że Polska 
„węglem stoi”, gdy brakuje nam in­

nych rodzajów energii i paliw, zdecydo­
wano, że elektryczna trakcja obejmie 90 
procent całej sieci; na pozostałych liniach 
W” owadzi się lokomotywy spalinowe. 
Parowozy bowiem najpóźniej od roku 
1983 odejść wreszcie mają na „emerytu­
rę”.

Długość zelektryfikowanych szlaków 
sięga obecnie 6300 kilometrów, docelowo 
natomiast ma ich być łącznie około 
15 000 km. Do rozwinięcia tej trakcji po­
zostało więc jeszcze wiele zadań, a czasu 
nie dużo — zakłada się bowiem, iż prace 
powinnv być ukończone najpóźniej do 
roku 1995. Porównajimy nrzeto: od za­
kończenia wojnv zelektryfikowaliśmy 6300 
km, a na nastęone, trzy pięciolatki zo­
stało prawie 10 000 km. Zamierzenie 
ogromne, toteż każdv rozumie, że temno 
elektryfikacji musi być wydatnie zwięk­
szone.

Do tej pory co 20 kilometrów linii 
trzeba było stawiać budynki podstacji 
trakcyjnych, na szlakach : dwutoro­
wych — dodatkowo kabiny sekcyjne 
między podstacjami. Polskie pociągi elek­
tryczne zasilane są bowiem nradem sta­
łym, podczas gdy z sieci ogólnokrajowej 
płynie zmienny. Do przetworzenia te^o 

prądu dla potrzeb PKP służą właśnie ped 
stacje, a kabiny sekcyjne zmniejszają 
straty energetyczne i regulują spadki na­
pięcia. Czułe urządzenia muszą być in­
stalowane w specjalnie przystosowanych 
budynkach o znacznej powierzchni, któ­
rych budowa w dużej mierze opóźnia 
tempo elektryfikowania szlaków. Która 
firma podejmie się niewielkich kubatu­
rowo robót oddalonych od siebie o 20 ki­
lometrów? Kolej musi zatem radzić sobie 
sama.

Rocznie ustawionych powinno być o 
około 30 takich podstacji i kabin, które 
trzeba również Wyposażyć w różnorodne 
urządzenia energetyczne. Trwa to prze­
ważnie bardzo długo — przynajmniej kil­
ka miesięcy. Jak więc elektryfikować w 
roku 600—1000 kilometrów linii? Zasta­
nawiano się nad tvm wiele lat i to nie 
tylko w Polsce. Potrzeba także i tym 
razem okazała się matką prostego wy­
nalazku.

Powstał genialny w swej prostocie (jak 
zwykle) pomysł szybszego budowania 
podstacji i kabin sekcyjnych. Zapropono­
wano, aby ich urządzenia instalować nie 
w budynkach, których wznoszenie jest 
czaso-i pracochłonne, lecz w kontenerach.

Projekt pod nazwą „Konteneryzacja 
urządzeń zasilania kolejowej trakcji elek­
trycznej” zgłosili Jerzy Kwita i Feliks 
Matuszkiewicz z Centralnego Biura Pro- 
jektowo-Badawczego Budownictwa Kole­
jowego w Warszawie. Propozycje nowa­
torów zostały „kupione” przez Minister­
stwo Komunikacji, które wydało decvzję 
o nowej konstrukcji podstacji i kabin, 
przeznaczając też fundusze na prototypy 
i rozpoczęcie seryjnej produkcji. Prowa­
dzenie badań i prób powierzono kilku 
jednostkom PKP, wykonywanie zaś ta­
kich kontenerów zlecono warszawskie­
mu Przedsiębiorstwu Kolejowych Robót 
Elektryfikacyjnych.

W jednym z jego oddziałów rozpoczęła 
pracę nowa linia technologiczna do mon­
tażu urządzeń zasilania w kontenerach. 
Do dz*eła włączyła się liczna grupa ludzi 
dobrej woli i jeszcze lepszej roboty z re­
sortowych placówek projektowych, nau­
kowych i ywkonawczych. Poligonem 
wielu doświadczeń i Domiarów bvł m. in. 
poznański okre^ zachodni kolei, na tere­
nie którego PKRE realizuje wiele przed­
sięwzięć unowocześniających żelazne szla­
ki.

28 lipca "— jak już informowaliśmy — 
podłączono do sieci trakcyjnej pierwszą 
podstację kontenerową. Zainstalowano ja 
w Wielkopolsce, przy elektryfikowanej 
obecnie linii Poznań — Szczecin, w miej­
scowości Dobiegniew (województwo pil­
skie). Przez około pół roku ten nrototy- 
powy obiekt będzie poddany szczegóło­
wym nróbom i badaniom, by ewentual­
ne różne braki uwidoczniły się przed 
podjęciem seryjnej produkcji (nastąpić 
to ma w przyszłym roku). Kilka jei pier­
wszych egzemplarzy również trafić ma 
na wielkopolskie szlaki.

Montuje się także pierwsze kabiny sek­
cyjne na zelektryfikowanych trasach. 
Jedna z takich kabin zlokalizowana jest 
pod Poznaniem — w Naramowicach i w 
najbliższych miesiącach ma zacząć funk­
cjonować. Ustalana jest już też lokaliza­

lyTiedawno odbyła się w 
’ Sofii międzynarodowa 

konferencja, poświęcona wpły­
wowi jaki na zdrowie człowie­
ka wywiera promieniowanie 
ultrafioletowe i podczerwone. 
W spotkaniu, zorganizowanym 
przez Światową Organizację 
Zdrowia (WHO) uczestniczyli 
lekarze, inżynierowie i przed­
stawiciele innych dyscyplin 
naukowych z wielu krajów.

Na konferencji rozważano 
skutki promieniowania z punk 
tu widzenia biologicznego i fi 
zjologicznego, a także zajmo­
wano się innymi środowisko­
wymi czynnikami, które wpły­
wają na zachowanie zdrowia. 
O biologicznych skutkach nie­
doboru i nadmiaru promienio-

Ostroźnie
z opalaniem się

wania ultrafioletowego, któ­
rego źródłem jest Słońce, po­
informował dr J. Prokopienko 
z ZSRR.

— Skutki te dostrzega Się na 
przykład u ludzi żyjących w du­
żych miastach, gdzie występuje 
znaczne zanieczyszczenie atmo­
sfery. Zanieczyszczenie to hamuje 
donływ promieniowania, co powo 
duje w efekcie zauważalne zmniej 
szenie naturalnej odporności orga­
nizmu na różnego rodzaju choro­
by, przyczynia się do zwiększenia 
częstotliwości zachorowań na gry 
pę; pogarsza warunki rozwoju 
dzieci. Szkodliwe są również za 
duże dawki promieniowania, które 
wywołują z kolei raka skóry. 
Liczne eksperymenty dowodzą, iż 
w rejonach o silnym nasłonecznie 
niu przypadki występowania tego 
rodzaju choroby zdarzają cię częś 
ciej.

Dysponuje się już doświad­
czalnie danvfni, określającymi 
ilość promieniowania, które 
może wywołać raka skóry. Cho 
roba ta może nowstać w wy­
niku 4—5 godzin naświetlania 
słonecznego w miesiącach od 
maja do września.

Przede wszystkim należy 
więc zmniejszyć okres przeby 
wania na słońcu, riosić odpo­
wiednią odzież, używać kremy 
zabezpieczające skórę. (PAP)

cja następnych kabin w okręgu zachod­
nim.

Jak zwykle w każdym nowatorskim 
dziele, nie brak kłopotów. Trzeba na razie 
korzystać z kontenerów, wytwarzanych 
przez szczeciński „Unikon”. Nie odpowia­
dają one jednak wszystkim wymaganiom, 
opracowanym przez pomysłodawców. 
Choćby z tego względu, iż są nieco za 
małe (5—6 kontenerów na jedną podsta­
cję). Paza tym „Unikon” wysyła wiele 
swoich wyrobów na eksport, toteż od­
biorcy krajowi nie są w pełni usatysfak­
cjonowani liczbą i terminami dostarcza­
nych im kontenerów. Prawdopodobnie 
kolej będzie znowu musiała zdecydować 
się na własną produkcję podstacyjnych 
„pudeł”.

Rozmiary kontenerów wpływają na 
miniaturyzację urządzeń nowych obiek­
tów. Dochodzą więc istotne zalety. 
Oprócz oszczędności wielu ton stali, uży­
wanej do;tvchczas na tradycyjne budyn­
ki podstacji, oprócz oszczędności czasu i 
robocizny, a także potanienia całego 
przedsięwzięcia na urządzenie jednej ka­
biny kontenerowej wvdaje się o około 
80 000 złotych mniej (doszedł jeszcze po­
stęp techniczny, wynikający z m’n;atu- 
ryzacji anaraturv energetycznej. Obecnie 
zajmuje ona dużo mniej miejsca).

Budynki i urządzenia towarzyszące 
elektryfikacji linii kolejowych montuje 
się teraz lepiej, szybciej i taniej. Wystar­
czy przywieźć na wyznaczone miejsce 
kontener z zainstalowaną już aparaturą, 
postawne go na prefabrvkowanvch wspor­
nikach. podłączyć i... lokomytywy mają 
już źródło energii. Proste? A jednak za­
danie to cały czas znajduje się „nod lu­
pą” wielu ludzi — „ojców” i wykonaw­
ców tej tak pożvtecznej dla naszej gos­
podarki innowacji.

Pomvsł polskich kolejarzy wzbudził 
też duże zainteresowanie za granicą. Po 
eksponowaniu na wystawie w Związku 
Radzieckim i Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich pojawiły się nawet 
możliwości eksportu kontenerowych pod­
stacji (m. in. do tych krajów, w których 
budowa i montaż urządzeń energetycz­
nych na bezdrożach są szczególnie.utrud­
nione) Obv jednak przedwczesny eksport 
nie opóźnił elektryfikacji naśzvch linii.
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Medycyna i izotopy

CAF — fot. Ro^mystowicz

D adania nad zastosowaniem izeto 
pów promieniotwórczych w roz­

poznawaniu niektórych chorób serca, 
płuc, w schorzeniach mózgu, wątroby, 
nerek, tarczycy zapoczątkowane zosta­
ły przed laty w Centrum Kształcenia 
Podyplomowego Wojskowej Akademii 
Medycznej. Najbardziej zaawansowa­
ne są proce nad rozpoznawaniem cho­
rób nowotworowych. Jest to tym bar­
dziej zrozumiałe, iż obok chorób serca, 
rak zalicza się do najgroźniejszych 
schorzeń XX wieku. Dzięki metodzie i- 
zotopowej poczyniono spory skok w lo 
kalizowaniu niektórych nowotworów. 
Już samo ich ujawnienie we wczesnym 
stadium pozwala na zastosowanie od­
powiedniej metody leczenia. Dodajmy, 
iż przy badaniach zawałów serca, me­
toda opracowana w wojskowej placów 
ce zdrowia, pozwala określić miejsce, 
gdzie doszło do zawału, ukazać pracę 

chorej komory serca.
Na zdjęciu: badanie izotopowe płuc u 

pacjentki.

Nauka i technika gospodarce

Nowa aparatura 
poznańskiego „Polonu”

Energia jądrowa. Z roku na rok wykorzystuje się ją w 
coraz szerszym zakresie w celach pokojowych i nie­
długo będzie ona nieodzownym elementem funkcjono­

wania wsoółczesnego społeczeństwa. Znalazła już zastoso­
wanie nieomal we wszystkich dziedzinach przemysłu, w rol­
nictwie i w medycynie.

Produkcja aparatury jądrowej jest procesem bardzo skom­
plikowanym i wymagającym najnowocześniejszego zaplecza 
technologicznego i materiałowego. Jednym z niewielu jeszcze 
w kraju, specjalizujących się w tej dziedzinie zakładów jest 
poznański „Polon” — Zakład Urządzeń Badawczych i Prze­
mysłowych. Jest on producentem aparatury do badań nie 
niszczących urządzeń ochronnych zabezpieczających czło­
wieka przy pracach ze źródłami promieniowania oraz sprzę­
tu laboratoryjnego.

w badaniach naukowych
ratury do badań Słońca, która 
zc*stała wykorzystana w pol- 
sko-radzieckim eksperj^mencie 
z rakietą „Łucz”. Aparaturę tę 
zbudowaliśmy wspólnie z pra 
równią Zakładu Astronomii 
PAN we Wrocławiu.
— Czy wasza stacja obserwo 

"ała również lot statku z za-
Klimuk-Hermaszewski?
Oczywiście. Obserwowałiś 

lot ich statku i lot stacji 
orbitalnej „Salut-6”. Muszę do 
^ć, że w tych pamiętnych 
dniach w naszym obserwąto- 
rium zebrało się wielu niepro- 
fesjonalnych entuzjastów astro 
nomii i kosmona utyki.

" Czy sympozjum, które 
^ygotowujecie w Olsztynie, 

^dzie nawiązywało do ostat- 
lotu kosmicznego z udzia 

tein Polaka? Czy przeprowa­

dzone podczas tego lotu ekspe 
rymenty wiążą się z tematyką 
sympozjum?

— Tak- Jednym z progra­
mów, realizowanych przez za­
łogę Klimuk-Hermaszewski, 
były — jak wiadomo — bada 
nia teledetekcyjne, związane z 
fotografowaniem Ziemi ze 
sztucznego satelity, ze stacji 
orbitalnej „Salut”. Problematy 
ka teledetekcji leży również 
w sferze zainteresowań geode 
zyjnych. Badania w tej dzie­
dzinie są koordynowane przez 
Komitet Badań Kosmicznych 
PAN, a prowadzone między in 
nymi przez specjalnie utworzo 
ny w naszym kraju ośrodek 
przetwarzania obrazów lotni­
czych i satelitarnych przy In­
stytucie Geodezji i Kartografii 
PAN. Jak widać, tematyka ta 

jest bliska geodetom. Mamy 
nadzieję, że o przebiegu tych 
badań prowadzonych przez kos 
monautę-badacza podpułkowni 

ka Hermaszewskiego, usłyszy­
my od niego samego, ponieważ 
spodziewamy się gościć go na 
naszym sympozjum.

— Skąd przyjadą uczestnicy 
sympozjum i ilu jch będzie?

— Współpraca krajów socja 
listycznych w dziedzinie geo­
dezji satelitarnej i fizyki at­
mosfery miała od początku cha 
rakter otwarty. Brały w niej 
udział placówki naukowe ws.zy 
stkich krajów europejskich i 
wiele pozaeropejskich. W sym 
pozjach o tej problematyce u- 
czestniczyli więc zwykle — o- 
bok uczonych z krajów Trze­
ciego Świata. Również i w na 
szym sympozjum przewiduje­
my udział naukowców z takich 
krajów, jak Austria, RFN Frań 
cja, Indie, Kanada, Szwecja i 
Włochy. Reprezentowane będą 
ponadto wszystkie kraje socja 
listvczne. Spodziewamy się o- 
kofo 150 uczestników, w tym o­

koło 70 naukowców z zagrani 
cy.

— Jaki będzie program sym 
pozjum?

— Sympozjum potrwa 5 dni- 
Obrady toczyć się będą w 
dwóch sekcjach: geodezji sate 
litarnej oraz badań górnych 
warstw atmosfery. Przewiduje 
my jednak dwa posiedzenia ple 
narne. Wysłuchamy łącznie o- 
koło 50 referatów z obu wymię 
nionych dziedzin. Chcemy goś 
ciom pokazać nasz region. 
Przewidujemy więc wycieczkę 
do miejsc związanych z życiem 
Kopernika. Pragniemy także 
zaprezentować naszym gościom 
tradycje i współczesny doro­
bek kulturalny regionu. Sądzi 
my, że ich zainteresowanie 
wzbudzą warunki naszej pracv, 
zwłaszcza nasze nowe obser­
watorium satelitarne, położone 
20 kilometrów od Olsztyna, w 
pobliżu Barczewa. W obser 
watorium tym instalujemy ka 
merę śledzącą AFU-75, którą 
podczas współpracy „Interkos 
mos” otrzymaliśmy od Rady 
Astronomicznej ZSRR.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał

BOHDAN KUROWSKI

W tym roku przygotowuje się do produkcji oprzyrządowanie 
elektryczne według nowego systemu (CAMAC), System ten opra­
cowano w ramach międzynarodowego komitetu (ESONE) zrzesza­
jącego europejskie laboratoria i instytuty z branży techniki jądro­
wej. Urządzenia produkowane -według niego umożliwiają automa­
tyczny pomiar lub sterowanie dowolnego ' obiektu czy procesu 
i znajdują szerokie zastosowanie w przemyśle maszynowym, ener­
getyce, automatyce. Coraz częściej stosuje się je w medycynie 
do badania procesów i przemian zachodzących w organizmie czło­
wieka, przeoe wszystkim w czynnościach wątroby, płuc i serca.

Na aparaturę tego rodzaju jest duże zapotrzebowanie. Bę­
dzie ona produkowana zarówno dla potrzeb krajowych, jak 
i na eksport. W związku z zastosowaniem nowego systemu 
techniczno-produkcyjnego, zakład ma w programie moderni­
zację j rozbudowę bazy technologicznej dla zabezpieczenia 
cdpow:edniego poziomu jakościowego produkcji.

Poznański „Polon” specjalizuje się również w innej dziedzinie: 
jest wykonawcą urządzeń ochronnych. Są to kompletne linie tech­
nologiczne do prac z substancjami promieniotwórczymi. W naj­
bliższych latach będzie realizował duże zamówienie dia Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku na linię technologiczną do badań od­
porności materiałów, które poddane zostały napromieniowaniu nod- 
czas reakcji jądrowych. Są to materiały, stosowane przy budowie 
urządzeń jądrowych, takich jak np. elektrownie atomowe. Koniecz­
na jest więc znajomość ich właśności fizycznych i mechanicznych 
dla bezpieczeństwa konstrukcji.

Obecnie zakład realizuje kontrakt dla Czechosłowacji, obej­
mujący kompletną linię technologiczną do produkcji i dy­
strybucji izotopów promieniotwórczych. Do końca bieżącego 
roku zostanie ona zamontowana i uruchomiona u odbiorcy.

Oto przykład praktycznego stosowania polskiej myśli na­
ukowej, która zdobyła uznanie, również na rynkach zagra­
nicznych, w jednej z najnowszych dziedzin nauki — techni­
ce jądrowej. (mas)

Rozwiązanie zadania logicznego
Intruzem jest 9 (w każdym wierszu, z wyjątkiem czwartego, wy­

stępują cyfry ad 2 dó 8).
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DAWNYCH SZPALT Co w istocie zamierza Izrael?

Z GÓRNEGO ŚLĄSKA

Bytom. „Oberschlesieche Grenzzeitiung" (niemiecka „górnoślą­
ska gazeta pogranicza") podoje szczegóły o działalności nowej 
tajnej organizacji wojskowej na Górnym Śląsku, przytaczając 
szereg nazwisk komendantów tej organizacji. Są to przeważnie 
oficerowie niemieccy pochodzący z Niemiec, a przybywający tu 
pod pozorem zajmowania różnych stanowisk cywilnych, jak leś­
ników, inspektorów lub elewów w majątkach magnatów niemiec­
kich, albo fabrykantów w przedsiębiorstwach przemysłowych. — 
Relewacje „O.G.” wywołują wśród Niemców ogromne wrażenie.

W Gliwicach skonfiskowały władze koalicyjne (międzysojusz­
nicze, w związku z plebiscytem, komisje , angielsko-francusko- 
włoskie, sprawowały nadzór m. m. na Śląsku) na dworcu kole­
jowym 4 skrzynie zawierające 2000 bykowców. Przesyłka była 
adresowana do niejakiego Boehma, kierownika organizacji ple­
biscytowej niem. w Bytomiu.

W ostatnich dniach zdarzył się następujący takt: jeden z Po­
laków w Bogucicach pod Katowicami miał prowadzić wyciecz­
kę polską do Krakowa, złożoną ze 150 osób. Gdy w oznaczonym 
dniu o godzinie 5 minut 30 rano udał się na dworzec kolejowy 
w Katowicach, został pod samym miastem napadnięty przez kil­
ku bandytów, obity do utraty przytomności i związany. Następ­
nie zawiązano mu oczy, wsadzono do samochodu i uwieziono za 
linię demarkacyjną do pow. brzeskiego. Gdy mu oczy odwiąza­
no, spostrzegł, że znajduje się w lesie. Następnie zaprowadzono 
go piechotą do pobliskiego domu j umieszczono w piwnicy, 
gdzie go męczono przez 3 dni głodem i pod groźbą zamordowa­
nia usiłowano wydobyć zeń różne informacje o ruchu polskim. 
Mimo twierdzenia, że z chwilą, gdy go wypuszczą, żandarmi za­
aresztują go, Polak ów jednakże po zorientowaniu się, gdzie się 
znajduje, bocznemi drogami dotarł do Opola. Władze koalicyjne 
wdrożyły w tej sprawie śledztwo (...).

Dyplomatyczne zabiegi 
o spokój w Libanie

Jak już informowaliśmy, si­
ły prawicy •chrześcijańskiej 
blokują legalnej armii libań­
skiej zajęcie południowych re 
jonów kraju. Istnieje obawa, 
że falangiści będą blokować 
zintegrowanie faktycznie po­
dzielonego kraju. We wtorek 
rozpoczęły się rozmowy przed 
stawicieli ONZ, Libanu i Iz­
raela. Ich celem jest — jak 
to określono — „przekonanie” 
falangistów o konieczności do 
puszczenia oddziałów rządo­
wych na południe kraju.

Rozmowy te są otoczone ta 
jemnicą i odbywają się, jak 
podają agencje, „gdzieś na te 
renie Libanu”. Obserwatorzy 
wyrażają obawy, że Izrael 
jest zainteresowany w utrzy­
maniu napięcia na południu 
Libanu i mimo deklaracji nie 
będzie szczerze współdziałał 
w przywróceniu stabilizacji.

PAP

Wielki camping
na francuskich lotniskach

Na największym i najnowo­
cześniejszym paryskim lotni­
sku Roissy-en-France, oczeki­
wanie na niektóre samoloty do 
biegło w niedzielę 36 godzin. 
Na Oęly, przeciętnie do czasu 
odlotu do Polski trzeba dodać 
12 godzin. To samo dzieje się 
na innych francuskich lotni­
skach: w Marsylii, Lyonie, 
Bordeaux.

Widokowe tarasy lotnisk za­
mieniły się w improwizowa­
ne sypialnie: ludzie koczują i 
campingują na parkingach lot 
nisk. Z biletami w kiesze­
niach, wakacyjnymi bagaża­
mi i nie zawsze dostateczną i- 
lością cierpliwości, czekają na 
swój samolot.

Winni? Są nimi pracownicy 
lotnisk francuskich, a szcze­
gólnie obsługa i kontrola tech 
niczna. Zarzuca się im „strajk

gorliwości", tymczasem perso­
nel lotnisk wyjaśnia, że nie 
strajkuje, lecz wypełnia do­
kładnie przepisy i instrukcje, 
które zapewnić mają maksi­
mum bezpieczeństwa w czasie 
lotów.

Przedstawiciele 6 central 
związkowych, zaangażowa­
nych w akcję dokładności nie 
odprawiają więc od trzech już 
dni więcej niż dziesięć samo­
lotów w każdym z wielu kie­
runków geograficznych, pod­
czas gdy w okresie szczytów 
wakacyjnych wylatywało ich 
z paryskich lotnisk przynaj­
mniej 2 razy tyle. Pracują nie 
zmiernie dokładnie również 4 
największe francuskie centra­
le kontroli powietrznej. Nie 
od dziś przypominają one, iż 
nie są w stanie zapewnić bez­
pieczeństwa 4 000 samolotów 
przewożących nad Francją

każdego ze „szczytowych dni* 
około 500 000 pasażerów.

„Jesteśmy świadomi, że 
swą postawą wyrządzamy szko 
dy i przykrości pasażerom — 
oświadczył w radio jeden z 
przedstawicieli paryskich kon
trolerów 
— lecz 
słuszne 
te które

ruchu powietrznego 
uważamy, że nasze 

żądania, szczególnie, 
dotyczą bezpieczeń-

stwa, usprawiedliwiają dzisiej 
szą sytuację i naszą postawę”.

Dzisiaj rozpocząć się mają 
rozmowy między przedstawi­
cielami załóg francuskich lot­
nisk, związkami zawodowymi 
i dyrekcjami kompanii po­
wietrznych, lotnisk, a także 
odpowiednich ministerstw. W 
środę też zapaść ma decyzja w 
spirawie dalszych skutków o- 
becnej akcji, a także jej e- 
wentualnego kontynuowania.

ANNA BIELECKA

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I OGÓLNE
Po zabawie z alkoholem W kopalni ,,Konin“

Nadzwyczajny sąd koalicyjny w Opoki rozpatrywał temi dnia­
mi sprawę odkrycia broni niemieckiej w Gliwickiem, gdzie u 
młynarza Bordela podczas rewizji domowej znaleziono 3 cięż­
kie karabiny maszynowe i wielką ilość innych przyrządów mor­
derczych. Bordel skazany został na półtora roku więzienia.

Polski bank w Berlinie. Jedyny w Bedlnie Bank Polski „Skar­
bonka" zespolony z poznańskim Bankiem Przemysłowców, sta­
je się poważną polską instytucją finansową w Berlinie, koniecz­
ną tam dla lic mej kolonii tamtejszej polskiej, jak i dla kupiec - 
twa naszego. Instytucja ta zakupiło własny gmach.

(„Orędownik Powiatowy” — „urzędowy organ dla powiatu gro­
dziskiego oraz miast Grodziska, Opalenicy i Buku”, 15 grudnia 
1920 r.).

Morderstwo w Przyj mie
W nocy z niedzieli na ponie­

działek na polu obok Wiejskiego
Domu Kultury w Przyjmie w wo Ustalano, że

holem zabawa, a wielu jej uczę 
stników było pijanych.

śmierć poniosła

Koparka-gigant znów pracuje

jewództwie konińskim zauważono 
palący się mendel zboża. Po uga 
ssaniu pożaru strażacy znaleźli w 
popiele nadwęglone ludzkie ciało. 
Przedstawiciele prokuratury mieli 
trudności z identyfikacją zwłok, 
również dlatego, że w domu kul 
tury trwała suto zakrapiana alko

Grażyna B. — dwudziestoletnia 
mieszkanka wsi Kozarzewo, rów­
nież uczestniczka zabawy. Sekcja 
zwłok wykazała, iż została ona 
najpierw uduszona, a następnie za 
wleczona do mendla, który pod­
palono. Śledztwo trwa. Wyklu­
czono motyw rabunkowy. (woj)

Wczoraj informowaliśmy o trwa 
jącej w kopalni „Konin” akcji ra 
cowania wielkiej koparki, ważącej 
ponad 550 ton, która na skutek
obsunięcia się ziemi 
nie się przechyliła, 
kiein.

Akcja ratunkowa 
się wczoraj rano

niebezpiecz- 
grożąc upad-

zakończyła 
powodzeniem.

EUROPA PO POCZDAMIE Układ Poczdamski stal się więc gwa­
rancją pokoju. Można bez przesady 
stwierdzić, że wszystkie wielkie procesy

Zdołano przywrócić maszynie po­
zycję pianową i od wtorku godz. 

8.37, koparka podjęła pracę przy 
zbieraniu nadkładu zalegającego 
nad węglem.

W akcji ratowniczej, prowadzo-

nej w ciągłym zagrożeniu szcze­
gólnie wyróżnili się: operatorzy 
sprzętu pomocniczego — Daniel 
Siwiński, Tadeusz Kulig, Feliks 
Maciejewski, Kazimierz Staszak, 
Tadeusz Kościelski, główny mecha 
nik — inż. Janusz Biedrzycki, kie 
równik oddziału elektrycznego 
Jan Nowacki oraz górnicy z pio­
nu odwadniania podziemnego.

Mimo uszkodzenia koparki, ce 
nastąpiło 28 ubtn., górnicy KWB 
„Konin” wykonali lipcowy plan 
w zdejmowaniu nadkładu w 105,1 
proc., zaś w wydobyciu węgla — 
w 107 proc, (woj.)

2 sierpnia 1945 roku, tuż po północy, 
dokumenty końcowe były już osta­
tecznie zredagowane. Tego samego 

dnia w świat poszła wiado>mość: konfe­
rencja trzęch. sojuszniczych mocarstw — 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii — została w 
Poczdamie zakończona. Podjęte wówczas 
decyzje miały na długo zaważyć na lo­
sach świata.

W świadomości historycznej Europej­
czyków Poczdam pozostanie cezurą od­
dzielającą II wojnę światową od trwają­
cego po dziś okresu powojennego. Wpraw­
dzie kontury powojennej Europy powsta­
ły już wcześniej, m. in. na konferencji 
w Jałcie, ale pełny kształt uzyskała ona 
dopiero w Poczdamie. Tam zostały wy­
ciągnięte ostateczne wnioski polityczne z 
II wojny, które miały się stać przesłanką 
nowego, trwałego ładu pokojowego.

Jednym z podstawowych pytań, na któ_ 
re musiała odpowiedzieć konferencja, by­
ła kwestia przyszłości Niemiec. Nie do­
puścić do tego, aby niemiecki imperializm 
mógł kiedykolwiek w przyszłości zagro­
zić światu, a zarazem zapewnić Niemcom 
miejsce w pokojowej Europie — takie 
zadanie postawili sobie alinci w Poczda_ 
mie. W czterech hasłach zamykała się 
istota plami zmierzającego do przekształ-

cenią Niemiec: denazyfikacja, dekarteJi- 
zacja, demilitaryzacja i demokratyzacja. 
Rozliczenie z przeszłością i troska o przy­
szłość nakazywały też osądzenie winnych 
zbrodni, których dokonał faszyzm.

Ńie wszystkie z tych postulatów zosta­
ły w całości spełnione. Tylko w radzie­
ckiej strefie okupacyjnej wypełniano je 
konsekwentnie, a Po powstaniu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej stały się 
one podstawą budowania nowego społe­
czeństwa. Mocarstwa zachodnie odsunę­
ły już wkrótce swe zobowiązania z Pocz­
damu na dalszy plan. Na pierwsze miej­
sce w ich polityce wysunął się inny cel 
— konfrontacja z socjalizmem, w której 

istotną rolę miała odegrać Republika Fe­
deralna Niemiec.

Najbardziej trwałe okazały się te usta­
lenia, które odnosiły się do przyszłości 
świata, a zwłaszcza Europy. Dzisiejszy 
stan terytorialny naszego kontynentu to 
właśnie wynik konferencji poczdamskiej. 
Zapadły tam decyzje tej wagi, jak przy­
wrócenie Polsce historycznych granic za­
chodnich, zapewniających jej bezpieczeń­
stwo' w Europie. Po raz pierwszy poja­
wiła się możliwość stworzenia stabiliza­
cji politycznej na kontynencie, którym 
od wieków wstrząsały gwałtowne kon­
flikty.

polityczne, które przeżyła później Euro- 
. ‘ do-pa, miały swe źródło właśnie w tym 

kumencie. Konsekwencją Poczdamu 
Układ Zgorzelecki, który nie tylko
twierdził nienaruszalność granicy 
Odrze i Nysie, ale i nadał zupełnie

był 
po- 
na

no-
we oblicze stosunkom między Polską a jej 
zachodnim sąsiadem. Na decyzjach pocz­
damskich wspierał się też późniejszy pro­
ces normalizacji stosunków pomiędzy 
Polską a Republiką Federalną Niemiec, 
zapoczątkowany podpisaniem Układu z 7 
grudnia 1970 roku.

Zasady ustalone w Poczdamie stały się 
podstawą odprężenia europejskiego. Nie 
bez racji więc często łączy się te dwie 
nazwy: Poczdam i Helsinki. Podpisując 
Akt Końcowy konferencji helsińskiej, jej 
uczestnicy opowiedzieli się za powojen­
nym status Quo stworzonym w Poczda­
mie, Poszanowanie tego stanu zostało uz­
nane za kryterium rzeczywistego dążenia 
do pokoj-u. Dopiero spełnienie tego wa­
runku otworzyło przed Europą możliwość 
nawiązania współpracy pomiędzy Wscho­
dem a Zachodem.

Helsinki wyznaczają więc nowy etap w 
powojennej historii, której początkiem 
był właśnie Poczdam.

JANUSZ REITER

Próby nowych wersji
kombajnów zbożowych
Dalszy postęp w rozwoju 

konstrukcji popularnych pol­
skich kombajnó/W zbożowych 
uzyskali konstruktorzy Płoc­
kiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, którzy ściśle współpra­
cują ze specjalistami różnych 
instytutów naukowych. Ostat 
nio przekazali do prób poto­
wych trzy nowe wersje „Biizo 
na”, a wśrpd nich mniejszy od 
dotychczas produkowanych 
— kombajn typu „ZO 43”. Ma 
on szerokość roboczą 3 metry 
i odpowiednio dostosowane 
do tego parametry techniczne: 
przepustowość i ciężar maszy 
ny. Nowy kombajn jest bar­
dziej przydatny do pracy na 
małych polach, na terenach pa 
górkowanych lub górzystych,, 
może dzięki temu "wydajnie

peracować w trudniejszych wa 
runkach terenowych i polo- 
wych.

W Płocku rozpoczęto też (de 
cydujące o podjęciu seryjnej 
produkcji) próby połowę tew. 
szarpaczy do słomy i łapaczy 
plew, które montowane będą 
na kombajnach „Gigant”. Kon 
strukcję tych urządzeń opra­
cowali specjaliści z tamtejsze 
go zakładu Instytutu Budow­
nictwa, Mechanizacji i Elek­
tryfikacji Rolnictwa.

Dodać również warto, że 
część nowych kombajnów wy 
posażona jest już w uspraw­
niające eksploatację elektro­
niczne mierniki strat ziarna o- 
raz automatyczne regulatory 
szybkości jazdy i pracy urzą-' 
dzeń roboczych. (PAP)

Po przerwie wznowiono
proces Z. Biela ja

godnie z umową zawartą 
w PZU, domagał się 
wypłacenia odszkodowa­

nia za to, co skradziono z je­
go samochodu. W swoim cza­
sie bowiem ubezpieczył miesz 
kanie i znajdujące się w nim 
rzeczy.

Z sali sądowej

Z zamkniętego samochodu
A ogólne warunki ubezpie­

czenia przewidują, że rucho­
mości domowe znajdujące 
się w samochodzie nale­
żącym do ubezpieczającego łub 
zamieszkujących z nim człon 
ków jego rodziny, są objęte 
ubezpieczeniem na całym ob­
szarze kraju — byleby był to 
samochód kryty i zamknięty 
na klucz.

Samochód był zamknięty, 
skoro złodziej musiał dokonać 
włamania, ab,y dostać się do 
środka. Był też dodatkowo za 
bezpieczony — stał w zamknię 
tym garażu.

Mimo to PZU odmówiła wy 
płaty7 odszkodowania. Podpisu 
jąc z obywatelem umowę, da­
wano gwarancje: kiedy przy-

w zamkniętym garażu

szło do wypłacenia 
odszkodowania — 
przepisu, który bv 
wiązania uwolnił.

Spór przeniósł się

należnego 
szukano 

od zobo-,

do sądu.
„Nie zapłacimy — powiedział 
przedstawiciel PZU w trak­
cie rozprawy. — Samochód nie 
stał w garażu na terenie tej

nieruchomości, w której mie­
szka jego właściciel. Warunki 
ubezpieczenia mieszkania wy 
łączaią w takim wypadku na­
szą odpowiedzialność...”.

Sąd rejonowy był odmien­
nego zdania. Uwzględnił rosz­
czenie klienta PZU. Uznano bo 
wiem, analizując przepisy, że 
przedmiotem ubeznieczenia są / 
także — powtórznjy — rucho- ' 
mości znajdujące się w kry­
tym i zamkniętym na klucz 
samochodzie osobowym.

Sąd wojewódzki miał wątpli 
wośei. Zwrócono s/ę do Sądu 
Najwyższego z prośbą o roz­
patrzenie zagadnienia prawne

Nie można pogodzić się z 
tym, że ubezpieczenie przesta 
je działać z chwilą, gdy prze­
bywający poza domem właś­
ciciel samochodu dodatkowo 
zabezpiecza go poprzez umie­
szczenie w wybranym przez 
siebie garażu. PZU odpowiada 
za szkodę powstała w wyniku 
dokonanej lub usiłowanej kra 
dzieży z włamaniem w miesz
kaniu 
n i u
c z e n

Nie

lub pomieszczę- 
objętym u b e z p i e- 

i e m.
tylko więc w samym

zgo.
Warunki ubezpieczenia 

stwierdził Sąd Najwyższy 
przywiązują wagę nie 
miejsca, w którym jest

do
sa

mochód, ale do tego, aby bvł 
on w miarę możliwości ż a- 
bezpieczony przed ewen­
tualną kradzieżą.

mieszkaniu ale także w poko­
ju, w domu wczasowym, hote 
lu, szpitalu, czy sanatorium, 
w domku letniskowym, komór 
ce, altance w ogródku pracow 
niczym, namiocie, samocho­
dzie....

Gdyby natomiast wszystkie 
te miejsca wyłączyć, to ubez­
pieczenie w PZU ruchomo­
ści domowych nie miałoby 
sensu. A wiec jeśli samochód 
jest zamknięty, obojętne jest

gdzie stoi — byleby na tere­
nie kraju.

Logiczne stwierdzenie. Po­
gląd oczywisty dla każdego 
klienta PZU, otrzymał potwier 
dzenie najwyższej instancji 
sądowej w Polsce.

Czy to rozstrzygnięcie skło­
ni PZU do logicznego myśle­
nia w innych sprawach — nie 
mam pewności. Co pewien 
czas dochodzi bowiem do ab­
surdalnych sporów klient — 
i’ZU. Sporów, które prowadzą 
tylko do jednego — wykpienia 
się z podjętego obowiązku.

Często wygląda na to, że I 
PZU podejmuje zobowiązania 
jakby bez skonsultowania'się 
z zatrudnionymi w tej instan­
cji prawnikami. Nie wiedząc, 
do czego się zobowiązuje. A 
przecież ma to być instytucja, 
dzięki której ubezpieczony śpi 
spokojniej. („Express Wie­
czorny'”)

Po przerwie wznowiony został 
wczoraj przed Sądem Wojewódz­
kim w Warszawie proces Zygmun 
ta Bielaja yeł Iwana SlezJki, oskar 
żonego o uprowadzenie i zabój­
stwo lekarki z Płocka Stefanii Ka 
mińskiej.

Przypomni jmy, że rozprawa 
trwa już 6 tygodni. Wyjaśnienia 
oskarżonego złożone na początku 
obecnego procesu nie przyczyniły 
się do ustalenia wszystkich oko­
liczności tragedii. Jak informowa 
liśmy wspóloskarżona, żona Bie’a 
ja — Maria Andrzejewska, pod-

śledztwa poprzed^za jąceg* 
wniesienie aktu oskarżenia zezna 
la, że przez około 2—3 tygodnie 
w ich domu w Koninie przebywa 
la dr Stefania Kamińska. Na rot 
prawie sądowej odwołała jednak 
te zeznania. Po wyjaśnieniach o- 
skarżonych sąd przystąpi! do prze 
słuchiwania świadków.

Podczas pierwszej po przerwie 
rozprawy w dalszym ciągu składa 
li zeznania świadkowie, m. ta. na 
temat okoliczności zaginięcia S. 
Kamińskiej. (PAP)

Obóz językowy
UNESCO

Kilkudziesięciu uczniów 
szkół średnich ż województwa 
kaliskiego uczestniczy w spe­
cjalistycznym ^międzynarodo­
wym obozie I językowym 
UNESCO w Kaliszu. O bąk do­
skonalenia wiedzy i ,umiejęt­
ności posługiwania się języ­
kiem rosyjskim uczestnicy 
obozu odbywają zajęcia pro­
gramowe z literatury rosyj­
skiej i radzieckiej. W zgru­
powaniu tym bierze również 
udział grupa uczniów szkół 
średnich z Moskwy oraz kadra 
nauczycieli i pracowników z 
moskiewskich instytutów peda­
gogicznych. Każda grupa pol­
skiej młodzieży ma swojego 
radzieckiego pedagoga, a w za-

w Kaliszu
jęciach uczestniczą także ucz­
niowie z ZSRR.

W Ośrodku Szkolno-Wycho­
wawczym im. Janusza Korcza­
ka w Kaliszu, gdzie zorganizo­
wano obóz, stworzono dla jeg° 
uczestników doskonałe warun­
ki do ćwiczeń językowych. Mło 
dzież korzysta z nowoczesnych 
środków audiowizualnych, znaj 
duje tam również świetne wa­
runki do wypoczynku. W pro­
gramie przewidziano m. in. wy 
cieczki do kaliskich zakładów 
pracy, a także do atrakcyj­
nych miejscowości Wielkopol­
ski. Odbywają się również spot 
kania i wspólne imprezy 
turalne i rozrywkowe, (par)
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Dzisiaj kolejne ligowe emocje

* Na Dębcu Lech zmierzy się z Polonią
* Lechia przeciwnikiem piłkarzy Warty

Kibice piłkarscy jeszcze ży- 
w pamięci spotkaniawo maja inaugurujące rozgrywki I i 

II ligi, a już dzisiaj przyjdzie 
się im emocjonować kolejny­
mi meczami o mistrzowskie 
punkty. W Poznaniu rozegra­
ne zostaną dwa atrakcyjne po 
jedynki. O godz. 17.30 na Dęb 
cu Lech zmierzy się z Polonią
Bytom, a o godz. 15.45 na Sta 
dionic 22 Lipca Warta podejmo 
wać będzie Lechię Gdańsk.

Pierwszy wystąp Lecha w 
Poznaniu z pewnością wzbu­
dzi duże zainteresowanie kibi 
ców, choć przeciwnik nie za­
licza sie do ligowych potenta 
tów. Polonia przed trzema 
dniami zremisowała 0:0 z Za­
głębiem Sosnowiec, prezentu- 
iac niezłą gre w środku pola, 
lecz dużą nieskuteczność pod 
bramką przeciwników. Zespo­
łu tego nie można jednak lek 
cewążyć. gdvż młodych bytom 
skich piłkarzy stać na nawią

zanie równorzędnej walki z 
każdvm przeciwnikiem. W po­
przednim sezonie w meczach 
Lech — Polonia dwukrotnie 
padł wynik remisowy — 0:0 
w Poznaniu i 1:1 w Bytomiu.

Poznańscy piłkarze podob­
nie jak ich dzisiejsi ryw’alc w 
swym pierwszym meczu zdo­
byli tylko jeden punkt i nie­
zbyt pochlebne recencje. Slab 
sza postawa lechitów spowo­
dowana bvła częściowo choro­
bami zawodników. W okresie 
poprzedzającym spotkanie nie 
mogli trenować z tego powo­
du Chojnacki, Okoński i Na­
pierała, co nie pozostało bez 
wpływu na ich dyspozycję. 
Sądzimy jednak, że w idzisiej 
szym meczu wymieniona trój 
ka, stanowiąca zawsze silne 
punkty drużyny, wystąpi już 
w pełni sił. Uprawniony do 
gry w meczu z Polonią jest 
także stoper Grześkowiak, któ 
ry powrócił do zespołu po za-

kończeniu służby wojskowej. 
Nie wiadomo jednak czy tre­
ner Kopa, nie mający rozezna 
nia aktualnych możliwości te­
zo piłkarza, zdecyduje sie na 
wystawienie go do pierwszego 
zespołu. Mimo pewnych klopo 
tów kadrowych faworytem dzi 
siejszego meęiju — zważywszy 
na własne boisko i doping wi 
downi — sa piłkarze Lecha.

Zestaw powstałych par w 
tej kolejce jest następujący: 
Zagłębie — IKS, Pogoń — 
Stal, Widzew — Odra, Szom­
bierki — Śląsk,. Legia — Wi-
sła. Ruch — GKS 
Arka — Gwardia. 

Drużynę Warty, 
dobrze spisała sie

Katowice,

która tak 
w pierw-

szym meczu ze Stilonem. tvm 
razem oczekuje trudniejsze 
zadanie. Lechia od kilku lat 
należy do czołowych zespołów 
II ligi, i również w tym roku 
jest jednym z głównych kan­
dydatów na awans do ekstra-

klasy. Gdańszczanie wystarto­
wali pomyślnie, zwyciężając 
finalistę Pucharu Polski — 
Piasta Gliwice 2:0, a obie 
bramki w tvm meczu strzelił 
nowo pozyskany ze Śląska 
Wrocław — reprezentant Pol 
ski — Jan Erlich. Wraz z Pu- 
szkarzem tworzy on duet, któ 
ry każdemu zespołowi może 
przysporzyć sporo kłopotu. 
Konfrontacja doświadczonego 
i dobrze wyszkolonego zespo­
łu Lechii z młodą i ambitna 
drużyna Warty zapowiada 
się bardzo interesująco.

Piłkarze Olimpii, którzy re 
misowym rezultatem z Moto- 
Jelcz sprawili swvm svmpatv 
kom pewien zawód, wyjeżdża 
ja do Ozimka na mecz z zes­
połem Małapanew. Przeciwni 
cy gwardzistów przegrali 
swój pierwszy mecz w Rybni 
ku z ROW i przed własną wi­
downia będą chcieli się zre­
habilitować za tę porażkę. Po 
żnaniaków czeka więc trud- 
nv egzamin, jednak wywalczę 
nie remisu leży w granicach 
ich możliwości.

Oto pozostałe mecze tej gru 
pv Piast — ROW, Gwardia — 
Górnik. Stoczniowiec — Bał­
tyk, Zagłębie Wałbrzych — Za 
rłębie Lubin. Moto Jelcz — 
Go plan i a, Zawisza — Stilon.

(wił)

OLEMBKI

Swój chłop czy tyran?
Nasz cotygodniowy fefieton pod powyższym tytułem — z cy­

klu „Co o tym sądzicie" — wzbudził duże zainteresowanie czy­
telników. Poniżej publikujemy fragmenly niektórych ich wypo­
wiedzi, □ wszystkim korespondentom dziękujemy za nadesłane 
uwagi.

Sierpień miesiącem mistrzostw świata

Na tym stadionie w Berlinie Zachodnim odbędę się w dniach 
18—28 sierpnia III mistrzostwa świata w pływaniu. Obecnie pro­
wadzone są na obiekcie ostatnie prace modernizacyjne.

Fot. — „Głos”

Sierpień — miesiąc urlopowego 
wczytu, będzie bardzo pracowi­
tym dla reprezentantów wielu 
dyscyplin sportu. Okres ten bę­
dzie stał pod znakiem mistrzostw 
świata, bowiem w aż 12 dziedzi­
nach sportu rozegrane zostaną 
imprezy o najwyższej randze. We 
wszystkich wystąpią reprezentan­
ci Polski. Serię tych mistrzostw 
rozpoczną w dniach 10—13. VIII w 
Belgradzie kajakarze. Jeźdźców 
oczekują mistrzostwa świata w 
skokach w Akwizgranie (16—20), 
a następnie o podobne trofea wal 
czyc będą specjaliści w powoże- 
mu (24—27 na Węgrzech). Mona- 
chium będzie terenem walk kola 

torowych i szosowych (16—27. 
iii), pięcioboiści nowocześni wy- 

s^pią w szwedzkiej miejscowoś- 
cj łoenkoeping (19—23). pływacy 
startować będą w Berlinie Zachód 
mm (19—27), zapaśnicy obu sty- 
>°w w Meksyku (21—27), siatkarki 
« Związku Radzieckim (25. VHI —

IX). akrobaci samolotowi w Cze 
cnosłowacji (25. VIII — 7. IX). spa 
“ochroniarze w Jugosławii (25.
“I — 5. IX), a mistrzostwa świa

ta modeli i rakiet odbędą się w 
Bułgarii w dniach 1—5 sierpnia. 
Także w sierpniu toczyć się bę­
dą w Baguio na Filipinach dal­
sze partie finałowego meczu o 
szachowe mistrzostwo świata arcy 
mistrzów Karpowa i Korcznoja.

W kilku dyscyplinach odbędą 
się mistrzostwa Europy. Tenisiś­
ci — amatorzy grać będą w ru­
muńskim Braszov (1—6. VIII), łucz 
nicy startować będą w Anglii 
(Stonelight k. Coventry 5—6. VIII), 
żeglarze klasy „Finn” walczyć bę 
dą o mistrzostwo kontynentu w 
Szwecji, a w końcu tego miesią 
ca (29. VIII — 8. IX) w Pradze o 
podobne trofea rozpoczną batalię 
lekkoatleci. Wśród juniorów o mi 
strzostwo Europy walczyć będą 
jeźdźcy w skokach (10—13. VIII 
Newcastle) oraz koszykarze (1—10 
Włochy). (PAP)

Siatkarze wysoko pokonali Japonię
,poniedzialek w hali Hutnika 

stu/ra^ow^€ rozegrano międzypań 
czv°Wy mecz siatkówki męż- 

yzn, w którym Polska pokonała 
*Pomę 3:0 (15:9, 15:6, 15:8). Mecz 

nip °^ał olbrzymie zainteresowa- 
1 na sali zebrał się komplet, 

dZl a<L a000 widzów. Miłą niespu- 
S sprawiła nam nasza repre 

trz taDa- która grając bez swoich 
atutowych zawodników — 

najaeia' Laski i Wojtowicza, poko- 
w Pięknym stylu drużynę, 

ki 2,.nalezy do światowej czołów 
ry^ner reprezentacji polskiej 

dZjate.rz^ Welcz, po meczu powie-
• „Jestem bardzo zadowolony

z postawy swoich zawodników. 
Cały zespół zasłużył na słowa po 
chwały. Bardzo dobrze grali de­
biutanci, młodzi chłopcy: Włodzi 
mierz Nalazek. Ireneusz Kłos i Le 
szek Molenda”.

Dwa pierwsze sety polscy za­
wodnicy zagrali wprost koncerto 
wo, nie dając rywalom najmniej 
szych szans. Dopiero w ostatnim, 
w którym prowadzenie zmieniało 
się kilkakrotnie Japończycy na­
wiązali równorzędna walkę, ale 
tylko w pierwszych 15 min. Póź­
niej znów przewaga należała do 
reprezentacji Polski. (PAP)

Olimpiada 1984 jednak w Los Angeles?
Komitetu Olimpijskiego 

, bert Kane omówił z me- 
kłeni S An&eles Tomem Brad- 

,zasady finansowania letnich 
któr SK olimpijskich 1984 roku, 

odbyć się w Los An-

Cynika z listu skierowane- 
ro<jou,Zez R- Kane’a do Międzyna- 
iziała680 komitetu Olimpijskiego, 
są olimpijscy USA gotowi 
Arian pełna odnowiedzialność 

za 'grzybka 1984 r. W
Q3u deficytu, wszystkie zo­

bowiązania finansowe pokryłby 
komitet olimpijski USA.

W kołach zbliżonych do MKO1. 
mówj się. że dzięki pomocy Kom: 
tetu Olimpijskiego USA problem 
letniej olimpiady 1983 roku zosta 
nie rozwiązany pomyślnie. 21 sierp 
nia br. upływa termin podpisania 
umowy między MKO1. a władzami 
miejskimi Los Angeles w sprawie 
igrzysk. MKO1. prawdopodobnie 
skorzysta z propozycji B. Kane’a

FAP

Zmiana prezesa w KKS Lech
Pełniący dotychczas funkcję 

prezesa Lecha — dyrektor Zachód 
niej Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych — Stanisław Cheł­
stowski. w związku z powierzeniem 
mu nowych obowiązków zawodo- 
wvch. zwrócił sie do zarzadu KKS 
T.ech z prośbą o zwolnienie go z 
oełnionych w klubie funkcji. Za

rząd KKS Lech przychylił się do 
jego prośby i na stanowisko pre­
zesa wybrał dotychczasowego wi-
ceprezesa wicedyrektora
chodniej Dvrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych — Mirosława 
Sadowskiego. Pełnił on już tę 
funkcje przed Stanisławem Cheł­
stowskim. (wił)

Odległe lokaty polskich kolarzy
w wyścigu dookoła Nadrenii

Kolarze startujący w wyści 
gu dookoła Nadrenii rozegrali 
VI etap podzielony na dwie 
części. Pierwsza prowadziła z 
Wittlich do Nuerburgring i li­
czyła 53,5 km. Po południu ro 
zegrano drugi podetap w tra­
sie którego szosowcy pokony­
wali trzykrotnie „rundki" na 
torze Nuerburgring, gdzie w' 
dniach 26 i 27 sierpnia odbę­
dzie się szosowy wyścig indy 
widualny o tęczową koszulkę 
mistrza świata.

Pierwszy podetap (53,5 km) za 
końęzył się zwycięstwem kola 
rza Szwajcarii Gilberta Glau- 
sa. Pokonał on ten dystans w 
czasie 1:25.24, wyprzedzając o 
37 sek. Polaka Jana Faltyna i 
o 47 sek. Jo Maasa (Holan­
dia). Stanisław Kirpsza przy­
był na metę ze strata 57 sek. 
do zwycięzcy na 9 miejscu, na 
tomiast Tadeusz Mytnik był 
18. mając do zwycięzcy także 
57 sek. straty.

Drugi podetap kolarskiego 
wyścigu dookoła Nadrenii ro- 
zegrany został na 113,5-km. 
trasie, prowadzącej z Nuer-

burgring do Bad Neuenahr. 
W trakcie tego etapu kolarze 
trzykrotnie pokonali wyścigo­
wą trasę w Nuerburgring, 
gdzie w sierpniu odbędą się 
szosowe mistrzostwa świata. 
Na mecie najszybszym okazał 
się Jack Verbrugge (Holandia) 
uzyskując czas 2:51.11. Wyprze 
dził on na finiszu wsoółtowa- 
szysza udanej ucieczki — Ste- 
fena Muttera. Jako trzeci, naj 
szybszy kolarz w oeletonie, mi 
nął linię mety Krzysztof Suj­
ka, tracąc do zwycięzcy 2.13 
min. Z ta samą stratą przyby 
li pozostali polscy kolarze

W klasyfikacji po etapach
prowadzi de JRo-oy (Holandia) — 
23:34.29, wyprzedzając o 38 sek. 
Trinklera (Szwajcaria) i Weibla 
(RFN) o 1.46 min. Polscy kolarze
zajmują następujące miejsca:
Mytnik 
Fałtyn 
Kirpsza
Sujka -

6.42 min.
7.18 min.
21.17 min.

22.51 min.

straty, 
straty, 
straty,

15.
18.
22.

chalak — 33.51 min. 
lak — 51.44 min. s1

. straty, 32.
i. straty, 39. 
itr a ty.

Mi
Po

W klasyfikacji drużynowej pro­
wadzi Holandia •— 70:46.38 przed 
RFN — 70:49.45 1 Szwajcarią — 
70:51.25. Polska zajmuje 5 lokatę 
— 71:06.32. (PAP)

Wielka nagroda Łodzi w kolarstwie torowym
Na torze helenowskim odbyły 

się zawody w kolarstwie torowym 
o wielką nagrodę Łodzi w sprin­
tach, w których startowali wstzy- 
scy czołowi zawodnicy kraju.

W wyścigu na 500 m ze startu 
lotnego pierwsze miejsce zajął 
Wiesław Raczyński (Społem bódź) 
— 30,5 sek. przed Stanisławem 
Szymczakiem (Włókniarz bódź) 
— 30,8 oraz Benedyktem Kocotem 
(Ziemia Opolska) — 30,9 sek.

Ryszard Bronowiecki (Legia 
W-wa) atakował rekord Polski na

tym dystansie, jednak wskutek 
upadku nie ukończył biegu.

W wyścigu drużynowym na 4 
km o zwycięstwo walczyły dwa 
zespoły kadry PZKol. Zwyciężyła 
pierwsza drużyna PZKol. w skła 
dzie: Witold Mokiejewski, Ja>n
Jankiewicz, Zbigniew Wożnacki i 
Zbigniew Grochowski, uzyskując 
czas 4.40,X Druga drużyna kadry 
(Ryszard Serafin, Zbigniew 
Szczepkowski, Czesław Lang i 
Mirosław Poletek) miaia wynik 
4.46,0. (PAP)

Zakończyły się szybowcowe MŚ
W Chateauroux we Francji, 

zakończyły się dwutygodnio­
we XVI szybowcowe mistrzo­
stwa świata. Po raz pierwszy 
rozegrano je w trzech kla­
sach: otwartej i standard o- 
raz w nowej klasie, tzw. „15- 
metrowej”. Blisko 100 uczest­
nikom dopisywała pogoda, 
toteż roze^ano rekordową 
liczbę — po 11 konkurencji w 
każdej klasie. Oto zwycięzcy:

Klasa otwarta — 1. George

(RFN) — 10 018 pkt., 3. Fran- 
cois-Louis Henry (Francja) — 
9 919 pkt.

Klasa „15 metrów”
Helmut Reichmann <RFN) — 
10.544 pkt., 2. Karl Striedick 
(USA) — 10 500 pkt.. 3. Goeran 
Ax (Szwecja) — 10.142 pkt.

Klasa standard
Sellen (Holandia)

1. Baer 
- 10 681

Ci, którzy mają „swoich 
chłopów” jako przełożo­

nych, na ogół cieszą się ży­
ciem, uważając, że praca. — to 
zło konieczne, zaś czynić nale­
ży wszystko, aby mieć jej jak 
najmniej. Sprawa należytego 
egzekwowania poręczonych za 
dań jest chyba najlepiej rozwi 
nięta w wojsku, gdzie — jak 
w mało której zbiorowości lu­
dzi — istnieje doskonale rozwi 
nięty system pochwal i kar in 
dywidualnych, wyrażających 
bądź to uznanie, bądź złą oce­
nę działania. Konieczność 
wdrażania ścisłej dyscypliny 
skłania do wykorzystania naj­
bardziej wszechstronnych ele­
mentów wychowawczych.

(2284)
JAN ŁUKASIK 

Ostrów

Tak się jakoś składało, że 
w dwóch poprzednich 

miejscach pracy miałem kie­
rowników „tyranów”; musia- 
łem odejść, bo nie mogłem się 
z nimi zgodzić. Od trzech lat 
pracuję w nowym środowisku 
i mam teraz bardzo dobrego 
przełożonego, który rozumie 
zarówno mnie i moją pracę, 
lecz także i cały zespół. Zasłu 
guje on w pełni na miano faj­
nego chłopa — jest wyrozumia 
ty i potrafi należycie docenić 
ludzki wysiłek. Wydaje mi się, 
że właśnie taki powinien być 
ktoś, kto kieruje zespołem pra 
cowników. Być — owszem — 
wymagającym, ale i wyrozu­
miałym. (2888)

JANUSZ BAŃKOWSKI 
Kalisz

II szędzie roi się od „faj- 
•• nych chłopów” i to na 

różnych stanowiskach. Jeśli 
nawet trafi się kierownik „ty­
ran”, ale nad nim przełożo­
nym jest „fajny chłop” — to 
los tego pierwszego będzie prę 
dzej czy później przesądzony. 
Natomiast jeżeli na czele insty 
tucji czy przedsiębiorstwa stoi 
„tyran”, to i niżej o wiele rza 
dziej trafią się „fajne chłopy”. 
O odpowiedzialności i konsek­
wencji mówi się często. W 
praktyce — prawie zawsze 
konsekwencja w działaniu jeót 
egzekwowana w „rękawicz­
kach”. A czym kończy się brak 
odpowiedzialności? Gdy w jed 
nym z miast w nastawni PKP 
urządzono libację i dróżnik „za 
pomniał” opuścić zapory, inny 
człowiek poniósł śmierć... On 
i jego koledzy od kieliszka — 
to przecież „swoje chłopy”. 
Pleni się „tumiwisizm”, pijań 
stwo i lekceważenie obowiąz­
ków. Wystarczy tu wymienić 
— jako plagę w niektórych 
grupach zatrudnienia — samo 
wolne opuszczanie godzin pra­
cy. Sankcje za tego rodzaju po 
stępowanie są zbyt łagodne! 
Chodzi o to, by w praktyce 
istniała zgodność i proporcjo­
nalność obowiązków oraz od­
powiedzialności z konsekwen­
cjami, żeby prawo było szano 
wane, przestrzegane i w pełni 
egzekwowane. A wiąc — żeby 
nie było u nas miejsca dla 
„fajnych chłopów”. (2230)

LESZEK M. 
• Poznań

T emat felietonu jest nie-
■* zwykle istotny, z życia 

wzięty i bardzo trafnie odda- 
je stan występujący w niektó 
rych naszych zakładach pra­

cy. Jest to temat bardzo ob­
szerny i nie sposób krótko, a 
wyczerpująco opisać skutków 
postępowania „swego chłopa”. 
Jedno jest bezsporne: taka 
działalność jest na ogół szkód 
liwa. Faktem jest, że nie moż­
na zadowolić wszystkich pra­
cowników, należy jednak dą­
żyć do likwidacji rażących 
przypadków faworyzowania 
tych, którzy nie zasługują na 
zoyróżnienie. Taka postawa i 
działalność niektórych kierów 
ników budzi niechęć i oburze­
nie uczciwych pracowników. 
Mówi się o tym w prasie, ra­
diu i telewizji. Krytykujemy 
niefrasobliwość i kumoter- 
stwo, o którym piszemy bez 
końca. Tylko brak nam zdecy 
dawanego działania. Wiemy, 
że jest źle i nic (albo prawie 
nic) nie robimy, żeby to zło 
zlikwidować. (2917)

JERZY KRÓL 
Posnań

Kiedyś uważałam, że lepiej 
jest pracować razem z 

tymi, których nazywają 
„swoimi chłopami” i krytyko­
wałam „tyranów”, przyczepia­
jących się do byle głupstwa, 
zważających w działaniu nie­
omal na każdy drobiazg i pre 
cyzję wykonania. Ale gdy, ob­
serwując własne środowisko 
pracy, dostrzegłam, że te „swo 
je chłopy”, ta „fajna wiara”, 
wyizolowani często z grona 
uczciwie pracujących, hołduią 
tylko trosce o własny spokój 
i suw ją wygodę, by jak najdlu 
źej utrzymać się na powierz­
chni, straciłam do nich serce. 
Czas wreszcie uznać za nor­
malne zjawisko to, by przeno­
sić ludzi, przejawiających nie 
udolność lub beztroskę — do 
innej, mniej odpowiedzialnej 
i niżej płatnej prący! Sama 
zresztą wolę teraz rzetelnie wy 
konać swe zadania, ale cenić 
zaczęłam i tych, którzy takiej 
pracy po prostu wymagają.

(2289)
ANNA BININAK 

Piła

ęama obecność w zespole 
K pracowniczym kogoś, kto 

jest rzutki i pomysłowy, zawy 
ża wymagania przełożonych, 
wobec tego zespołu. Działal­
ność kogoś takiego mobilizuje 
innych, wytraca z rutyny i 
wprowadza pewien twórczy 
niepokój. Jest rzeczą jasną, że 
należycie docenić te pozytywy 
może tylko taki kierownik, któ 
rego autor felietonu nazywa 
„tyranem”. Głosuję więc za ta 
kimi „tyranami”. (2286)

JERZY ANDRZEJEWSKI 
Poznań

T ych, których autor nazy- 
* wa „swoimi chłopami”, 

ja uważam za „dobrych wuja- 
szków”, zwykle mało odpowie 
dzialnych. Są oni na ogół niby 
humanitarni. Nawet jeżeli ich. 
pobłażliwość spotka się gdzieś 
„na górze” ze złą oceną, to oni 
z uśmiechem się wycofają z 
poprzednio wyrażonego zdania 
i znacząco pokażą do góry — 
to „tamci” są winni! Wolę już 
„tyranów” — oni może cza­
sem dadzą komuś po głowie, 
ale uczynią to z pełnym prze­
konaniem i w trosce o dobrą 
sprawę. (2295)

MARIA JAGIELSKA 
Gniezn*

Lee (W. 
pkt., 2.

Brytania) 10 163
Bruno Gantenbrick

pkt., 2. Leonardo Brigliador: 
(Włocbv) — 10 321 pkt.. 3. M: 
chel Recule (Francja) — 10.185 
pkt. (PAP)

Łlwty krótkie t rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, akrytka pocztowa 1974, M-M9, Pewnan.



UWAGA, — RODZICE I MŁODZIEŻ !
Na nadchodzący rok szkolny szeroki wybór artykułów

POLECAJĄ:
SKLEPY BRANŻY PAPIERNICZEJ I PAPIERNICZO - ZABAWKARSKIEJ 

na terenie m. Poznania i województwa poznańskiego

DODATKOWA ATRAKCJA:
SPRZEDAŻ PREMIOWANA ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH

w czasie od 17 lipca do 12 sierpnia br.

zaprasza i zyczy udanych zakupów
WPHW — ODDZIAŁ OBROTU

ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, TURYSTYCZNYMI I WYPOCZYNKU W POZNANIU
2509-K1

0 Praca Lokale
Kobiety 1 mężczyzn, za­
trudni ogrodnictwo. Ul. 
Starołęcka 165. 64032g

Poszukuję pokoju z wy­
godami dla niepalącego 
studenta. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 
62264g.

dla

0 Sprzedaż
Futro, czarne mierłuszki 
— sprzedam. Jackowskie 
go 29 m. «. 63941g

Charty afgańskie — sprze 
dana. Łódź — 53-28-09.

1791-K2

Tanio sprzedam młocar- 
nię, starszy typ, siewnik 
zbożowy konny. Ignacy 
Goderski, Tanibórz 63-004 
k. Swarzędza. 62380g

Uczennice lub studentki 
I. II roku przyjmę na po 
kój. Poznań, Zgoda 30.

62189g

M-4 (Winogrady) do wy­
najęcia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
62292g.

Pokój wspólny 
com wynajmę

uczenni- 
teL 610-94.

62219g

Pokój uczennicom 
mę. Niemeńska 16.

wynaj

62253g

Sprzedam mieszkanie
własnościowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 62287g.

Nieruchomości
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego (4 pokoje, kuch 
nia, łazienka) w stanie 
surowym, działka 256 m‘ 
Poznań — Piątkowo. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 62140g.

Sprzedam budynek mie­
szkalny 5 pokoi, kuchnia,
2 budynki 
(55 km od

Sprzedam nowe dźwiga­
ry 14, szefkl kuchenne ze 
zlewozmywakiem, grzej­
niki żeliwne. Bonin 18 m. 
9. 62385g

Możliwość 
rzemiosła. 
Poznań, 
132 m. 8.

gospodarcze 
Poznania).

hodowli lub
Wiadomość:

Osiedle Czecha 
62142g

Sprzedam płaskorzeźbę — 
afrykański wyrób ludo­
wy. Tel. 20-59-56. 62391g

Sprzedam lodówkę Igloo,

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, z kuchnią, no­
we budownictwo, I ptr., 
blisko centrum na duże 
w Puszczykowie Puszczy 
kówku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
62294g.

Sprzedam działkę 3700 m*
z rozpoczętą budową i 
szklarnią w Suchym Le- 
sie. Oferty
Grunwaldzka 
62150g,

„Prasa”.
19 dla

dwa łóżeczka, składaną 
spacerówkę dla bliźniąt. 
Galla 21 m. 3.

Wynajmę pokój w bloku 
panienkom uczącym się.

62398g i Zbyłowita 10. 62336g

Kupię parcelę do 1000 m* 
pod zabudowę, mogą być 
peryferie Poznania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 62209g.

W BANKU PKO SA
GWARANCJA KORZYSTNEJ LOKATY

,8 M 0 WALUT WYMIENIALNYCH

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Gostyniu przy 
ulicy głównej. Powierzeń 
nia użytkowa domu wy­
nosi 68 mł, garaż. Dom 
jest do zamieszkania za­
raz w całości. Informacje 
Ostrów Wlkp., Rynek 32 
m. 4, tel. 609-10 w godz. 
20—22, codziennie.

«2263g

Działkę budowlaną w 
Mosinie 800 mł. zezwole­
nie na budowę, woda 
miejska, światło, 2 tune­
le foliowe sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 62288g.

Sprzedam Gnieźnie
wyłączone piętro domu 
90 m* z przynaleźnościa- 
mi, ogród 500 m’. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 62321g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, rozpoczętą budo 
wę lub parcelę budowla 
ną 800 m*. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
62330g.

Dom piętrowy z ogrodem 
600 m1 sprzedam. Ostrów 
Wlkp„ Grabowska 59.

64101 g

Oprocentowanie wkładów na rachunkach walutowych wynosi 
4 — 7 procent rocznie w zależności od terminu lokaty.

0 Szerokie możliwości dysponowania wkładem w kraju — m. in. na 
zakup towarów eksportu wewnętrznego — i za granicą.

0 Wpłaty na rachunki walutowe przyjmowane są bez dokumentowa­
nia tytułu i źródła pochodzenia walut. (Uwaga: kwoty zagranicz­
nych emerytur i rent nie są przyjmowane na rachunki walutowe).

0 Rachunki są objęte ustawową tajemnicą bankową, a zwroty wkła­
dów następują w każdym terminie.

RACHUNKI OTWIERAJĄ I PROWADZĄ:
— Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12.
— Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej Górze, ul. Chopina 21'.
— Agencja Banku PKO SA w Kaliszu, ul. Górnośląska 35.
— - Agencja Banku PKO SA w Koninie, ul. Przemysłowa 9.
— Agencja Banku PKO SA w Lesznie, ul. Słowiańska 39/41'.

2636-KI

ZASADNICZA SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA ZM POMET
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZYJ MIE KANDYDATÓW
NA ROK SZKOLNY 1978/79

SZKOŁA KSZTAŁCI W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

FORMIERZA ODLEWNIKA 
MODELARZA ODLEWNICZEGO 
TOKARZA

— chłopców
— chłopców
— chłopców i dziewczęta

klasa pierwsza będzie miała rozszerzony program wychowania fizycznego 
ze specjalnością w piłce nożnej {chłopcy).

Szkoła dysponuje miejscami w internacie szkolnym.
Po ukończeniu tutejszej 

możliwość kontynuowania
Zasadniczej Szkoły Zawodowej — Zakład gwarantuje 

nauki w Technikum Przyzakładowym.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończenie 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki w wybranym 

zawodzie,
— zgoda rodziców (opiekunów) / na podjęcie nauki zawodu,
— karta zdrowia oraz świadectwa szczepień,
— 5 fotografii. /

DOKUMENTY NALEŻ/ SKŁADAĆ w:
Sekretariacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej,
Poznań, ulica Krańcowa 15, a dodatkowe informacje można
uzyskać telefonicznie pod numerem 707-26. 1213-K1

Sprzedam działkę 1200 
m* z domem mieszkal­
nym i gospodarczym No 
wawieś k. Wronek, ul. 
Lipowa 28, wiadomość ' 
Zygmunt Biniak Głucho i 
wo poczta Wronki. | 

62348g i

Sprzedam bardzo blisko ' 
Chodzieży 13,3 arów grun 1 
tu, zabudowania gospo- j 
darcze z mieszkaniem. ’ 
Możliwość hodowli lub 1 
usług. Bliższych informa- ! 
cji udzieli : Kostrzyn 
Wlkp., Sredzka 64. |
____________ 64003g i
Tamo sprzedam wolny 
dom jednorodzinny z bu 
dynkiem gospodarczym 
w Błociszewie, 9 km od 
Śremu (PKS na miej­
scu). Informacje Zawada 
Puszczykowo, Piaskowa

_____  62269g

• Zguby
Dnia 30 lipca, na parkin­
gu leśnym w Sierosławiu 
— pozostawiono kamerę 
marki Łada. Rodzinę z 
Syrenki, która zabrała 
kamerę, proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 64049g.

Dnia 29 lipca. zostawiłam 
grantowa torebkę w au­
tobusie nr 63 o godz. 16.30 
z dokumentami i pamiat 
kami. Proszę uprzejmie 
o zwrot — emerytka.

64063g

Różne
j Proszę o zgłoszenie się o- 
i soby, która była świad­
kiem unadku kobiety, 

: rirzy ul. 'Wielkiej w Po- 
' znaniu. ' dnia 24 lipca — 
; godzi 6. Halina Kułaków 
i ska, '52-020 Swarzędz, Po 

znańska 33 m. 15 . 64036g

Panią, jadącą 20 lipca w 
. białej wiatrówce, autobu

sem Jarocin — Poznań, 
proszę unrzejmie o poda 
nie adresu. Kórnik, teł 
249. 64075g

0 Matrymonialne
Kawaler, mgr tnż., wzrost 
174 cm. blondyn, sytuowa 
nv mieszkaniem, po^od- 
m*?o usposobienia. bez na 
ł^gów. pozna parmę do­
brego charakteru, zgrab­
na, do lat 30. Szczegóło­
we oferty z fotografia 
fdvskrecje zapewniam) — 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6n707g.

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
SOBOTA, 5 SIERPNIA BR.

0 POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43 godz. 10 — 18 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

0 USŁUGI MOTORYZACYJNE
Wojewódzka Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy
ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11,
MYJNIA MECHANICZNA

godz. 9 —17

P.P. Polmozbyt
ul. Wojciechowskiego przy Obornickiej, godz. 9 — 13

USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Zakłady czynne wg wykazów umieszczonych w oknach 
wystawowych Spółdzielni Fryzjersko - Kosmetycznej.

USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Universum 
ut Wielka 8, teł. 589-64, godz. 10 — 1«

NIEDZIELA, 6 SIERPNIA BR.
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43, godz. 10— 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

0 USŁUGI MOTORYZACYJNE
ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11,

0 MYJNIA MECHANICZNA
uL Wojciechowskiego — Obornicka,

USŁUGI FRYZJERSKIE
Czerwonej Armii 52/56 „Dom Usług”, 
Hotele: „Merkury”, „Lech”, „Polonez”, 
Dworzec Główny,

0 USŁUGI POGRZEBOWE
Wielka 8, tel. 589-64,

UWAGA
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Śremie, ul. Armii Czerwonej 49, 

telefon 316 do 318

OGŁASZA
ZAPISY UCZNIÓW

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
ulica Janka Krasickiego

13

godz. 9 — 17

godz. 9—13

godz. 9 — 13
godz. 9 — 13
godz. 6 — 13

godz. 10 — 18

2673-K1

DO
w Śremie
19

na rok szkolny 1978/79
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

MURARZ
BETONIARZ

• DEKARZ - BLACHARZ
0 CIEŚLA

POSADZKARZ
NAUKA W SZKOLE TRWA 2 LATA.

Po ukończeniu szkoły wyróżniający się absol­
wenci mogą otrzymać skierowanie do 3-letniego 
Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i podania wraz 
z życiorysem i świadectwem zdrowia przyjmuję: 
Dział Służb Pracowniczych PBRol. w Śremie, 
ul. Armii Czerwonej 49 (pok. 112), tel. 316 do 318
wewn. 12. 1494-K2



Komunikat
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Na końcówką bandero­
li 5-ęyfrową — talon na 
samochód „Polski Fiat 
128 P”.

Sprzedam sypialnię rws- 
rzędzką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 62828g

Sprzedam wózek głęboki 
ze spaeeórwką, ——:- 
cki 1 bojler. Teł.

niemie-

rry w 1186 z 
roku.

,nt H Ropni* peFPT*® 2.881,— zł.
m łtopnia po

po 2.508,— zł. 
3-eyfrową — wypłaty

„3X18** dotyczy gry nr 2 
z dnia 30 lipea 1978 roku

•7-48-77. 
C2815g

Przyeaepkę do WSK — 
sprzedam. Poznań - Ła­
wica, Templińska 46.

62822g
Sprzedam wzmacniacz

w, -
^ygreo* rv »topnia

zł. 
po 
zł.

Wygrane I stopnia —
3 trafne 

wygrane II
2 trafne

po 4.050,— 
stopnia — 

po 191,—

Bł.

ał.

MV3 oraz Regent 30. Ma­
rek Kniat — Poznań, 
Chwiałkowskiego 5 m. 10. 

62855g

u
O«raBe 

wygrane

in
IV

stopnia
2.734,— 

stopnia
58,— 

stopnia

po 
zł.
no

Pamiętaj! Do odbioru
wygranej upoważnią od­
cinek .,B” kuponu „3X10”

Kolektura nr 55 ul.
po 
zł.

g, losowanie —
-r«rane II stopnia po
<ys 2.020,— zł.
<y8rane III stopnia o o

Fredry 7, czynna w so­
boty do 21.

■Wszystkim grającym i 
sympatykom Wielkopol­
ska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” życzy przyjemne­
go wypoczynku oraz 
szczęścia w następnych 
grach! ^687-Ki

Sprzedam dwa mechaniz 
my zegarowe francuskie 
oraz obudowę antyk, pra 
ca ręczna. Tel. 649-36, lub 
oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 62859g.

Piec e. o. 2,5 mf, przysto 
sowany również do grza 
nia energią, ocynkowaną 
stal profilową, branie ga 
rażową — sprzedam. Tel.
442-19. 62899g

0 Praca
,ołxacz - ślusarz oraz 
dSarz znający obróbkę 
ganiczną tylko ła­
nowcy zx praktyką po- 
^bni. Świerczewskiego 
Ili’ A, warsztat. 64206g

ntrudBi? pracownika na Lpodarstwo rolne. w> 
Itcjnie d0 mvzentarza. 
eiftjsiaw Zieliński, Szew 
tc 96 gm. Buk- 63656g

Strzedawczyni z prakty- 
Its do konfekcji (umieją­
ca szvć) potrzebna. Ofer 
ft „prasa” Grunwaldzka 
U dia 62167g,

Gosposia uczciwa do pro 
wadzenia domu pótrzeb- 
c;. Najchętniej z prowin 
cii. osobny nokój, wai un 
li dobre. Oferty „Prasa” 
Owhwaldzka 19 dla 
fW

Nauka
lorenetycjc z matęmaty 
ki Kozłowski, tel. 630-05. 

634632

Iirepctycje do egzami- 
nów poprawkowych, pod 
kierunkiem pedagogiez- 
lyin, Staszica 5 m. 7. 
Augustyniak, Nowak.

63607g

Przedmioty ścisłe, języki 
ńce. Norwida 17. Torań
KJ'. 61984g

0 Sprzedaż
Basen miedziany do ła- 
denki (po remoncie) — 
wzedam. Długosza 18 m.
i 62454g
Silnik Mercedesa 200 S. 

,,k idealnym stanie, snrze 
>ti, Tel. 33-34-20, po go
łzinie 15. 62468g

Dwie klacze hodowlane 
2,5 lat z obustronnym po

Sprzedam przyczepę Fia­
ta. Warszawy oraz silnik 
elektryczny do łodzi. Tel.

chodzeniem sprzedam.
Henryk Tuński Dąbrowa 
62-110 Damasławek woj. 
pilskie. 1043p

Zegarek elektroniczny ra 
dziecki, sprzedam. Tel. 
41-17-97. 62393g

Snrzedam pianino „Bluth 
ner” Czerwonej Armii 
47 m. 8. 62394g

Słupki ogrodzeniowe (róż 
ne). sprzedam. Swarzędz.
Polna 7. 62395g

Sprzedana przyczepy ciąg 
nikowc. silnik Opel Ad­
mirał oraz akordeony 30 
i 120 bas. Ryszard Napie 
rała, Tarnowo Podgórne, 
Rokietnicka 53, kóło Po-
znania. 62389g

Sprzedam płyty obornic­
kie. Poznań. Drużynowa
16 m. 3. 62410g

Sprzedam 50 owiec. Pec- 
na, ul. Główna 44 k. Mo
siny. 62449g

Sprzedam nowy aparat fo 
tografieżny Zenit TTL, 
półautomat. Tyrwacka 13 
no godz. 17 (Naramowice). 

62480g

Sprzedam kaloryfery. Lu 
beckiego 28a. w godz. 13 
—15. 62489g

Sprzedam 
białą Tel. 
dżinie 15.

suknię ślubną, 
79-12-16, po go 

62851g

Sprzedam tchórzofretki i 
lisy do chowu z klatka­
mi. Kwiatkowski, Nosko 
wo, stacja kolejowa Ma 
rzenin, koło Wrześni.

62734g
Sprzedam maszynę haf­
ciarską łańcuszkowa „Cor 
nelia”. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 62765g

KI
Dnia 30 lipea 1978 roku, zmarła w wieku 72 lat

MAGDALENA STASZEWSKA
Odznaczona Medalem X-lećja, 

Odznaka Honorową ml Poznania.

Była długoletnią i zasłużoną pracowniczką 
Instytutu Zachodniego, cenionym redaktorem 
1 korektorem naszych wydawnictw, zawszę ser- 
fleczną koleżanką.

Dyrekcja i prądownicy 
Instytutu Zachodniego

2718-K3

Vy dniu 30 lipea 1978 roku, zmarł w wieku 
W lat

tow. BOLESŁAW NOSKA
Jńy długoletni kierownik Inspektoratu Pań- 
- ''owych Gospodarstw Rolnych w Wągrowcu 

hyly dyrektor Przedsiębiorstwa PGR 2e- 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

“Wżenią Polski. Złotym i Srebrnym Krzv- 
Zasługi, Módaiani tO-locia PRL oraz Ho­

norowa Odznaka „Za Zasługi w Rozwoju 
Woj. Poznańskiego”.

fl.Uoezystości żałobne odbędą się w dniu 
‘.sierpnia 1973 roku, o godz. 13 na cmentarzu 
'i?-'’’1’i Halnym w Pile.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

tticia składają:

kolegium Dyrektorów Zjednoczenia PPGR 
w Pilę z/s w Strzelcach

oraz Związkowa Rada Przedsiębiorstw 
Zjednoczenia.

2715-K3

lipea 1978 roku, po krótkich lecz. 
n‘..;„R'h cierpieniach, przeżywszy lat 52 zmarła 

najdroższa żona mamusia, synowa, sio- 
i'.,’. Sewagierka,. bratowa, kuzynka, ciocia 

5e‘deezna przyjaciółka

URSZULA MURCZAK
z domu Zalewska

^Śrzeb
Sodz. odbędzie czwartek 3 bm.

15 na cmentarzu na Miłostowie.

głębokim żalu pogrążony
mąż z Synem

a^Piee Wlkp. 
h^Uowowiejśka 2. «4210g

| pnia 36 lipea 1978 roku, zmarła po długich
Ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 43, 

Ba ®Szcz°na Olejami św. moja najdroższa żo- 
nasza najukochańsza mamusia, śp.

KRYSTYNA PUDLISZAK

. , P°Srzc 
1

z domu Pilarska

. odbędzie się we czwartek, dnia 
U78 r., o godz. 9.50 na cmentarzu ^owskim.

mąż z dziećmi i rodziną

2707-U3

Sł^bokim smutku i żalu pogrążony

67-50-99. 62920g

Sprzedam piękny obraz,
pejzaż zimowy konie
Wierusza Kowalskiego.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 62921g.

Sprzedam 2 piece akumu 
lacyjne. ramę Syreny 
105. zgrzewarki do folii i 
gumy. Poznań, Murawa 
24. 62924g

Sprzedani platformę na
d wud ziestk acl% ton y •
Poznań, Ostrowska 150c 

6293Cg

Sprzedam tanio tanczan, 
lodówkę. Tel. 20-64-98.

62932g

Sprzedam ciągnik C-355, 
Bronisław Domitrz, Ko- 
koszczyn. gmina Tarno­
wo Podgórne. 62961 g

Sprzedam radio sampcho 
dowe z odtwarzaczem ste 
reo japońskie. Aleksan­
der Nowak Leszno, Grim
waldzka 19 m. 8. 1042g

0 Samochody

Fabrycznie nowego Tra­
banta lub. Fiata 126p ku­
pię. Krzysztof Zając 
56-506 Syców, ul. Oleśnic
ka Ifl. 1033 p

Sprzedam Fiata 850 Sport 
Spidcr kabriolet; Leszno, 
Dzierżyńskiego 35, Szłan- 
ka. 62375g

Warszawę M-20 sprze- 
d am. A rciszewsk Ugo 23 
m. 48, po godz. 18.

63032g

Sprzedam ciągnik 28 oraz 
samochód .ciężarowy Si ar 
nr ropę. Stanisław Zie- 
Imski, Siewce 96 gm. 
Buk. 63655g

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5 
Zakłada Doskonalenia Zawodowego Poznań, 

ulica Ostrowska 130, teL 790-141

ORGANIZUJE

dwuletnie pomaturalne
STUDIUM KOSMETYCZNI

Zapisy przyjmuje 1 informacji udaieda: sekretariat Ośred- 
ka, ni. Ostrowska 130, tel. 790-141.

Zastawę HOOp kwiecień 
1977 r., sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 62990g.

Zastawę 750, korzystnie 
sprzedam. Słupecka 7 m.
2 (Os. Warszawskie).

63010g

Fiata 125p MR z taksome
trem sprzedam. 
Kmieć, Poznań, 
ska 3 m. 11.

Henryk 
Garncar-

63026g

Zaporożca nowego kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 82989g.

0 Lokale
Wezmę w dzierżawę na 
rok lub dwa komfortową 
kawalerkę lub M-3 w no­
wym budownictwie. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
63649g.

Prz5-jmę na pokój (nie­
drogo) pana uczącego 
się, niepalącego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 62390g.

• Nieruchomości
Sprzedam domek piętro­
wy wolnostojący, cały 
Wolny w Poznaniu, ul. 
Łużycka Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
64171 g.

Domek jednorodzinny
ul. Warszawska 
dam. Oferty 
Grunwaldzka :
63576g.

• Zguby
W dniu 30 lipea w Strze- 
szynku zgubiono dwa 
pierścionki. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za 'wynagrodzeniem, tel.
503-77.

Łańcuszek
onyksem — pamiątka ro­
dzinna zgubiłam 31 lipea
godz. 6.50
Mł. Gwardii

2625-K1

Q Różne
Pilnie poszukuję świad­
ków wypadku z dnia 27 
marca br. około godz. 8
przy skrzyżowaniu ul.
Grunwaldzkiej i Junikow 
skiej w pobliżu przystań 
ku tramwajowego (Fiat 
126p potrącił mężczyznę). 
Proszę o skontaktowanie. 
Poznań — Os. Plewiska, 
Zielarska 42. 64185g

Cyklinowanie Zakrzewski
tel. 815-06. 62077g

Płytki kuchenne, łazien­
kowe ścienne z tworzyw 
poleca sklep Palacza 87 a
Humińiecki. 6207Cg
Czyszczenie dywanów, me 
bli tapicerowanych na 
miejscu u. klienta. Łu- 
komska, tel. 454-69, 461-98. 
_____________________ 63071g 
Naprawa lodówek, tel.
33-16-07, 133-238 Hajdrycn

NYCH ROBOT 
MYŚLOWEGO

Uwaga! Szlif kamieni ju 
bilerskich. Mielcarek, Po 
znań, ul. Murawa 36 (Wi­
nogrady) poleca usługi: 
szlifowanie kamieni syn
tetycznych

VO ZMECHANTZOM’A-
BUDOWNICTWA PRZE-

.ZACHÓD' Wrocławiu,
, ul. B. Polaka 10, przyjmie niezwłocznie do pra- 
jcy przy budowie Zakładów Chemicznych „Po-? 
Ilice” k/Szczecina niżej wymienionych pra-. 
cowników:

— MASZYNISTÓW SPYCHAREK
— MASZYNISTÓW KOPAREK
— MASZYNISTÓW ŻURAWI samojezdnych
— MASZYNISTÓW ŁADOWAREK
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— MECHANIKÓW KIEROWCÓW.
Osobom realizującym budowę Wytwórni Na­

wozów w Policach przysługuje dodatek w wy­
sokości 20 procent płacy zasadniczej. Wyna- 
I grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Budownictwa.

Przedsiębiorstwo gwarantuje zakwaterowa­
nie w hotelach robotniczych i całoroczne po-
siłki regeneracyjno-wzmacniające.
kom zwerbowanym przysługują

Pracowni- 
wszelkte

natural-
nych. odnawianie kamie­
ni zniszczonych, dorabia­
nie kamieni zagubionych, 
wyrób i sprzedaż.

świadczenia objęte Uchwalą RM nr 295 z dnia 
21 grudnia 1973 r. o pracownikach werbowa­
nych.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia 
Wrocław, ul. B. Polaka 10. telefon: 22-50-11 do
14 Sekcja d/s Pracowniczych Oddziału

9 Matrymonialne
Kulturalny emeryt po 70, 
z wygodnym mieszka­
niem, poślubi gospodar­
ną. pogodną panią. Po­
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 968p.

Subtelna pani posiadają­
ca warsztat rzemieślniczy 
pozna pana z wyższym 
wykształceniem lat 56—63. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty z podaniem numeru

............  telefonu „Prasa” Gri 
63736g / waldzka 19 dla 62169g.

Pracownicy poszukiwani
POMOC KUCHENNĄ I GO^CA 

zatrudni za-raz
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.

Zgłoszenia: Grunwaldzka W p. 16. 60-B

Zakład Budowlano - Remontowy 
Handlu i Usług w Poznaniu, 

ulica Sieroca 7

IV w Szczecinie, ul. Szczawiowa, tel. 82-18-78 
1612-K2

PRZEDSIĘBIORSTW0 BUDOWNICTWA PRZE 
MYŚLOWEGO „BUDOSTAL - 4< Generalny 
Wykonawca Budowy HUTY „KATOWICE” — 
zatrudni natychmiast:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY, 

na stanowiska kierowników budów,
— MISTRZÓW BUDOWLANYCH — wyma­

gane uprawnienia budowlane oraz wielo­
letni staż pracy w przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych.

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — 
w zawodach:
betoniarz, blacharz, cieśla, dekarz, stolarz, 
malarz, murarz, zbrojarz, operator sprzętu 
średniego i ciężkiego, kierowca z I i II ka­
tegorią prawa jazdy, mechanik, blacharz 
i elektryk samochodowy, spawacz elektry­
czno-gazowy, monter konstrukcyjny i wo­
dno-kanalizacyjny, ślusarz remontowy ma­
szyn budowlanych, elektryk z uprawnie­
niami bez ograniczeń, robotników budow­
lanych oraz absolwentów szkół zawodowych 
na wstępny staż pracy.

ZAPEWNIA SIĘ :
wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w budownictwie, 
dla pracowników zamiejscowych nie mel­
dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł 
dziennie, 
dodatek specjalny 25 proc, od płacy zasad­
niczej, 
dla robotników bezpłatne posiłki regenera­
cyjne wvdawane przez cały rok, 
odpowiednie warunki socjalno-bytowi^, 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych, 
możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 
kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­
dem osobistym, książeczką ubezpieczeniową i 
wojskową, ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu- 
dostal-4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 

55 lub tramwajem nr 21 do przystanku,

KIEROWNIKA MAGAZYNU

64144g

wisiorek z

pamięci

tjn, tynowa i wnuk

STANISŁAW JAŚKIEWICZ
PKP

córka, zięć i wnuk!

2IW-U3

WALENTY ZALEWSKI

RODZINA

córka z rodziną

2705-U3

czwartek, dnia 3 bm.

w czwartek 3 bm. 
górczyńskim.

i sprze- 
,,Prasa”

19 dla
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

Pozostanie w naszej

Poznań.

2717-K3

W smutku pogrążeni

Pogrążony w smwtlew

Prosimy • nieskładanfe kondoleneji.

trf. Nowina 31.

WALENTY SKRZYPCZAK

84224 gW smutku pogrążona

Os. Piastowskie.

MICHALINA WILCZYŃSKA
bm.

e godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Miłostowie.na2709-U3
mąż z rodziną

z domu Żalisz

O czym zawiadamia
W smutku pogrążona

RODZIN
2708-U3 Poznań. Lodowa Ta m. 6. 84154g

642)9g

Pogrzeb odbędzie się 
3 sierpnia br. ó godz. 
czyńskitn.

czwartek 3

Pogrzeb odbędzie się W środę 2 bm. o godz. 
16.30’ na cmentarzu parafialnym w Wirach,

RODZINA
64184g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążony

że dnia 
nas na

Wynagrodzenie według stawek w bu­
downictwie, inne świadczenia, zgodne 
z Układem Zbiorowym Pracy w budow­
nictwie.

na trasie pl. 
— Inżynier-

ska, ul. Klasztorna 5/6 
m. 3. Zwrot wynagrodzę. 

64137g

Dnia 30 lipea 1978 roku, zmarł nasz długo­
letni, sumienny i wzorowy pracownik

CZESŁAW BIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się 3. 8. 1978 r. o godz. 17, 

na cmentarzu św. Krzyża.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia

składają
Zarząd, Rada Zakładowa POP 

i współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni w Buku.

Z głębokim żalem zawiadamiamy • śmierci 
naszego, drogiego przyjaciela, pełnego poświe­
cenia, szlachetnego i życzliwego ludziom czło­
wieka

LECHA TRYBULSKIEGO

byłego długoletniego Przewodniczącego Sekcji 
Felczerów w Poznaniu.

Szczere wyrazy głębokiego żalu 1 współczu­
cia Rodzinie Zmarłego składają

koleżanki i koledzy

Felczerzy z wej. poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się 4 sierpnia bc. • godz. 13 
na cmentarzu na Junikowie. 64214g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, 
1 sierpnia 1978 roku, odeszła od

zawsze w Bogu, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babunia i prababcia, przeżywszy lat 
90, śp.

MARTA HOFFMANNÓW  A 
z domu Całka 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm.
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Fozostają w

ul Kwiatowa

smutku i żałobie

córka, aynowie z rodzinami

2 m. 2.

a Dnia 31 lipea 1978 roku, zmarła nagłe prze- 
T żywszy lat 78 nasza najdroższa mama, te­
ściowa. babcia i prababcia, śp.

PELAGIA WYSOCKA
z domu Siejak

Pogrzeb 
3 sierpnia 
stówie.

odbędzie się 
o godz. 13, na

w czwartek, dnia 
cmentarzu na Miło-

Strapi©

ul. Modlińska «•

Szczegółowych informacji udziela i zgło­
szenia przyjmuje: Dział Spraw Pracow­
niczych, telefon 564-27 lub 589-82.

2554-K1

30 lipea 1978 roku, zmarła W wieku 72 'at

MAGDALENA STASZEWSKA
x domu Przanowsk*

w Poznaniu w czwartek 
19.30 na cmentarzu gór-

tw głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
29 lipea 1978 roku, zmarła moja kochana 

żona, nasza najdroższą mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 81, śp.

STEFANIA RÓŻAŃSKA
x dema Miklas

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 
sierpnia br. « godz. 11.55 na cmentarzu juni- 
kowskłm.

tDnła 29 lipea 1978 roku, zmarł w wieku 78 
lat nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 30 lipea 1978 roku, zmarła w wieku 69 
lat moja kochana matka, śp.

STANISŁAWA NOREK
x domu Spychała

syn x rodziną
2706-U3

-i. Dnia 31 lipea 1978 roku, zmarł nagle w 71 
’ roku życia opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż, kochany ojciee, teść, dzia­
dek i pradziadek

FRANCISZEK BOROWIAK

obok Głównego Placu Budowy. 1395-K2

Dnia 31 lipea 1978 roku, odszedł od nas na­
maszczony Olejami św. nasz najukochańszy 

nieodżałowany tatuś, teść i dziadziuś, prze- 
żywszy lat 89, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14, na cmentarzu

ul. Bogusławskiego 30 m. 6.

Dnia 1 sierpnia • 1978 roku, zmarł przeżywszy 
84 lata ukochany ojciec, teść, wujek, dziadek 
i pradziadek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 bm. 
o godz. 13.30 w Jaszkowie k. Śremu,

W smutku 1 żalu pogrążona

W dniu 1 sierpnia 1973 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. moja najukochańsza żo­
na, moja mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 82 lata, śp.

Pogrzeb odbędzie się

W głębokim smutku pogrążony

tDnia 30 lipea 1973 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.

przeżywszy lat 80

HELENA PLACKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę 2 bm. e 
11.30 na cmentarzu w ’ Wilkowie Polskim.

godz.
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Słońce: 5.13—3<l.n

TEATRY 1
Nieczynne.

r !Kł?4A33
GNIEZNO LęeU:

białym
Mężczyzna z

goździkiem”; Polonia:
„Męskie sprawy”.

GOSTYŃ: „Pintea”.
JAROCIN: „We władry ojca”.
KALISZ Stylowe: „Kobra” i 

„Aresztuje cię kochanie”: Syrena: 
„Lew pręży się do skoku” i „Bra 
cia Karamazow”.

KONIN Górnik: „Godzilla kon­
tra Gigan”.

KOŁO; „Granica” 1 „Zew krwi”.
KOŚCIAN: „Utracona cześć Ka 

tąrzyny Bium”.
_ NOWY TOMYŚL: 
idzie na śmierć”.

OSTRÓW Słońce: ..

„Agnieszka

reklamy” i 
SYCÓW: , 
ŚRODA: ,

,,Dziewczyna z

SZAMOTUŁY: 
młodości”.

TRZCIANKA: ,

..Podwodna odyseja”.
.Wagon sypialny”.
,»yl Sowizdrzał”.

„Barwy mojej

■Koronczarka”.
TUREK: „Trzęsienie ziemi”.
RAWICZ: „Rycerz i los” (I 

TI oz.).

cy”.
WRZEŚNIA

„Ocalona” i „Straceń­

„Asy przestworzy”.

PROGRAM I; 5.05 Sygnały dnia; 
9 Lalo z Radiem; 11.40 m Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii z Krakowa; 13 Koncert na 
instrumenty; 13.25 Rytmy ludowe 
Argentyny; 13.46 Kac;k melomana; 
14 Studio „Gania” (ok. g. 14.05 inf. 
dla kierowców); 14.20 studio Ke-

14.25 Studio „Gama” (ok. ”, 
15.45 Inf, dla kierowców): !6 Tu 
Jedynka; 17.30 Radtokurier; 18 
^Trausm. spotkań piłkarskich o mi 
strzoYwo I ligi: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18.33 c.d. Traus- 
mls,p: 20.05 Siadem naszych inier 
weneji; 20.10 Ork. w rep. popular 
wym; 20.10 Muzyka; 21.05 Kronika
sportowa; 21.15 Komuuikaty To­
talizatora Sportowego; 21.20 Konc. 
chopinowski z nagrań A. Barbosy: 
22.28 TU Radio Kierowców; 22.23 
Katowice >na muzycznej antenie; 
33 Wita Was Polska; 23.15 Wiełka 
Ork. Symfoniczna
słuchaczy w kraje 

Wiadomości: e.ói
16, 19. 20. 21. 22.

PR i TV dla 
i za granica.
1, 3, 5. 6. 12.05,

PROGRAM II: 8
tępią; 9.30 My 78 
pieści chóralnej;

Dialogi i zbli-
9.10 Miłośnikom

«wykłe
10 Biografie nie-

Matejko; 19.3(1 Gra
Zespół Jazz Fiddlers; 10.40 Sprawy 
codąienne; 11 Wakacje melomana; 
11.35 Choroby społeczne nadal groź
nc;
12.85
12.25

11,45 Muzyka spod strzechy
Czas " dobrych gospodarzy 

..Poszukiwaniu gatunku” -
fragm. prozy W. Aksjonowa; 12.45 
Tańce kompozytorów polskich; 13 
Aud. publicystyczna; 1310 j. 
Huydn: Kwartet smyczkowy B-ditr 
op. I nr 1; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Nowe nagrania radiowe; 11.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14,30 
Studio „Słonecznik”; 14.50 Muzyka 
polskiego baroku: 15.39 Radioferie; 
ts.lfi Gitara Segovii — aud. poświę 
eona klasycznej muzyce gitaro- 
f- c j: 15.40 Mag. informacyjny; 16.50
Kfiłioe:<press 
ipe wnika”; 
Prometeusz
2.

17 „Z aktorskiego 
17.20 Teatr PR: 1. 

— słuch. W. Knacha,
Rzeer o pożytku pisania lis-

tów” — słuch. E. Szustra; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa: 19 Kon­
cert wieczorny; 19.10 Informacje — 
Rady — Propozycje; 19.50 Len — 
roślina opłacalna: 2« Publicystyka 
krajowa; 20.20 Polskie opery radio 
we — Z. Penherski: „Sad nad 
Samsoncm”; 21.10 W. A. Mozart: 
Eine kleine Nachtmusik, G-dur 
KV 525: 21.40 Współczesna muzvka 
Knbj’; 22 Przegląd filmowy „Ka- 
wera”,- 22.15 Szkic do portretu B. 
Jasieńskiego: 22.30 Mag. studencki; 
23.48 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30 5.30 6.30. 7.30, 
8.^ł, 11.30, 13.30, 18.30 , 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.95 Co kio lu­
bi; 9 „Z inneeo strumienia cza­
su” — ode. now. Boba Shava: 9.10 
Kiermasz płyt; 9.30 Nasz rok 78; 
9.43 Dyskoteka pod grusza: 10.35 
S. Krdpowicz — muzyk poszukiwa

11 Scycie rodzinne mm
li. 30 Dyskoteka uod gruszą; 12.25 
Za kierownica: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Każdemu co mu się
należy.. 
Só;ascii

od ntafii” pow. . L,
14 Łato w Filharmonii

15.05 Wakacje ze swingiem; 15.io 
Przeboje czterdziestolatków; IG 
Ta trzecia od diabła — rep.: 16.20 
Murykobranie: 16.45 Nasz rok 78: 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Siauąmi jazzowych legend: 18.10 
Poltóka dla wszystkich; 18.25 Czas
relaksu: 19 Pow. w wyd
W. Reymon
H. purceH;

.Marzyciel”:
dźw — 

19.35
.Dydona i Eneasz”;

18.99 innego strumienia czasu” 
— pow.; 20 Studio 202 — wro- 
ęławslci mąg. rozrywkowy; 21 T.ud 
Wika Bcethow-na ooera omnia: 
22.88 Lat Stevens: 2?.i5 Trzy kwa
dronse jaazu; 23.66 
a snem.

Wińdnnuiścb 5, 8.
16. 17. 19.30, 22.

Między dniem

7, 8. 10.30. 12,

PROGRAM IV: 9 Gra Zesnół
Arp Life: 8.10 Utwory kameralne 
J. S. Bacha: 9 Lato z Radiem: 
11.49 Carl Orff — ..Księżyc” (D 
I esęść baśni muzycznej: 12.05 
r^ras dobrych gosnodhrzy: 12.25 
Giełda płyt: 13 Piosenki na waka 
cje: 13.1.5 Pieśni Beskidu ^ytnec 
kieso: 13.30 Th Radio Stereo — 
ęr.1I (stefeo ogólnop^t 14 Naukow­
cy — rolnikom; 14.15 Tu Studio 
Stereo — c?. II (stereo oeólnop.); 
.15.85 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny: 15.45 Kwadrans poetycki — B. 
Leśmian: 16.05 Rozmowy o ksiaż 
kach: 16.25 Nauka praktyce —
Największa i najnowocześniejsza 
w Europie; 15.49 Słuchacze pisza 
— wlnwkdamy; 10.50 Radio- 
espress; 17 Miłość w piosence;

Konińskie

Turystyczny walor Uniejowa
Współdziałanie z nauką

Postęp w drodze
do rzemieślniczych warsztatów

Rzemieślnik ma zamiar rozpocząć pro­
dukcję jakiegoś przedmiotu czy urzą­
dzenia. Ma pomysł, lub wzór. Przy­

chodzi więc do specjalistów i oni właśnie 
opracowują mu projekt, ustalają z jakich 
materiałów rzecz zrobić, by miała wysoką ja­
kość i funkcjonalność. Proponują narzędzia i 
i urządzenia, które przy wytwarzaniu są nie 
tylko niezbędne, ale które również pozwolą 
oszczędnie gospodarować materiałem i robo­
cizną. Rzemieślnik na razie nie musi się o 
nic martwić, bo od specjalistów otrzyma 
również dokumentację i prototyp swego 
przyszłego produktu. Sam będzie zajmować 
się tylko wytwarzaniem.

Wszystko to nieco przypomina bajkę, ale 
właśnie z myślą o — takim jak przedstawię-
ne przygotowaniu produkcji. Poznańska
Jzba Rzemieślnicza, zamierza powołać Ośro­
dek Postępu Technicznego i Racjonalizacji. 
Fachowcy tam zatrudnieni zajmą się noża 
świadczeniem usług z projektowania, także 
oceną i opiniowaniem wniosków racjonali­
zatorskich oraz wynalazków zgłaszanych 
przez samych rzemieślników. Będą prowa­
dzić próby i badania, a także szeroko rozu­
mianą działalność popularyzatorską, co umo­
żliwi szersze wprowadzenie postępu do rze­
mieślniczych kantorków.

Szczegółowy program pracy Ośrodka został przy­
gotowany. Można by spodziewać się, że skoro na
Jego usługi istnieje zapotrzebowanie wszelkie
formalności zostaną (również w Warszawie) szyb­
ko załatwione i OPTiR rozpoeznie pracę na peł­
nych obrotach. Niestety, sprawa się przeciąga. 
Należy jednak sądzić, że teraz, kiedy po XII Ple­
num KC PZPR wytworzyła się wokół powiązań 
nauki z praktyką korzystna atmosfera — zapadną 
wreszcie pomyślne decyzje.

Poznań ma przecież szczególnie dobre wa­
runki, by stosować zdobycze nauk; i techni­
ki w codziennej pracy rzemiosła. Ponad rok 
temu zawarte zostało długoterminowe poro­
zumienie między Politechniką Poznańską a 
Zarządem Izby Rzemieślniczej.

— Czego spodziewali się rzemieślnicy, a także or­
ganizacje rzemieślnicze reprezentowane przez. Iz­
bę? — pytam wiceprezesa, Chlebosława Adamczy­
ka. — Jakiej korzyści z tego współdziała ma mogą 
w przyszłości oczekiwać odbiorcy rzemieślniczych 
usług i kupcy towarów produkowanych w zakła­
dach?

— Chodziło przede wszystkim o to — mówi wi­
ceprezes — by unowocześnić tradycyjne sposoby 
wytwarzania towarów i świadczenia usług. — Wszę­
dzie tam, gdzie be możliwe — * to wskażą nam

właónfe naukowcy poznańskiej uczelni — tamie- 
naMf wprowadzić osiągnięcia współczesnej tech­
niki. Czy snaczy to, że rezygnujemy ze starych 
wypróbowanych przez pokolenia rzemieślników 
metod? Niezupełnie. Chodzi raczej o to, by sto­
sując nowe, bardziej efektywne metody obróbki, 
projektowania i wykańczania, lepsze narzędzia i 
przyrzrądy produkować szybciej, więcej i lepiej 
To jedna z bardzo ważnych dróg do pełniejszego 
zaspokojenia społecznego zapotrzebowania na 
usługi i towary.

Podpisując porozumienie z Politechniką 
Poznańską, uwzględniono między innymi ta­
kie zagadnienia, jak podejmowanie (w pra­
cach dyplomowych) przez studentów j kadrę 
naukową problemów związanych z pracą 
określonych rzemiosł; szkolenie pracowni­
ków Izby przez naukowców z różnych insty­
tutów; udział pracowników Politechniki w 
rozwoju zaplecza naukowo-technicznego rze­
miosła.

Lepszemu pognaniu potrzeb rzemiosła, a 
także nawiązaniu ściślejszych kontaktów słu­
żyć mają praktyki studenckie odbywane w 
rzemieślniczych zakładach.

— Kerzyści, nie będą jednostronne — podkreśla 
dr Wojciech Bogajcwski z Politechniki Poznań­
skiej. — Nasza współpraca z rzemieślnikami prze­
biegać będzie na innych płaszczyznach. Mam tu 
na myśli udział mistrzów rzemiosła w modernizacji 
bazy dydaktycznej uczelni (wykonywanie mebli la­
boratoryjnych, urządzeń, remonty). Przykładem 
może być laboratorium -zabezpieczeń i automatyki 
elektroenergetycznej Instytutu Elektroenergetyki. 
Właśnie ono zostało wyremontowane i unowocześ­
nione przez poznańskich rzemieślników. Ekspono­
wane potem podczas Targów Międzynarodowych, 
wzbudziło zainteresowanie zagranicznych gości.

Obecnie Izba Rzemieślnicza, przy współu­
dziale pracowników Politechniki, przygoto­
wuje ogólnopolskie sympozjum „Postęp tech­
niczny w rzemiośle”. Sesja ta połączona bę­
dzie m. in. z wystawą, prezentującą to. co 
nauka i przemysł proponują rzemiosłu do na­
tychmiastowej produkcji.

Odbędzie s-ię też wiele wykładów i prelek­
cji. Wszystko to jednak są poczynania. acz­
kolwiek bardzo pożyteczne — nieco dalekie 
od codziennego życia rzemieślniczych zakła­
dów. Tak więc działania ogniw, które mają 
postęp do rzemiosła wprowadzać — w tę 
stronę właśnie zmierzać powinny. I chyba w 
w szybkim rytmie, bo jak do tej pory kon­
kretne rezultaty wydają się niewspółmierne 
do czas.ii trwania współpracy nauki z .rze-
mi osłem.

JOLANTA LENARTOWICZ

Na zdjęciu: uniejowskl zamek. 
Fot. — R. Fórmanek

Blisko Warty, w rozległym
parku w Uniejowie
się obiekty 
wódzkiego

Oddziału
mieszczą 

Woje-
Przedsiębiorstwa

Gospodarki Turystycznej „Kon 
tur” w Koninie. Ciągnącymi 
sie wśród starodrzewia, alejka 
mi, z okazami ciekawych ga­
tunków drzew, dojść można 
do odbudowanego zamku. 
Znajduje się w nim restaura­
cja. kawiarnia, sale wrykłado- 
we i balowe. Po drugiej stro-

nie parku umieszczono dwaN 
wilony noclegowe z 220 mit 
scami oraz zaplecze gastroa 
miezne.

Wypoczywający tam wc?^ 
wieże, a także członkod 
grup zorganizowanych i 0^ 
zów szkoleniowych, mają j 
bre warunki. W UniejoJ 
goszczą więc przez cały J 
mieśzkańcv różnych regiony 
kraju. Organizuje się ow 
naukowe studentów, a tah 
wczasy specjalistyczne, np. - 
łączone z kursem prawa i? 
dv. (woj)

Poznańskie

Społeczna treść
rakoniewickiej gospodarność

rwa dzielmy życia, w której nle mogłaby rocliwafó 
się sporymi dokonaniami gmina Rakoniewice. Potwierdzę-' 
mera są m. in. czołowe miejsca w województwie poznańskimi 
w tradycyjnym konkursie najgospodarniejszych: ubiegły rek 
przyniósł wyróżnienie samego miasta. Tę nagroda dla widu 
interesujących inicjatyw, które przyczyniły się do poprawy 
wyglądu Rakoniewic oraz warunków życia ich mieszkańców. 
1 i ostał ni również włączyli się do niektórych przedsięwzięć, 
pracując dla wspólnego dobra.

Podobnie jest w bieżącym raku. Lisia zrealizowanych liii 
zadań jest długa, a kolejme place budowy tętnią życiem. Ń:e 
; vJko w mieście, ale i w kilku wioskach. Przekazywane s» d» i

Pilskie

Nowa placówka 
naukowo-badawcza

Od pocaątku istnienia przemy­
słu oświetlenia w ego w Pile waż­
ną rolę w unowocześnianiu proce 
sów produkcyjnych odgrywa tech 
nika. Zakłady Sprzętu Oświetle­
niowego „Połam” w Pile są dla 
szerokiego grona Inżynierów i 
techników poligonem doświadcza! 
nym.

Osiągnięcia przyczyniły się do 
po w o ł ani a Zak ła d u A u t om al y za - 
cji Produkcji, będącego Oddzia­
łem Centralnego Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego . „Połam” w 
Warszawie. Powstał on dzięki wy 
korzystaniu tradycji wielkoseryj- 
nej produkcji maszyn i urządzeń 
znanych na całym świacie. Pla­
cówka będzie się zajmować prze­
de wszystkim kompleksową auto­
matyzacją procesów produkcyj­
nych, nowymi technikami wytwa 
rzania urządzeń do emitowania 
źródeł światła oraz stosowaniem 
technik komputerowych.

Zakład Automatyzacji Produk­
cji w Pile bedzie współdziałał z 
„Połamem”, w którym posfano- 
wiOTto prowadzić próby i doświad 
czenia, jak również wdrażać no­
we techniki. Nowa placówka za­
trudni około 150 mechaników au- 
tomatyków i innych specjalistów.

(ryk)

Doping do inicjatyw
Po sukcesach miast woje­

wództwa poznańskiego — No 
wego Tomyśla i Wrześni — w 
niedawnym konkursie telewi­
zyjnym „Bank 440”, ich miesz 
kańcy nie spoczęli na laurach. 
Uznanie za dotychczasową 
oraćę i liczne dokonania spo­
łeczne. stały się dooingiem do 
nowych inicjatyw. Mimo więc, 
że łany czynów i tak są już 
wygórowane, to mieszkańcy co 
jakiś czas nanoszą różne „po­
prawki”. Oblicza się, iż w ten 
snosób przekroczone zostaną 
zamierzenia robót wykonanych 
społecznym wysiłkiem, (b-op)

ODPOWIADAMY
Zh. Przybyłowicz Kraków — Ra­

dzimy napisać do Towarzystwa Ml 
łośników Miasta Poznania w Poz- 
naniu; Stary Rynek 9. Tam otrzy. 
ma Pan dokładne informacje.

(2334)
Piotr Durczok, Stryk o-wo — Pro­

simy napisać do „Domu Książki” 
— Księgarni Wysyłkowej w Pozna 
nlu. ul. Dojazd 30. (21F1)

Wincenty K. Rogoźno — wszyst­
kie psy. bez względu na to czy są 
na uwięzi czy nie. podlegają szcze 
pieniu ochronnemu przeciwko 
wściekliźnie. (2102)

Pawłowska z I,. — Po informa­
cje należy zwrócić się do sekre­
tariatu Akademii Medycznej w Poz 
naniu. ul. Fredry 10. (2158)

.GŁOS WIELKOPOLSKI", przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, »l. Kazimierzowska 4. te). 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pt. PZPR 1. lei. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańsko 38, tal. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei S6. tel. 43-56.

17.15 Polscy koloryści we wspom­
nieniach; 17.40 Z taśmoteki spike­
ra; 17.5Ó Przed 150-leciem Biblio­
teki Kórnickiej; 18.10 Koncert so

TEEEWinA~l
listów
Mistrzowie pióra

Kurczewska; 18.25
K. I Gałczyń

ski; 19 Dylematy II Rzeczypospo­
litej — Szanse realizacji reformy 
rolnej; 19.15 Lekcja jęz. angielskie 
go: 19.30 Studio Stereo zaprasza 
(stereo ogólnop.): 21,?,0 Vil!is Co- 
nocer przedstawia...; 21.50 Dźwię­
kowe wtajemniczenia — Cierniki: 
22,15 W trosce o słowo i treść;
22.35 Jak fotografować.

Wiadomości: S.40, 12, 15, 15, 22.55.

PROGRAM I: 14.25 — Wakacyj­
ne Kino Młodych. Z różnych boisk 
— ,,Rajdowcy” — bułg. film fab. 
o wyścigach samochodowych (kol.^ 
16 — Dziennik (kol.); 15.10 —
..Obiektyw”; 
młodszych — 
mowanych: 
sandałowego”

10.30 kino Naj-
zestaw filmów aa i*
.Opowieści 

(CSRS),
drzewa 
.Cristal,

Tipps i Aiistair” (aug.), „Wspa-

WYSTAWA MALARSTWA

ZANIEMYŚL. W Gmmcfym O- 
środkti Kułh^ry w Zaniemyślu 
(Poznańskie) otwarto, zorgamizo- 
wonq staraniem poznańskiego 
Biura Wysław Artystycznych wy 
stawę malarską. Obrazy swe po- 
kazuje znany artysta-malarz śro 
(łowiska poznańskiego, wybitny 
kolorysta — Józef Fiieger. (brań)

„RAFAWAG" — 
DLA CIĄGNIKÓW

RAWICZ. Fabryka Wypoce­
nia Wagonów „R-aiawag" w Ra 
wiczu (Leszczyńskie) znana jest 
ze swej produkcji okien do wa­
gonów kolejowych. „Rafawag" 
będzie też miał swój udział w 
produkcji nowego ciągnika „Ur­
sus". Zakład w kooperacji bę­
dzie doń wyrabiał okno, (len)

Leszczyńskie

p/ytku nowe obiekty, przysparzające wznawia całej gminit 
Tym w iększego, że udział czynów społecznych jest znaczny, 
a czę-. tn wcale nie można by wykonać jakiegoś preedsięM^ię- 
cia, sjdrby nie bezinteresowny wysiłek.

Droga Rakoniewice — Łąkie, biegnąca w większości swych 
5 kilometrów prze?, las była do niedawna w złym stanie- 
n:cklęćv nie można było tamtędy w ogóle przejechać; grz^b 
w błocie furmanki, psuły się samochody. Teraz nic ma 
takich kłopotów. Droga otrzymała solidną, utwardzoną na- 
wierzchnię. Przebudowano także ul. Nowotomyską, która 
często była przedmiotem utyskiwań mieszkańców i przeje^- 
nych, pobocze uczyniono ładnym deptakiem

Zmieniły wygląd także inne ulice Rakoniewic. Skończył! 
się bowiem „wykopki” po przeprowadzeniu instalacji wodo­
ciągowej i kanalizacyjnej, co nmożHwiło modernizację kilk’ 
ulic. Wygodniej i bezpieczniej można teraz nimi przejeżdżać, 
a i dla estetyki miasta nie jest to bez znaczenia. Ustawiono 
też ostatnio nowy przystanek autobusowy PKS przy oh 
Krystyny, skąd odjeżdża się w kierunku Poznania, w są­
siedztwie pojawił się estetyczny kiosk.

Sporo zadań przyjęto n* ten rok w rozbudowie sieci 
dociągowej. Rezultatem jest już m. jn. doprowadzenie wod’ 
do domów we wsi Ruehocice, a niedawno przystąpiono d’ 
prowadzenia instalacji w kierunku nowego osiedla jednoro­
dzinnego w Rakoniewicach — przy ul. Kolejowej. Część i* 
bót zobowiązali się tam wykonać społecznie mieszkańcy.

Z zainteresowaniem wszyscy śledzą też postęp prac nsJ18' 
dowie długo oczekiwanej i bardzo potrzebnej przychodni re­
jonowej. która niebawem zacznie „wychodzić” z ziemi. Ry­
zowana będzie w cyklu 2-letnim i przyniesie zapewne 
ną poprawę opieki lekarskiej — zwłaszcza dzięki zorgafl1^ 
waniu kilkti gabinetów specjalistycznych, (bop)

Pół tysiąca „Bizonów"
na żniwnych polach

W tym roku do zwożenia będzie korzystać z 899 kombag 
zbóż z pól Leszczyńskiego wy nów, w tym z 466 „Bizonów*, 
korzystanych ma być ponad \ Ponadto województwo lesz- 
10 000 ciągników. Same gos- ez^ńskie ma około 3 700 sno- 
podarstwa indywidualne po- powiązałek /i 2 322 maszyny 
siadają ich 4 857. Można też oipłotowe. Odczuwa się jednak 

।
niały kaczorek Tim” (ZSRR), kol.);
17 — ,^Nie tylko dla kobiet’ 5.
znaczeniu i roli działaczy społecz­
nych, wychowawców i opiekunów 
(kol.); 17.30 — Losowanie Małego 
Lotka; 17.45 — Między nami jaski­
niowcami: „Acn te gwiazdj” — 
film animowany prod. USA ^tol.); 
M.lfl — Studio Sport, (ko-l.); 1.9 — 
Dobranoc dla najmłodszych; 19.10 
— Siódemka (kol,); 19.39 — Wie­
czór z dziennikiem; 20.M — „Yu- 
riko — moia miłość” — film fab. 
prod. radziecko-japońskiej (kol.);

Akcja „Bądź przezorny”; 22.46 — 
Twarze Teatru — Jerzy Stuhr.

PROGRAM II: 15.19 — Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej — „Su­
rowe Morze Scotta” — program •
I polskiej ekspedycji naukowej na 
wody Antarktyki w 1975/75; 17.10 
— Kipo Telewizji ~ ‘ '
Chłopców — ,, 
Mewy”, ode. pt

Dziewcząt i
.Załoga Błękitnej 
. „Spotkanie z la­

22.05 Dziennifc (kol.); 22-20

tarnikiem” — film fab. jaigosł. 
(kol.); 17.35 — Klub Jazzówv Sto­
ika Gama — Jazz Jantar 77 jkol,); 
18.10 — Powtórka
Ł i# )kcl.); 1S.10

języka ros.
Powtórka z

brak sprzętu mechani^ 
do zbioru słomy na P01 
rolników indywidualnych

Nad sprawnością ca । 
parku maszynowego 
czasie żniw około 2 000 fac^ 
ców. W dni powszednie 
dy pracują od godziny ' 
20, a w dni wolne od P. ( 
— od 8 do 16. Zaopatr?^ 
części zamienne do 
narzędzi rolniczych poPr2f 
się. ale nadal odezmy®^ 
brak między innymi 
i części do nich, pasów 
wych, wałów korbowych 
ków i głowic silnika-
języka franc., 1. 18 (kol.)? $1, 
„Teleskop”; 19.30 — 
dziennikiem (kol.); M.70 "li 
we qui pro ąuo — 
programie na. in.: fragm.
na cygańskiego” J. Strauss*. < 
ko” Rachmaninowa,
i „Trarfaty” verdiego, •’CaL^ 
Bizeta (kol.); 21.20 — 24 'Tji 
(ktri.); 21 JO — „Od misto** 
n-stra” — cz. 16 — Prf’ -' 
problemach zartądzania ’ 
zacji; 22 — Kino Letnic ~~ 
dla mnie Misty” — 
prod. USA.


